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W dniu w czorajszy n  na posiedzę 
n iu  B ady B ezpieczeństw a w  N o­
w ym  Jo rk u  fm n a sa d o r  ho len d e r­
sk i w  W aszyngtonie v an  K leffcns 
osw .adczył, że jego rząd  gtuow  
je s t do przy jęc ia  o ferty  S tanów  
1  jednoczony eh, Itto re  w yraziły  ży 
czem e pośredn ictw a w  konflikcie 
indonezyjskim . Rząd holendersk i
—  ośw iadczył delegat H olandii — 
je s t  gotów  do natycnm ijstow ego  
p iz tp ro w ad zen ia  rozm ów ze S ta ­
nam i Z jednoczonym i. 
P rzedstaw icie l S tanów  Zjeanoczo 
nych  Jołu-Sion ośw iadczył z kolei, 
że  rz ą d  S ianów  Zjednoczonych 
zgadza się n a  p rzeprow adzenie  
m ed iac ji w  sp raw ie  indonezyj­
sk ie j, s tw ierdza jąc  rów nocześnie, 
ze  R ^da B ezpieczeństw a n ie  m o­
że za jać  się  w  te j chw ili tą  sp ra ­
w ą, bow iem  zdaniem  delegata 
am erykańsk iego , na jw ażn ie jszą  
rzeczą w  chw ili obecnej 'je s t  z a ­
ham ow an ie  rozlew u k rw i. R ów ­
n ież  delega t b ry ty jsk i zapropono 
w ał, aby R-ada B ezpieczeństw a 
p rzes ta ła  na  raz ie  dyskutow ać 
sp raw ę  Indonezji, celem  um ożli­
w ien ia  p rzeprow adzenia m ediacji.

P rzedstaw iciel radzieck i—GRO 
MYK O — ośw iadczył, że R ada 
B ezpieczeństw a m usi zdaw ać so ­
bie sp raw ę z tego, że  w ypadk i w  
Indonezji zag rażają  pow szechne­
m u pokojow i. Z w iązek R adziecki
— ośw iadczył G rom yko — n ie  
m oże się zgodzić n a  stw ierdzen ie  
rządu  holenderskiego, że n a  te re ­
nie Indonezji toczy s ir  ak c ja  Po­
licyjna, Test to dziw na akc ja  ł— 
m ów ił G rom yko — -w k ió re j p o ­
lic ja  używ a w szelkiej bron i nowo 
rzesnej w’ postaci czolgow, sam o­
lotów i okrętów  w ojennych. D a­
lej G rom yko ośw iadczył, Rada 
Bezpieczeństw a pov. in n a  s tw ie r­
dzić,' iż w ypadki w Indonezji s ta - 
new ią zagrożenie pokoju. S praw ę

w niosła na R adę Bezpieczeń- 
w a  A ustra lia  i Indie, k tó re  są  
-Jrzecież w możności w iedzieć o 
‘yn,. Rząd radziecki — ciągnął da 
lei G rom yko — uw aża o fe rtę  S ta 

Zjednoczonych, p roponu jącą 
mediację, jako  n iew ystarczający  
^ńosób zała tw ien ia . N ależy sobie 
Us"'iailom ić, że H olandia w ygry- 
Vv,a w ojnę ag resyw ną j za ję ła  tc 
° bszarj, k tó rych  sobie życzy.

Sprawa obn<żki taryf 
c e m y t U  m i ę d z y  F r a n c j ę

a Staffami - N n-
PA RY Ż, sobot-i

D; .ienm k „Combat" donosi, fe  
11 chw ili obecnej toczą s ię  w  PI* 

-u  rokowania w sprawie obniż 
k i ta ry f ceinycn  m iędz. F ran c ją
a S taaam . Zjednoczonymi. Podob
' lr> sp ra w a  ta  je s t  p rzedm iotem  
tozm ów  m iędzy podsekretarze:m 
d la  sp raw  gospodarczych C layto- 
nem baw iącym  obecnie w P a ry - 
zu, a  am basadorem  S tanów  Z jed 
noc -.onycn w e  F ra n c ji Je f fe rso ­

na Ca ifery. D zienni; podaje, że 
jed n y m  z  n iedaw nych  p o d e -

I rządu t m 5wiono .sprawę tni-
II a tm ncusluch  ta r y f  celnych, 

pozwoli n a  ła tw ie jsze  opanow i
5 ^  p n h u  ncincuskiego przez prze

S  H i s i l l l
DEPESZA 

cs fn u tfs o ts  śisnta
W  DNIU OSTATNIEGO LIPCA BR. PRZEMYSŁ WĘ­

GLOWA ZAMELDOWAŁ O WYDOBYCIU Z GÓRĄ 
5 MILIONÓW TON WĘGLA W OKRESIE TEGO 

MIESIĄCA, A TYM SAMYM O WYKONANIU PLANU, 
KTÓRY tóUE WSZYSTKIE DOTYCHCZASOWE REKOR­
DY MIESIĘCZNEGO WYDOBYCIA W CAŁEJ HISTORII 
POLSKIEGO PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO. W TYMŻE 
MIESIĄCU PO RAZ PIERWSZY W POLSCE PRZEKRO­
CZYLIŚMY 2 MILIONY TON MIESIĘCZNEGO EKS 
PORTU ORAZ OSIĄGNĘLI REKORDOWĄ CYFRĘ 
801.000 TON PRZEŁADUNKU MORSKIEGO.

W związku z powyższym sone 
ralny dyrektor CZPW inż. To­
polski oraz prezes Zarządu Gł. 
CZZG, ob. Szczęśniak, skiero­
wali na ręce Prezydenta RP., 
Premiera oraz m inistra przemy 
siu i handlu depeszę gastępują 
cej treści:

„Meldujemy, że górnictwo wę 
glowc w lipcu wydobyło 5.086.472 
tony węgla kamiennego. P ier­
wszy raz w Polsce wydobycie 
miesięczne przekroczyło 5. mi­
lionów ton. Plan państwowy wy 
konano w 10u,3 Osiągnięto 
wydajność 1160 kg. gdy lipiec 
1946 miał 1004 kg. Wyproduko J 
war.o 247.375 ton koksu, plan wy 
konano w 105,3 */«. Eksport za 
lipiec węgla kamiennego 1 kok­

su osiągnął nii notowane nigdy 
w Polsce ’ cyfry — razem
2.170.000 ton, w tym rekordowe
801.000 ton przez porty morskie.

S3CZĘŚC BOŻE!
Gen. dyr. CZPW TOPOLSKI 

Prezes Zarz. Gl. CZZG 
SZCZĘŚNIAK 

Jeśli do powyższych dwu' osią 
gnięć dodamy fakt wydobycia 
w dniu 28. ub. m. slumilionowcj 
tony węgla w rckordąwym cza 
sie dwu i pól lat, w najcięż­
szych v arunlcach powojennych, 
będziemy mieli pełny obraz wy 
siłkÓY, górniua polskiego 
świadomego swych praw’ i ono- 
wiązków w’obcc odbudowującej 
się Ojczyzny.

P R E Z Y D E M f  D Z I Ę K U J E
W odpowiedzi na telegraficz­

ny meldunek CZPW i CZZG o 
przekroczeniu planu wydobycia 
na miesiąc lipiec br. oraz osią­
gnięcia Przemyślu Węglowego 
na odcinkach ogólnej produkcji 
powojennej i eksportu, Prezy­
dent Rzeczypospolitej, ob. B o­
lesław Bierut, naJeslał na ręce 
generalnego dyrektora CZPW, 
inż. Topolskiego telegram na­
stępującej treści:

„Pozdrawiam serdecznie gór­
ników polskie!.. 1 wszystkich 
pracowników Przemysłu Węglo­
wego w związku z ich osiągnię­
ciem przy wykonaniu zadań pro 
dukcyjnyeh:

1) Przekroczeniem w miesiącu 
lipęu cyfry powojennego wydo­
bycia węgla kamiennego 100 mi 
lionów ton.

2) Przekroczeniem cyfry mie­
sięcznego wydobycia 5 milio­
nów ton.

3) /pomyślnym wykonaniem z 
nadwyżką państwowego planu 
produkcji węglowej.

Dziękuję gorąco robotnikom 
i pracownikom Przemysłu Wę­
glowego za ich mozolną i ofiar 
ną pracę, kiórą cały naród poi 
ski oceni) jako potężny wkład 
odbudowy, pomyślności i dobro 
bytu Rzeczypospolitej.

(—) BOLESŁAW BIERUT 
PREZYDENT R. P.

0 CZUto ŚWIADCZ!) TE CYFRY (

Imponujący wynik pracy gór 
ników — oznacza, żc wbrew tru  
dnościnm, posuwamy się naprzód 
na wszy^jkicli odcinkach pro­
dukcji, że nie daliśmy się zła­
mać przeszkodom, które 1 w po­
czątkach lipca spowodowały za­
hamowanie w wykonaniu planu.

Na podkreślenie zaslugiue
fakt. że zwiększyło się nie tylWo 
wydobycie: wzrósł także i clis- 
purt, osiągając sumę ponad 
2 169.000 ton. — Oznacza to, że 
popłyną ku nam z zagranicy u- 
rz;,,lżenia techniczne, na które 
-czekają nasze fabryki: oznacza 
wzmożenie produkcji 1 rzucenie 
na rynek ma.-iowej fali tanich 
towarów’, oznacza odbudowę; o- 
znaoza iż własnymi silam i zdo­
łamy zakupić zbliżę i niezbędne 
do produkcji surowce,

Nasz wywóz przez porty wy­
niósł w  miesiącu ubiegłym ok.
801,000 toh —co jest również t f  
frą rekordową. Oznacza ona, 
że na  tym  niesłychanie ciężkim

I z natury rzeczy powolnym od 
cinku, jakim jest udjmdowa por 
tów, nadążamy coraz bardziej 
za rosnącym tempem naszej pro* 
dukc.ii.

Co. oznacza poważni wzmoże­
nie się wysyłki węgla dla obrotu 
wewnętrznego? — Mówi ono o 
wzroście jego zużycia w kraju, 
mówi o tym jak coraz żywiej 
bije serce naszego przemysłu, 
jak rodzi się dobrobyt — zadaje 
klam zbanbrutow mym filozo­
fom, którzy krzyczą, żc nasz wę 
giel idzie tylko na eksport.

Wyniki cyfrowe lipcowej p ro7 
aukcji węgla staw iają nas za 
wzór. dla innych narodów „wę 
glowych”. — Wysuwają nas tak 
że na czoło budujących się lu ­
dów wolnej Europy.

Te proste i ważkie cyfry mó­
wią o zwycięstwie konatrnktyw 
nej siły demokracji i nleprzecię 
tr.ycb wartościach narodu pol­
skiego.

CESARZ HIROHITO
odpowiedzialny za wywołanie wojny

LONDYN, sobota
Ja k  donusi agenc ja  R e u te ra  z 

Tokio, w yższy oficer M iędzynaro­
dow ego T ry b u n a łu  W ojskowego 
d la  D alekiego W schodu, pr*edsta  
w il dr. R yattow l, m in is trow i 
spraw  zagranicznych A ustra lii do 
wód, że cesarz H iroh ito  b y l bcz- 
go&red.niu odnowfed^ a j p^ za wy*

Wolanie w ojny z  Anglią i S tan a ­
m i Z jednoczonym i. P rzebyw ające­
m u  w  T okio d r. E va ttow i pokaza­
no  w yciąg  z  dziennika, prow adzo 
nego przez  m ark iza  K i do, na jb liż  
szego doradcę ITirohito, w  którym  
Kido stw ierdza kategurycznie, że 
cesarz w ydał rozkaz rozpoczęci! 
UWłdlag w ojennych.

Proces
zdrajcy
Bu&irii

SOFIĄ, sobota 
W Sądzie Obwoaow ym w  Sos 

ftt w  dn iu  5sgo sierpnia Lr. roz* 
pocznie się rozpraw a przeciwko 
byłem u przyw ódcy opozycji Ni* 
ko)y PETKOIY, oskarżonem u o 
prow adzenie działalności antylus 
dowej. W dniu wczorajszym  oglo5 
szono w Sofii, żc proces powyżs 
szy będzie jaw ny.

Żołnierze umie j;) nie tylko m aszerować i śpiewać, nie tylko zaprawia ja sie w boi 
jo wycli ćwiczeniach. Poza mu ram i‘koszar, które wyglądają na pozór bezbarwnie .i ponu­
ro, — życie żołnierzy jest bardzo urozmaicone. ;

A okres szkolenia przydaie sie nie tylko w czaaie wojny: młodzi chłopcy, pro­
wadzać zdrowy tryb życia i uprawiając sporty zdobywają hart ducha i ciała na całe 
życie P ow yższe zdjęcie prz edstawia lekcje boksu w cza s ie  wolnym od z„jęć.

Pian test kSw * - przyszłość Narodu
PLAN BĘDZIE W YK O N A N Y

— JA K  WYKONANO PLAN 
PRZEM YSŁOW Y \V PIER W ­
SZYM PÓŁROCZU b r*

— Wyniki planu za pierwsze pół­
rocze są golowe w danych tymcza­
sowych. Organa, statystyczne i pla­
nowania po ofryy maniif sprawo­
zdań przeprowadzają ścisłą kon­
trolę podawanycn cyir. Podanie wy 
ników dla poszczególnych gałęzi 
przemysłu napotyka na trudności 
związane z różnorodnością asorty­
mentów produkcyjnych w takich 
przemysłach jak: włókienniczy, cha 
miczny, metalowy itp. 'fam gdzie 
przyjęcie, ilości wykonanej produk­
cji w jednostkach wagowych lub 
jednośwdth miary nie jesi możliwe, 
przyjmdje się jako miernik ceny 
niezmienne z 1937 r. Ceny te raz 
ustalone, nie mogą ulegać zmia­
nom ani wahaniom i w ten sposób 
unika się trudności i błędów wyni- 
energetyka (w jednostkach m. w. h.) 
caiy przemysł węglowy wg cen z 1937 
Węgiel kamienny (w tonach) . . .

Wicemin. Szyi o wykonaniu 
półrocznego planu 

pierwszego roku trzylatki
W WARSZAWA, soboia

ICEAUNISTF.R PPZF MYSŁU I HANDLU EUC 
SZYP LLZIELIL RŁDAkTO ROWI GOSPODARGZFMU 
PAP ODPOWIEDZI NA KIL KA PYTAŃ W ZWIĄZKU Z 
OGŁOSZONYMI NIF.OriCJ ALNYMI DANYMI O WY- 
KONAM'.' PAŃSTW OW EGO PLANU PRZLMYSŁU ZA 
p i e r w s z e  p ó ł r o c z e  1 9 4 7  r

cały przemysł hutniczy wg cen

r.

z 1937 r.
przemysł metalowy' 'w g  cen z 1937 r )  
przemysł elektrotechniczny wg cen z 1337
przemysł chemiczny wg cen z 19.37  ...................
przemysł cukrowniczy (kampania 46 i 47) wg cen

Z 1937 r. ; ............................  , . ,
przemysł paliw płynnych wg cen z 1937 r. . , 

„  ( włókienniczy wg cen z 1937 r. . , , 
„ mineralny i materiałów budowlanych .

kających z obliczenia, wartości pro­
dukcji według cen bieżących.

Poszczególne gałęzie przemysłu 
wykonały plan za pierwsze półro­
cze w sposób następujący:

100 proc. plan" 
10u „ „

» »
105 „ „
104 „ „
103 „ „
99,5 „ *

papierniczy
drzewny
skórzany

t » * • « 
• » * • « 
• • • i ł

Po przeliczeniu w artości n a d . 
w yżek w  w ykanan iu  p lan u  p rze ­
m ysłów : hutniczego, m etalow ego 
elektrotechnicznego, cuk ro w n i­
czego, m ateria łów  budow lanych  i 
drzew nego oraz n iedoboru  w  p la ­
nach  nieklói.ych pozostałych firze 
m ysłów  Otrzym ujem y w arto ść  nad 
w yżki ok. 107 m ilionów  złotych 
przedw ojennych, a  w ari iść niedo

W ęgiel kam ienny 
S tal
W yroby w alcow ane 
T ynk
W agony tow arow e 
O brab ia rk i 
M aszyny rolnicze 
Gwoździe 
K ab le
T ransfo rm ato ry  
P rzew ody  irolacyjne 
Ropo naftow a 
N afta
T kaniny  ogółem 
P ap ie r 
Celuloza
C em ent (klinkier)
Szkło oK ienr*

— Te różnice m ów ią za siebie i 
św iadczą o dynam ice p lanu .

— JA K IE  TRUDNOŚCI TR Z E ­
BA BYŁO PO KO NA Ć PRZY 
R E A L IZ A C JI PLA N U ?
— P raca  w  I  półroczu n ;e  od- 

bywrala się w w arunkach  norm al­
nych. O stra i p rzew lek ła  zim a spo

j w odow ała liczne p e rtu rb ac je  p ro ­
d u k c y jn e / ja k  zresztą  w  ’vielu ‘i i ;

128
88
97

105
90,8

107
90,4

H
M
li
n
n
n
n

boru ok. 50 m ilionów  ;:1 przedw o­
jenny  cli.

— JA K  W ZROSŁA PR O D U K ­
C JA  PRZEM YSŁOW A W I  P Ó Ł ­
ROCZU 1947 R . W STOSUNKU 
DQ PIERW SZEG O  PÓŁROCZA 
UB. ROKU?

— O w zro śd e  p rodukc ji p rze­
m ysłow ej św iadczą następu jące  
cy lry  odnoszące się  do n iek tórych  
w ażniejszych działów.

1 półrocze 46 r. 1 półrocze 47 r,
21X00.000 toi 27.170.000 ton

585.000 1* 723X00 n
367.00U n 513.U00 n
25.000 * 34.500

1.787 szŁ 5.015 szt.
692 n 1.216 tf

7,845 ton 14.741 ton
8.532 13.288 n
1.131 M 3.178 t*

136 9* 389 »
537 n 1.667 i*

55.600 n C1.530 n
8.000 15.200 *

28.203 •j 36.205 *9
61.500 M 92.500 n
22.300 f* 45.200 n

520.300 » 675.700 n
3.200.000 m  kw 4.100.1)00 m  kw
nych k ra jach  E uropy. M ieliśm y 
duża  trudności w  dostawach, su ­
rowcowych. z  pow odu zam arzn ię­
c ia  po rtów , co  odbiło  s ię  szcy.egól 
nie* n a  w łókiennictw ie (baw ełna, 
ju ta) i  w  przem yśle  chem icznym  
(piryty) oraz n a  przem yśle papier 
niczym (brak celulozy).

Przerzucanie  surow ców  we- 
w n a .rz  k ra ju  n a tra fiam  rów nież

na  duże trudności. Na n iek tórych  
odcinkach, ja k  np. w  kopalni p iry  
tów  „Staszic" lub  w kopalni r u ­
dy żelaznej pow ódź odbiła się u - 
jem nie  n a  w ydobyciu. N a tra f ia ­
liśm y rów nież n a  pow ażne trudno  
ści w  zakupach zagranicznych, co 
pow odow ało liczne p rzesto je  i 
kom plikacje. Szczególnie należy 
w ym ienić n iedostarczen ie  dosta ­
tecznej ilości łożysk kujkow ych, 
tłuszczów  +echniczrych , koncen­
tra tó w  cynku  i pew nych  g a tu n ­
ków  olejów. Poszczególne zak ła ­
dy  p racy  m usiały  w drugim  k w ar 
ta le  n ad rab iać  s ira ty  pow stałe  w 
p ierw szym  kw arta le . T e działy 
przem ysłu , k tó rym  się to do tych ­
czas n ie  udało, m uszą w alczyć o 
nadroD ieuie różnic w ciągu  d ru ­
giego półrocza bież. roku , gdyż 
d la  oceny ostatecznych  w yników  
p lanu  m iarodajnym i s ą  ty lko  w y 
n ik i roczne. N atom iast m iesięczne 
1 półroczne w ynik i służą d la  ko n ­
tro li b iegu w ykonan ia  p lanu.

— CO W PŁYNĘŁO NA O SIĄG
N IĘ C IF  TA K ICH  FOWA2«
NYCH W YNIKÓW ?

— Jed n y m  z podstaw ow ych e le ­
m entów  w  w a lce  o te  w yn ik i by ła  
W YDAJNOŚĆ PRACY. R obotnik  
p racu jąc  w  ciężkich w arunkach  
d a je  dow ody sw ego p a trio ty zm u  i 
sw ej w ia ry  w  pop raw ę stopy ży­
ciow ej m as p racu jących , dzięki 
s ta jem u  w zrpstow i p rodukc ji i 
w zrostow i w ydajności p racy .

C harak te ry styczne  sa  w yn ik i 
w spółzaw odnictw a p racy  zesnolów  
m łodzieżow ych. W yniki trzec ie ­
go e tapu  tego w spółzaw odnictw a 
w  przem yśle  m etalow ym , cynko- 
w vm  J huln iczy in  są  pow ażne. !W 
pr7em yśie m etalow ym  # csp ó ł m lo 
dzieży C horzow skiej F ab ryk i W a­
gonów  i  Mostów, złożony z  800 
cz łonków -osiągnął.p rzecię tn ie  f78 
p roc. norm y produkcy jnej. Zespół 
30b-osobowy w y tw ó rn i Blach! w  
Św iętochłow icach uzyska ł 170 pro 
cen t norm y p ro d ukcy jne j. Z espół 
hu tn iczy  w H ucie Banli owei 158 
pKófej N a uw agę  zasługu je  zespół 
K uty „K ościuszko '1 z  1228 uczerłn i 
k a rr i. In d y w id u a ln ie  na jlepszy  
w ynik  w  przem yśle  m etalow ym  
osiągną! miody Kowal G era rd  Na 
gcl * C horzow skiej W ytw órni Wa 
gonów i M ostów, uzyskując Ż348 
proc norm y, T yJso  n a  te ren ie  w o­

jew ództw a śląsko - dąbrow skiego 
nagrodzono ok. 300 m łodych ro ­
botników  spośród w yróżnionych.

W ielkie znaczenie m& w spólza 
w odnictw o p racy  całych zsspołów  
w przem ysłach  w łók ienm crym  i 
hutniczym  oraz w spółzaw oduic. 
tw o kopalń  i zjednoczeń w ęglo­
w ych w  przem yśle  w ęglow ym  
S ztandary  p racy  i nagrody  spe­
c jalne p rzyznaw ane by ły  rów nież 
na^.epszym  zakładom  w  p rzem y­
śle m ateria łów  budow lany cli. ,

P rzygo tow aje  się w spółzaw od­
nictw o m ięazynaroaow e pomiędzy 
polskim i i czechosłow ackim i fa ­
brykam i. Ja k o  p ierw sze bedą 
w spółzaw odniczyć zakłady w łó ­
kiennicze. ż?T%TijS
0  pow adze z ja k ą  robo tn ik  odnosi 
się do w spółzaw odn.ciw a o ty tu ł 
Przodownika w  odbuuow ie k i aj u, 
św iadczy w yzw anie . obyw atela  
W incentego Psirow sk.ego, ręn a - 
cza kop. „Jad w ig a"  w Z abrzu. Ten 
s ta ry  górnik , k tórego 21-Ietni syh 
rów nież p racu je  n a  te jże  kopaln i, 
p rzekracza  270 proc. u sta lone j 
norm y. O ceniając sw e osiągnięcia 
jak o  w kład  w dzieło odbudow y 
k ra ju , gó rn ik  Pstrow sk i w zyw a do 
w spółzaw odnictw a w szystk ich  in - 
n y ih  rębaczy kopaln ianych .

O siągnięcie w yników  na  chec* 
nym  e tap ie  p racy  zależne jes t w  
dużej m ierze  n ie  ty lko  od wysił« 
k u  fizycznego, a ie  i od um iejętno* 
ści i spraw ności w  przygotow yw a 
n iu  i organ izacji pracy.

D latego też  rozw ojow i w spółza* 
w odnicfw a p racy  tow arzyszą co­
ra z  liczn iejsze usp raw nien ia  
techniczne i w ynalazki. A ki 
c ja  oszczędnościow a w łącza się 
n? tym  odc inka  do w alk i o  podi 
n iesien ie  w ydajności p racy . D’iżo 
zależy o a  personelu  k ierow nicze­
go i nadzorującego. Dzięki jego 
pom ysłow ości t stałej opiece, m o i 
n a  Dędzic osiągnąć znaczniejsze, 
niż dotąd, przekroczenia norm  
produkcyjnych , a  tym  sam ym  n* 
zyskać w zrost funduszu  w ypłat, 
szczegó lrie  w  tych przem ysłach 
w  ‘k tórych  pow szechnie stosowa* 
n y  je s t  system  > cordow m pren ’')* 
wy.

W  całym  k ra ju  odbyw a się na* 
tężona p raca , n ie  ty lko  w kieruu* 
k u  odbudow y, a le  i w  k ie ru n k u  
rozbudow y przem ysłu . Jednym  z 
ta k ic h  sym bohcznych odcinków  
je s t lin ia  w ysokiego nap ięc ia  bu* 
dow ana n a  przestrzen i Ś ląsk  — 
Łódz, Z akończenie je j w ustało* 
nym  te rm in ie  n a  31 październ ika 
br. w y m -g a  o lbrzym ich wysiłków
1 s ta łe j op iek i P aństw a,

O dw iercen ie  now ego żródl? ga*
zu ziem nego pod M ielcem , nąstęp* 
n y  'z kolei sukces po osiągnięciu 
w iertnicza m  w  D ębow cu poc. Oie* 
Bzyctęnt św ir  dczy rów n1’eż o  pio* 
n ie rsk ich  pcptępach dokonywa* 
nych  v / niez*vykle ciężkich wa* 
ru n k ach  techni nych. P lan  j° s t 
b itw ą o losy o jo w m y  i o przy* 
szłość n a io d u  -  pG n będzie wyi 
k onam .
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S Y T U A WO J E N N A
w y d a f Ą y f r ń

GDYBYM JA BYŁ AME 
KYK ANINEM

P od tym tytułem sarnie! 
clł artykuł w im tryktń  
■kim lygooniKU „Lite” 

WINSTON C łit K G H Ill.
Domtiyijącą nutą w Jego arty 

kul# Jeat rozgoryczenie. Rozgo­
ryczenie, że świat zapomniał o 
tym, że to on jest w łA nie wro­
giem pokoJu Nr. 1. hersztem 
podżegaczy do nowej wojny 
światowej, te to on w mowie 
fultińskiej nakrtłlil lin ii puli 
tyezną, która obecnie podtrzymy 

wana jest przez rtąJ Stanów 
Zjednoczonych.

Churchill nie zadowala .U  
jednak wykazaniem, te  doktry 
na Trumana Jest właściwie je 
go doktiyną, Prag.iie dowieść 
że obecna polityka amerykań­
ska jest tylko kontynuacji, jego 
polityki w okrealo wojny. W 
tym cela tet piize o wydarze­
niach janle miały miejsce w 
Grecji pod Koniec 1944-go roku.

Po wycoianiu sie Niemców * 
Grecji Churchill wysiał do 
Aten „londyński rząd grecki". 
N atu ra ln i; próba narzucenia 
narodowi greckiemu -reakcyjne 
go rządu monarcho — faszys­
towskiego spotkała ale z opo­
rem całego narodu. Cót wo­
bec tego zrobił Churchill?

tym okresie — pisze on 
w artykule tygodniki .,Ł1 
f i ” -* wysiałem telegram 

do naszego generała Skonie, 
który przybył do Aten ■ Jywl 
zją brytyjska.. .  W telegramie 
tym wskazałem, iż gen powi­
nien nic rwatać aleble aa oaobe 
neutralną', a na odwrót, winien 
podtrzymywać premiera Pa­
pandreu | nie wahając* zlą, strze 
laó.. .  Rozkaz ten wysłany za­
stał około t godziny nad ranem 
dnia s graonia I prsyszenł na 
czas. Wojska angielskie posu­
w ały się w niewielkich odazia 
łach i strzelały do atakującycn 
kom unistów .. .  Dopóki w Ate­
nach trwały walki, wprowadza 
no tam 3 dywizje. W p rzędą  
gu 40 dni walczyliśmy na uli­
cach miasta Dzielnica za dziel 
nlcą prawie każdy dom za de 
mem ncżyszezzliśmy od komu­
nistycznych przybyazy, pono­
sząc przy tym wielkie straty”.

Dzięki tej robocie Stany 
Zjednoczone mogą „dziś 
. utrzymać swoje pozycje 

we wschodniej e-zęśel Morza 
Sródzlemuego".

Podobnie Jak w mowie fultoń 
akicj Churchill ras Jeszcze po 
twierdąa, łe  imperializm bry- 
tyjiki goto w jest zadowolić aig 
roig mioaszego '.artnera w soju 
szu anglo — amerykańskim. 
CharaKterystycznym jest jed- 
nua, ze przemawia nie tylko w 
imieniu partii torysów ale tak 
ze w imieniu rządu Ubourzys- 
towskiego. Przypomina on. że. 
mliiUtrowle AttUe, Łe#in 1 Mo 
rrlson byli członkami Jego gabi 
netu, który wydał rozkaz itrze 
lania do patriotów greckich I 
dodaje, te po objąeiu władzy 
ministrowie ci kroczą dalej po 
tej sanej, dobrze określonej 
drodze”.

W zakończeniu artykuły sta 
ry przywódca reakcji an­
gielskiej dzieli sig swoim 

doświadczeniem I udziela paru 
światłych raj amerykańskimi 
kuzynom. „Gdybym Ja był Ame 
rykanlnem — pisze Churchill 
— zostawiłbym swej doiń, far­
mo czy biuro Przeniósłbym sig 
za Ocean 1 nie wahałbym ile  
strzelać".

Churcnilł usiłuje przekonać 
Amerykanów, te Europa przed 
stawia obecnie niebezpieczeń­
stwo dla amerykańskiego dobro 
bytu. F uuuamcntem *iO d li 
Churchilla Jeat zdecydowana 
wola narodów europejskich, 
utrzymania awej niezależności 
1 auwerenności narodowej oraz 
cheć wyrwania alg spod layzma 
obcego kapitału, Przeciw temu 
walczy Churchill, I chce nakio 
nic Amerykanów do wałki.

Andrzej Bronowani

W I N D O N E Z J I
Agresja holenderska 
skończy s:e fiaskiem

„KRASNAJA ZWIEZDA” w  p r z e g l ą d z i e  d z i a ­
ła m  WOJENNYCH W INDONEZJI STWIERDZA, ZE 
DOTYCHCZASOWE SUKCESY WOJSK HOLENDER­
SKICH SĄ NIKŁE ARMiA INDONEZYJSKA ZDOŁAŁA 
P 0 W S 1 R 7 \ MAC NATARCIE WOJSK HOLENDERSKICH,
W WlEŁU WYPADKACH PRZESZŁA NAWET DO 
KONTROFENSYWY, MIMO, ZE WOJSKA HOLENDER­
SKIE, WYSZKOLONE I U7BROJONE PRZEZ ANGLIĄ 
I AMERYKĄ GÓRUJĄ POD WZGLĘDEM TECHNICZ­
NYM NAD \RM IĄ INDONEZYJSKĄ. 2

Żoinierze Indonezyjczycy, jak zaznacza „Krasnaja 
Zwlezda”, walczą dzielnie I doskonałą postawą bojową 
znacznik przew yższają Holendiuw.

* „Krasnaja Zwiezda” zwraca Jednocześnie uwapę na 
zataczający coraz szersze kręgi ruch partyzancki, który 
zagraża tyłom wojsk holenderskich. Holendrzy panują je­
dynie w m iejscowościach, w których posiadają garnizony 
wojskowe Natomiast cały kraj nadal jest kontrolowany / 
przez rząd republikański. ,

lutownik SS 
powiesił sie 
w szpitalu

NORYM BERGA, sobota
W amerykańskim szpitalu w oj­

skowym ' w Norymberdze, puwifesl! 
»i$ pułkownik SS, 31-letni ERIK 
HAUSMANN. Hausmann byt o- 
skarżony o udział w wymordowa­
niu 118 ty-Jęcy 2ydow w okresie 
od czerwca do października t94J r.

Na 30 tys.  żo łn ie rzy  -  25 tys.  Niefliccfw

„Wehrmacht5 walczy 
w Viei'f 4mie

PARYŻ, soDOta 
O kupacy jna  arm ia francuska, 

w alcząca obecnie w Viet=Na* 
m ie grupu je  w  sw ych szere* 
gach przybłędów  z całego św ia­
ta. N ależą do n ie j Anglicy, 
Japończycy, A ustriacy, Węgrzy, 
Senegslczycy i M arokańczycy, 
a przede w szystkim  — N IEM ­
CY. Z resztą  sam , F rancuzi, to 
w przew ażnej w iększości daw ni 
kolaboracjoni.ści, z ^których wie 
lu  było na usługach G estapo, 
podczag okupacji F rancji przez 
wojsKa niem ieckie.

W sk ład  30=tysięcznej legii 
cudzoziem skiej w alczącej w 
w szeregach arm ii „francu* 
sk ie j '’ w Viet*Namie, wchodzi 
25.000 tysięcy N iem ców. L udzie 
ct zostali zaciągnięci z fran cu ­
sk ie j strefy  okupacyjnej w 
Niemczech, ja K rów nież z n ie ­
mieckich obozów w ojennych we 
F rancji. N ależeli oni w  w ięk ­
szości do oddziałów  SS i a fry ­
kańsk iego  Korpusu Rommla. Za 
Ciągając się do legii cudzozlew  
sk iej u r.ikneli kary  za sw e 
zbrodnie.

FRANCO BRONI H I T L F 1 W C 0 W  
P RZED  SZUBIENICA

Czy Anglicy • 
obstąpią Gracjq 

j  Włochy 
Amerykanom?

LONDYN. W p ią tek  B ry ty j­
skie M inisterstw o Spraw Wojsko 
wych podało do w iadom ości, że 
W idiks B rytania om awia obec­
n ie  ze S tanam i Zjednoczonym i 
spraw ę zredukow ania brytyjskich 

.s i l  zbro jnych  w  G recji i we Wło 
szech. Rzecznik M inisterstw a pod 
kreślił, żć redukcja ta  pozostaje 
w  związku z planem  zw olnienia 
rąk roboczych dla przem ysłu i 
rolnictw a,

Rzecznik zaprzeczył jakoby = 
gita m ićla zam iar zmniejszyć
'swe garnizony w Niemczech l 
A ustrii. Wojska bry ty jsk ie  w 
T rieście rów nież nie z,-staną u* 
szczuplone.

Data redukcji wojsk b ry ty j­
skich w i G recji i we Włoszech 
nie» została jeszcze ustalona.

Przegląd prasy 
zagranicznej

lloawynH;

Polsko-francuskie 
rokowania handlowe

UMflMMm* UogyywwgrMyecMaą Hap-ąs (ftoemiL

na dobrej drodze © nPflBgfl/ i ł V. » 11 I ł Ai. — tla...--- Iflll te. . B „

W  październiku nasłqpi 
podpisanie umowy

W B E R L I N I E
W Y K R Y T O  T A 1 N A

F A B R Y K Ę  B R O N I
* LONDYN, sohota 

A m ery k ań sk ie  w ładze  w ojsko 
w e w Niemcąecta p o aa ły  do w ia  
dom  ości, że w a m ery k ań sk ib j 
s trn iie  B e rlin a  o d k ry to  fab ry k ę  
n iem ieck ą  z o g ro m n ą  ilo śc ią  
sp rzę tu  w ojskow ego. ^

MADRYT, sobota Włochów. Jest rzeczą po wszech- 
O ficjalne daue statystyczne, o- nie w iadom ą że rzybyli Nien.= 

PUDlikowane ostatnio, stw ierdza- cy są zn?nym i h itlerow cam i ze 
ją  *e w roku 194b w śród lud -i s t r e f  b ry ty jsk ie j i am ery-tańsktej 
przybyłych do H iszpanii, najw ię- w Niemczech, 
cel b; 10 Niemców. I Kr!jżą rów nież pogłosfti, że pod

Rząd h iszpański udzielił -zezwo czas w izyty p if P E R O 1 on-a- 
l r , , ; ,  w jazdu J-a 19-350 osób z w iano zagadnienie znalezienia 
tego 3.833 Niemców, 3.319 Htsz. w ygounycr k iyjow ek dla daw» 
p»nów, 1696 K ubańczyków  i 1649 nycn nazistów.

W trzecią r o c z i u ;  
powstania

UROCZYSTOŚCI

Włochy ratyfikują 
tra kta t pokojowy

W łosk ie  Z g rom adzen ie  K on­
s ty tu c y jn e  ra ty fik o w a ło  tr a k ta t  
pokojow y z a lia n ta m i w iększo­
śc ią  194 głosów  po tygodn iow ej 
b u rz liw e j debacie. Za ratyfika­
cja p a d ły  262 bło ty , p rzeciw ko  
ra ty f ik a c ji  08 głosów . Od głodo­
w a n ia  p o w strzy m ało  się 80 ko- 
mumstówś

WARSZAWA (0Dst. wl.)

W arszawa obchodziła w dniu 
w czorajszym  trzecią  roczni­
cę w ybuchu  pow stan ia , Już  

od wczesnych godzin rannycn  licz 
n« m iejsca straceń , w które tak ob­
fitu je  nasza stolica, zostały  udeko- 
owane- kw latam i oraz p rzybrany  

mi k irem  flagam i o b arw ach  naro 
dow ych. P rzed w szystk im i m iej 
scam i s traceń  zaciągnięte zostały 
w arty  honorow e.

Równocześnie odDylo się składa­
nie wieńców na Placu Zwycięstwa 
przy grobie Nieznanego Zolnietza, 
gdele między innym wspaniały wie 
niec złozyli uczestnicy zjazdu by­
łych więźniów politycznycn, Cala 
Warszawa jest ukwiecona.

W godzinach popołudniowych w 
sali „Rcmg“ -odbyła się uroczy-,ta 
akademia, na której przemówienia 
wygłosili szel departamentu Mini 
sterstwa Obrony Narodowej puik, 
BRAŃSKI oraz poseł tow. Bień­
kowski w Imieniu EFR.

Powstanie warszawskie stało się 
symbolem bohaterskiego zrywu lu­
du Warszawy, który nie bacząc na 
przewagę w o g a , nie analizując 
polityki zdradzieckiego dowództwa 
AK **anął na barykadach, by od­
dać życie z« sprawę wolności. Bez 
w zględu*na przynależność party j­
ni, czy orientację polityczną stanęli 
ramie w ramię wszyscy mieszkań­
cy stolicy, skiadając tym dowód, 
że w sprawach o pierwszorzędnym 
znaczeniu Naród Polski potrafi  ̂zdo­
być się na ra łkowitą jedność. Ta 
lekcja jedności nie powinna iść 
dzisiaj na marne. W chwili obecnej 
stajemy do walki równie trudnej 
jak tam ta. Jest nią walka o odbu­
dowę zniszczonego kraju i stolicy, 
walka o ugruntowanie zrębu Polski 
Ludowej.

Nauczeni smutnym doświadcze­

niem powstania warszawskiego, ro- 
zumltmy dzisiaj, że nie możemy 
być w niej tak samotid jak wtedy. 
W sojuszu z narodami słowiański­
mi, w oparciu o Związek Radziec­
ki patrzeć możemy spokojnym o- 
kiem w przyszłość. Dziś,1 w trzećlą 
rocznicę powstania warszawskiego 
powiedzieć sobie możemy, że /idzie­
my do żwycięstwa, a trud po­
ległych bohaterów nie poszedł na 
marne. /  ,

F L 3 I A  BRYTYJSKA
P O P Ł Y N Ę Ł A

z  SEW ASTOPOLA
B ry ty jsk i k rążo w n ik  „L lver- 

poo l“ i 2 kontidorpedow  ce, k tó ­
re p rzeb y w ały  w S ew astopo lu  e

inm orsk ie j, o d p łynę ły  dziś z 
po rtu . A iig iclsld  k o m u n ik a t 
ą tw ic rfca , że o ficerow ie 1 m ary  
m irze b ry ty jscy  by li serdeczn ie  
podejm ow ani przez dow ódcę ra. 
d /.ieckiej flo ty  czarnom orsk ie j, 
Odbyło się p rzy jęc ie  n a  k tó rym  
w czasie p rzem ów ień  p o d k reś la  
no w ięzy p rzy jaźn i łączące o-' 
hydw ie floty, i n a rody  ro sy jsk i 
i b ry ty jsk i] »

H e r r s i i G i u b "
w Monachium

BERLIN, sobota
W Monachiur otwarto pierwszy 

amerykańsko • niemiecki „klub pa­
nów" do którego należy *C oby­
wateli amerykańskich i 50 Niem­
ców. Protektorem klubu jest gene­
rał Cl AY. Klub ma służyć celom 
„zbliżenia towarzyskiego" migozy 
Arńerykanaml a Niemcami.

JJ

PARYŻ, sobota
W DNIU 1 SIERPNIA FRANCUSKIE MINISTERSTWO 

SPRa W ZAGRANICZNYCH OGŁOSIŁO NASTĘPU IĄCY
Ws p ó l n y  k o m u n i k a t  o f i c j a l n y  f r a n c u s k o - 
p o l s k i .-

„Polsko-francuskie rokowania handlowe w szczęte 26 
llpca 1947 r. pomiędzy delegacje} francuską pod przewod­
nictwem ministra gospodarki narodowej ANDRE PH1LIPA 
i delegacją polską pod przewodnictwem ministra przemysłu 
i handlu HILAREGO MINCA, pozwoliły już obecnie usta­
lić towary, których wymiana interesuje oba kraje Obie 
delegacje uważają za wskazane przygotować:

a) układ o bies dą rów nocześnie prow adzone 
żącej w ym ianie 
tow arow ej na 
ok ies najbltżs 
szych ' 12 mte= 
śięcy i układ 
Płatniczy, k tó ie 
w ejdą prowłzo 
rycznie w życie 

z dniem  1 w rześnia.
b) .Układ, dotyczący dostaw In, 

w estycyjnych t innych- które by» 
łyby dostarczane przez Francję 
w  ciągu k liku  la t w zam ian 
w zrastające dostawy w ęgla pol» 
skiego.

Z ó rag ie j strony  rozm owy jia , 
t-ury finansow ej \b ę d ą  toczyły się 
na raz ie  w Paryżu, a n a rtęp m e  bę

W arszawie.
P rzew idu je  się pom yślne zakoń 

czenie wszystkich wyżej wymię* 
nionycn roKowjm na m iesiąc paź 
dzlem ik”

Wj r

Minister ilose na czele 
leiegacji polskie]

W ohec f,*w rotu do P o lsk i do­
ły cficzasow ego przew odn iczące­
go delegacji p o lsk ie j m i­
nia tra  p rzem y słu  i 'i h a n ­
d lu  M INCA, p rzew odn ic tw o  de 
legacjl prusk iej do roisow ań w 
P ary żu  ob ją ł - m in is te r  pe łno ­
m ocny ADAM R 0 3 E .

Opu Kmtiti > MH UHrun,
Widoczna jest zmiana stano-! 

wlska prasy am erykańskiej wo„ 
bec rządu greckiego K onserw a1 
tywne dzienniki amerykańskie, 
które dotychczas popierały poli 
tykę terroru, stosowaną przez 
rząd grecki, obecnie jednogłoś 
nie k rytykują ti^ politykę. Tę 
zmia/ię tonu prasy am erykań­
skiej przypisać należy — róż­
nym powodom. Jednym  z po- 
dów Jcjt okoliczność że wohec 
zbliżających aie wyhorrtw pre­
zydenta, kierownicy polityki za 
granicznej USA, widząc zwię­
kszającą się opozycję demokra 
tycznego społeczeństwa am ery- 
aanskiego, chcą pozornie umyć 
.ęce, od ; odpowiedzialności za 
politykę rządu greckiego. 
Równocześnie przedstawiciele 
Ameryki, kierujący obecnie 
działalnością obecnego rządu 
greckiego, widzą, że rząd ten 
Jest zdyskredytowany przez 
swoją politykę reakcyjną i że 
w-_ interesie Ameryki leży jego 
przekształcenie przez w prow a­
dzenie do rządu now-yeh ludzi, 
jeszcze nieskomp.-or.iitową- 
nych, którzy jednak realizowali 
by zasady polityki amerynafi- 
saiej równie posłusznie jak 
rząd obecny.

Właćze czuwają

Młodociani fałszerze
świadectw maturalnych 

ped kluczem
ŁÓDŹ, sobota. 

Łódzkie władze Bezpieczeństwa Publicznego I organa  
Milicji Obywatelskiej ujawniły w ostatnich dniach szajkę 

,zy tą  u rad z ieck ie j floty cz a r- .. mj0Cj0Cjany Ch przestępców, rekrutujących się z grona ucz­
niów gimnazjalnych oraz pom agających im woźnych gim- 

, nazjalnych. Szajka zajm owała się fałszowaniem  świadectw  
dojrzałości oraz t. zw. .małych matur" drugiego państwo­
w ego gimnazjum i liceum koedukacyjnego w Łodzi oraz 
nie istniejącego już prywatnego gimnazjum i ,  liceum dla 
dorosłych mgr. Duczymińskiego.

j a k  w ykazało śledztw o na po- naoyw ców  sratszow anych aoku*
m ysi fab rykow an ia  św iadectw  ntentów . W zw iązku z  powyższym

Niemcy
podpalili
wioskę

w  C z e c h a c h
PR A G A  „v „otfa

W miejscowości KORYIANY, 
poiozonej w odlegtości zaledwie 
kilku kilometrów od granicy Ba­
warii w Czechach, wyDuchi w tych 
dniach groźny pożar, któiy w ciij- 
gu kilku godzin strawił prawie 
wszystkie osiedla. Szkody wynoszą 
kilka milionów koron. Dotychcza­
sowe wyniki śledcze wykazują, że 
pożar wywoiali wysiedleni z Cze­
chosłowacji Niemcy.

w padli dw aj lfUletnt uczniow ie 
łódzkich _ g im nazjów  GAWRYŚ 
i G RY SIŃ SK I, K orzysta ją-c z po* 
mocy w tajem niczonych w  a ie rę  
w pźnych BRONISŁAW Y GRODZ 
KIF.J j K A ZIM IER ZA  MAZUR* 
K A  zdobyli pieczęcie szkolne o* 
raz b lank ie ty  firm ow e szkoły, a 
następn ie  prz.y pom ocy podiobioi* 
nych zam ów ień naby li pew ną t* 
lość bja-n-kietów śjy iadectw  z d ru - 
.oarn i' państw ow ych  zak ładów  
W ydawnictw  Szkolnych. Uzyska* 
ne w ten  sposob b lank ie ty  w y­
pełn iali na  nazw isko osób zgtasza 
jących się do n ich, zaopatryw ali 
w p ieczątk - 1 fałszow ane jKJdjilsy. 
Dzięki czujności w ładz B ezpie­
czeństw a i MO afe ra  została wy*- 
k fy ta , giówm  spraw cy umieszczę* 
nj w  areszcie  śledczym , gdzie 
przebyw a rów nież szereg esód —

przestępstw em  K u ra to riu m  O krę­
gu Szkolnego Łódzkiego w ydało 
specja lne  ostrzeżenie do w szyst­
kich  w yższych uczelni naukow ych 
w  Po i sec z p rośba o za trzym anie 
wszelkich św iadectw  z pieczątki 
m i wyżej w ym ienionych Rimna* 
zjów  i liceów, celem  ustalenia 
ich autentyczności. W szyscy prze 
s-tępcy przekazan i zcwtai, do dy* 
apozycjt p ro k u ra tu ry  S ądu  O krę­
gowego w  Łodzi;

NOW Y JO RK, sobota  
" N 8 u czo ra jsy y m  posiedzen iu  
B ady  d la  S p raw  Społecznych I 
G ospodarczych  O rgan izacji N a­
rodów  Z jednoczonych  przy ję to  
w niosek, aby  zap ros ić . In d o n e ­
zję do w zięcia u dz ia łu  w k o n fe ­
rencji, k tó ra  m a  się odbyć n a  
K ubie m

Nawut >tT;m es“  
obawia si? 

powrotu Kruppów 
i Thyssenów

L ondyński „T im es” w artykule 
w=xępnym WYpftw*edziai się bez 
zastrzeżeń za socjalizacją kopalń 
RUHRY. D ziennik uw aża, że -n ie  
należy zw racać kopani n .em iec* ' 
kich kartelom , k tóre  w yrządziły  
.tyle szkoa św iatu . A ufor a rtyku ­
łu podkreśla następnie, że socjali 
zacja kopalń przyczyni się do 
podniesienia tch wydajności i za 
chęci gorntków  niem ieck ich  do 
wytężonego w ysiłku.

Dziennik z kolet polem izuje ze 
Itąnow isk tem  am erykańskim  w 
spraw ie socjalizacji i dochodzi do 
ko>nKluzJi, że należy A m eryka; 
nom w yjaśnić praktyczne enarze 
nie socjalizacji kopa'ń „T im es” 
zaznacza, że oddanie kopalń w rę 
ce ich daw nych w łaścicieli, ozna* 
czałoby pow rót THYSSENA i 
K R lTPPA  do władzy,

g  nrpus żandarm erii I ra n u  li- w zm ocnienia sw oten chw iejnych  poddania stę rozkazom W aązyngtp sprzedaż m ateria łów  w ojennych skow ym  cennej linii komunika-
czy 60 tysięcy  luazi G łów - pozycji. „Z asługujące k ra je "  o trzy  nu. 

nym  jego zadaniem  je s t zw ąlczać njjily duże dostaw y dem obilu  am e Pożyczki dolarow e tla ły  *lę po
działalność p a rtii dem okratycz- rykanskiego. Szef sztabu  irańsk ie  
nych 1 zwhązKów zawodowych, za g0 jest ty łku  jednym  e  w ielu  przy 
straszyć siły postępow e reżim em  w óaców  w ojskow ych-kra jów  arab  
te r ro ru  policyjnego w nasjlep- skich, k tó rzy  odbyli pielgrzym kę 
szym sty lu  h itlerow skim . „Ż an- ^  W aszyngtonu w  ty m  w łaśnie 
darm eria  irań sk a  zachow uje 6ię re ju .
iak gdybi reżim  kap itu lacy jn y  G recja  m e je s t uw ażana 
(profaszystow ski rząd  P.eza Sza- czĘŚĆ g rodfvOWejia W8Cnodu,
cha, obalony przez aliantów  w 
1941-szym roku) rządził n a  nowo 
w, Iran ie , pisze w ychodzący w  T e­
heran ie  dziennik „ Iran e  M a“. Na 
czele te j b ru ta ln e j żandarm erii 
sloi gen. Szw arckopf, k tó ry  także 
je s t doradcą  am erykańsk im  w 
T eheran ie . Do n iedaw na by l je ­
szcze pułkow nik iem . Został on 
odznac7,ony i awainsował na geU 
n e ra la  za „działalność specja lną" 
w Iran ie .

Ira n  je s t k ra jem  n a fty  i kiedy 
pisze się o S tanach  Z jednoczo­
nych i Ś rodkow ym  W schodzie, na 
tu ra in ie  p ierw szą m yślą je s t n a f­
ta. A le p en e trac ja  am erykańsk ich  
tow arzystw  naftow ych  je s t tylko 
jednym  aspek tem  w zrostu  w ply-

d la  Ira n u , w celu użycia ich „cna cyjnej na w iznym  obozarze s tra -
 _______________     I zaprow adzenia porządku we- legicznym  S tosunek wyższych u-

lężnym  środkiem  am erykańsk ie j S s/nątrz  k ra ju "  i d la zw alczenia rz^aników  cyw ilnych-T^w ojsko- 
ek»parsjj i A m erykanie uczyni* dążeń wyzwoleńczych na-odu. — wych am erj kańskich  nie pozosta­
li bardzo niew iele, aby  ukryć  ich W m aju  am basado r am erykańsk . wia żadnych w ątpliw ości co do
praw dziw y cel. „W ybraliśm y G rę w T eheran ie  podał ^io w iadom o- lcó sym patii,
c ję i T u rc ję  nie dlatego, że potrz-e ścl, że dem obil w artości 25 milio-
by ieb bvly w ielkie, ale d latego, nów dolarów  został odstąpiony

za że są  on. stra teg icznym i p u n k i*  rządow i Ira n u  „dla obrony prze-
a le  mi, p row adzącym i do Morza Czar d w  zew nętrznej agresji" , Na de-

bezsprzecznie należy ona do nejjo 1 w nętrza  Zw iązku R adz.e- mobil sk ładały  się p rzew ażn ie  lek 
w schodniej g rupy  państw , n a  któ cklego" — pkiala pow ażna gazeta kie czołgi i sam oloty  m yśliw skie

?aijać
W  ' 9

re sk ierow ana je s t uw aga am ery- „New Y ork H era ld  T rlbune". Wy- Sprzedaż by ła  oczywiście fikcją 
kańskich  kół w ojskow ych Pożycz b itny  po lityk  tu reck i M. S um - gdyż rów nocześnie rząd  USA u-
ka d la  G recji i T urc ji Jest wspa 
niaiym  przykładem  obecnej meto 
dy ekspansji am ery k ań sk ie j — 
dyplom acji~R oiarow ej.

Rząd grecki i tu reck i n ie  mogą

długoterm ano-dzielił Iranow i 
wych k redytów  

Przykładów  jes t o w iele więcej

PiASZID ALI. który dowodzi! 
faszystow ską rew oltą  w czasie 
w ojny, n iedaw no na zaproszenie 
A m erykanów  odbył „w ycieczkę" 
w celu zw iedzenia insta lac ji n a f­
towych w  D haran 

24-go m aja Jem en  o trzym a ' mi 
lionow ą pożyczkę w celu zakuou 
m ateria łów  wo;,-ennych Egipt do ­
m agał się pożyczki na zakup b ro ­
n i i p raw dopodobnie obecnie, po 
w ycofaniu  się z bloku szterlingo- 
wego o trzym a ją  bez dluzszej 
zwłoki.

Oczywiście że sam e pożyczki 
nie w yczerpu ją  całego zagadn ie­
nia, W ilad za k redy tam i d o la ro ­
w ym i idą am erykańskie m isje w oj 
skowc. W T urcji na p rzykład  am e 
rykansk ie  m isje w ojskow e są

m er pow iedział n iedaw no, pod­
czas p obyu ' w  A nglii, że Turc;,a
nigdy n ie  p rosiła o pożyczkę am e
rykańską. In ic ja ty w a  te j pożyczki A rabia Saudyjska m a otrzym ać wszędzie, gdzie is tn ie ją  jak iekn l- 
u l’°żij, * kói angielsk ich  i am ery - jr>o m ilionów dolarów  na  oudow ę w iek fo rty fikacje , w iększe zak ia - 
kanskich . now ej lin ii kolejow ej, I t tó r i  spe) dy przem ysłow e lub  bazy m or-

P ró c r G recfl i T u rc ji były  też niać bedzie d o sk o n a li podw ójną sklc. / 
inne, m niej szum nie reklam ow a- rolę u ła tw ian ia  operacll tran^por- z a  garść (jolarów reakcy jne  rzą 
ne umow y pożyczkowe. Jesz.ozt tow ych A rabsko - A m erykańskie- dy krajów  Środkowego W schodu

oddają się w niew olę am erykan* 
za cenę p a ria m e n . S tan u  zezv olił n a  użyczy am erykańsk im  kołom  w oj ik tego  kap ita łu . W. FOD/ŁORbK]

w ów  am erykańskich na obszarze zapłacić za broń. k tó rą  po trzebują  
środkow ego W schodu. dla u trzym anie się przy władzy

^Rząd USA Jest bardzo zaję ty  Dlatego też „dobry wujaszek 
dóstarczając uzbro jen ia  rządom  Sam " pom aga im przez udz elanie we wrześniu'- ubiegłego roku De- m u T ow arzystw u  N aftow em u 
feudalnym , k tó re  używ ają je  do kredytów , oczywiście
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S r t F A N  J t O k Y e H O W S K I
P O S E Ł  N A  S E J M

"fargi Gdańskie
m i ę d z y n a r o d o w e ?

pogl <;biajq
ra c ę  g o s p o d a r c z y

"C ZO K A .5SZ1 „GŁOS LU D U " W ARTYKULE P. T. „N O ­
WA POLSKA W HANDLU ZAM O RSK IM " PISZ E :

M iędzynarodow e T arg i G dań-
sl-ic. /s ta n o w ią  nowy etap ifior- 
skiej p ch tyk i handlow ej O dro­
dzonej Polski.

Je s t to już d rug ie  w /tym roku, 
Po M igdzy-narodo^pch T argach 
Poznańskich przedsięw zięcie te- 
Ko typu, m ające na celu ożyw ie­
n ie /naszych  {stosunków  gospodar- 
hśjSh; ze św iatem  Jest* sto naj- 
J^RJWS nr'ara  naszych wysiłkowy 
w jć/ęi-unl-ru r 'Z derzen ia  .w ym ia 
p«y m iędzynarodoiye] j udziału 
P o lsk r w gospodarstw ie tśśCiato- 

r  <vy1T̂  Zakazem jest tc  w;.mo- 
)Vnym dow odem  w szechstronno-. 
Ł'ei i ak tyw ności naszej polityki 

ł  handlow ej, k tó ra  nie zasklepia 
się b y n a jm n ie j w  kole najb liż­
szych -sąsiadów ląd o w /ch  a /m ig  
-za rów nież do 'n aw iązan ia  i roz­
szerzenia stosunków  z bliskim i 
dalekim i państw am i zam orskim i.

■Jedną z pierwęzjieh trosk demo 
k ra lyczncg  i R ządu O drodzonej 
Rzeczypospolitej była odbudow a 
i u ruchom ienie w śzystkioh trzach 
Słow nych portów  polskich 
G dańska, G dyni i Szczecina. Mi­
nio w ielu innych naglących po­
trzeb odbudow y, rqzum iclfemy, 
że odbudóypa portów  jest, jednym  
z w arunków  w znow ienia naszej 
w ięzi ze św iatem , że w przyszło­
ści u ła tw i ona odbudow ę całości 
g ospo d ars t w a naród o w ego.

O dbudow a i uruchom ienie  n a ­
szych portów  m orskeh  a w  szęze- 
Bhności. G dcńska i Gdyni wiąże., 
się n ierozerw aln ie  z dw om a w a- 

.  żnym i czynnikam i naszej odbu­
dow y gospodarczej*— eksportom  
Węgla i  pom ocą UNRRA dii a 
Polski.

Ju ż  w  lipcu 1945 r. p ierw sze 
s ta tk i z w ęglem  odpłynęły z 
G dyni. Odta.d eksport w ęgla 
P rzez p o rty  z n ielicznym i odchy­
len iam i w zrasta ł system atycznie, 
s ta jąc  się podptanyą obrotów  p o r­
tow ych  i innej, w ym iany z za­
gran icą. W lecie 1945 roku  za­
p ad ła  tez decyzja w y ładunku  , w  
P ortach  polskich transportów  
UNRRA. Sceptycy w ątp ili w ów ­
czas w  możliwośę zorganizow a­

nia tego , p rzeładunku. A jednak  
już we w rześniu 1945 roku  dzię­
ki W y siłk o w i' adm in is trac ji m a r­
skiej i robotników  portowygh, 
pierw sze sta tk i z dostaw am i 
UNRRA mogły zaw inąć do G dy­
ni i G dańska, zw aln ia jąc  nas od 
uciążliw ego tran zy tu  przez K on­
stancę. O dtąd lrpport zam orski 
w żrąstal.' 7. -,m iesiąca na miesiąc. 
W g rudn iu  1945 r. “w ydaw ało  Aię 

-chwilowo. żć porty  nie podołają 
tem u w zrasta jącem u tem pu. K rv- 
tjłfczne rapo rty  am ery k ań sk im  i 
b ry ty jsk ich  obserw ato rów , po.szły., 

, do WJaszyngtonu i L ondynu. Gro- 
Jjhło zm niejszenie dosta w 3 liNP.RA 

Dokonaliśmy jednak  doda 'm w e- 
'go: w ysiłku. 'liad /.w y  e?<a jn a  *K5- 
,m isja M iędzyresortow a dla u- 
.śprirw nicnia p rze ładunku  p o rto ­
wego skoo£dynow?tł£tjj^ w szystkie, 
elem enty -. portów  j kolei.
Porty  sprostały  rosnącym  zada­
niom. O dtąd krzyw a zdolnośfi 
przeładunkow ej ifśta lc  w yprze­
dzała k rzyw a obrotów.

Jesien ią  1946 r. n iepokój na 
W ybrzeżu w ywolai pew ien spa­
dek obrotów  portow ych, spowodo 
.wany w aniem t?lę dostaw
unrrow  kich /-chw ilow ym  zrnniej 
szenicm  ekspo rtu  węglowego. 
Sceptycy przepow iadali zastój. O* 
kazało się jednak, 'że po okresie 
całkow itego un ieruchom ien ia  por 
tow w  zim ie' rb., spow odowanego 
zam arznięciem  B ałtyku, nastąp ił 
ponow ny w zrost/p rze ładunku , kto 
ry  wymaga!* w iększego obciążenia 
Szczecina, a naw et uruchom ieh ia 
eksportu  w ęgla przęz m ały port 
™ T usice. M im o zakończenia d o ­
staw  UNRRA -w osta tn ich  m iesią 
cuch 'osiągnięto rękordow e p rze­
ładunk i w  zw iązku z ro snącą  wy 
m ianą handlow ą. T endencja  sta* 
lego w zrostu  obrotów' z m orskim i 
sąsiadąjn i Polski — państwkmii 
skandynaw sk im i, W ielką Bryta* 
nią, S tanam i Zjednoczonemu i in ­
nym i p a śs tw am t zam orskim i, sta 
now i gw arancję, żc portom  n a ­
szym n ie  grozi zasiój.

W r. 1945 i 194G nasze porty 
m iały ch a rak te r praw ię wyłącz?*

nie przeładunkow y. O becnie na* 
b ic ra ją  coraz w ircej cech handlo 

'Wy eh. W ażnym elem entem  tej 
zm tany byl pow rót naszej flot 
handlow ej do portów  macierzy*}) 
jtych , k lóry  n astąp ił ostatecznie 
w brew  różnym  sceptykom  '
• :hi ev. oporow i em igracyjnej re* 
pkcji yv październ iku  ub. r. przez 
przeniesienie siedziby przedsię* 
biorstw  żeglugow ych z Londynu 
do k ra ju  R epatriacja  floty han 
dłoWcj um ożliw iała uruchom ienie 
‘żeglugi handlow ej ze Skandyna 
. wią, W ielką B ry tan ią . E uropą za 
:K;hodnią, A m eryką Północną i Po* 

łudniow ą i B lisk im  W schodem
U ruchom ieono dw ie Ijrfie pa* 

sażerskie do A m eryki Północne] 
— ż G dyni i z G enui. Czy nie ' 
świadczy to o w ie lk im  naszym  

■Jwysi-łku w k ie ru n k u  kontaktów  1 
z cąłym  św iatem ? Czy nie obala 
to reakcy jnych  legend o „żelaznej 
kurtynie"?

R uchliw ość naszej m alej aic- 
am b itnej floly handlow ej ułatwi*

>a pow iększenie je j tonażu o o* 
koło 60 tys. ton sku tk iem  prze* 
kazania nam  przez Zw iązek Ra* 

jWzicck; k iik u n astu  sta tków  tytu* 
tern udziału  w  reparacjach .

W spółpraca ?e Zw iązkiem  Ra= 
dzieckim  odegrała  w ielką rolę. 
w nadan iu  handlow ego charak ter 
ru  naszym  portom  tak  jak  po­
przednio w ich odbudow ie,'' bo* 
w iem -pom oc radziecka. odm ino 
w aniu portów  i dróg m orskich, 
w oczyszczaniu portów  z w raków  
i w icli pogłęb ian iu , miała duże" 
znaczenie dla osiągnięcia obecnej 
spraw ności i zdolności przeładun 
kowej portów .

U kłady gospodarcze polsko=cze* 
chosłowackie, o tw iera jące  przed 
Gdańskiem , G dynią i Szczccinem 
szerokie m ożliwości tranzytow e, 
stanow ią' dalszy w ażny etap  w 
rpzwpiu naszego handlu  m or* 
skiego, 1

Należało by też w spom nieć o u- 
ruchom ien iu  kom unikacji kolejo* 
wej zć Szyyec.ią, k tó ra  po prze-

/
n iesieniu  się do Św inoujścia za 
stą.pi daw ną kom unikację  G rellcn 
borg— Sasnit-z w tranzycie  zt 
Skandynaw ii do E uropy środko* 
wej.

M iędzynarodow e T arg i G dań ­
skie przyczynią się n iew ątp iiw ijS  
do jeszcze w iększego wzm ożenia 
naszych zagranicznych obrotów  
handlow ych i roli portów..'.,;- 
- Czy n ie  jest to sym boliczne, że 
żelowi pokojow ego zbkzenia mię* 
dzy narodam i służy w yspa Holm 
megdyś baza n iem ieckiej mary* 
n ark i w ojennej, narzędzie gem 
m ańskiej agresji na B ałtyku?

M iędzynarodow e T arg i G d ań ­
skie raz jeszcze św iadczą o naszej 
pozytyw nej, pokojow ej ro li w 
E uropie i w św iecie, o naszych 
Aktywnych w ysiłkach w  kierun* 
ku  rozszerzenia i .pogłębienia m  ę 
dzynarodow ei ip p ó łp ra c y  gospo­
darczej, oparte j ńa poszanow aniu 
suw erenności i rów ności wszyst* 
k ich narodów'.

\ S p r a w M i w y  w y r s k

Legitymacja partyjna nie chroni
ot.  o t i P ó w ! L Łd z i a ; . n o s c i

„Żj cic W arszaw y" w  a rtyku le  w stępnym  p. t. ..Y łaściw a miflia 
om aw ia w yrok  w  procesie aferzystów  cynowych. Po stw ierdzeniu , 
że w yrok  ten powhnien stariiowić groźne ostrzeżenie ludzh typu  L i­
piński, gazeta' pisze: \

B. dy rek to row i Sałacinsltiem u w ydaw ało s/ę, że zahezpie- 
czyl sic przed w szelkim  n ieóczp icczcńst^e in  Irę itym acją  p a r ­
ty jn ą  jednego zc stronnictw  dem okratycznych. Że w  razie 

'  .,v.Sj'py“ P a rtia  ..^atuszuje" sp raw ę jak  to p rak ty k o w ała  sa n a ­
cja za daw nych „dobrych czasów. O niylil się. Dzis nikogo w 
Polsce leg itym acja  p a rty jn a  nie chroni od odpow iedzialności 
za popełniono ł.ijd a /tw a . P rz e c iw n ie — leg itym acja partyjna^ tę 
odpow iedzialność w zm aga. -
To sam o zagadnienie porusza „Robotnik ‘ .yj artyikule „LęgHy- 

Jtiacja i odpow iedzialność''.
Gd członków jed n a j i z '.p a rtii robotniczych /k tó re  w pierw szym  

żztdzic \y«ięiy na siebie ciężar za lo&y P aństw a, W-ymaga s ię -y /ię -i 
ćej, niż od feraclacza clheha , Członek P a rtii ma; być d la j
'ivs?-yst.kich obyw ateli' w zorem  a nie' z a ł^ ą -sp ó ^ e b ż e ń s t^ ł! ' Ma by&.J
F/ytadonąy tego,y}’̂ k ą ;je s t rola P a rtii i jak i jest jego u d lia ł w  g i- l
gąntyę.znyni' dziel?* odbudow y. i

Dla szńb ro teriików S  łapow ników , w ślizgujących się do^zeró*-'! 
1 r . & o t n i ę ż y ^ h  nic m a w ybaczenia, na  jak im kolw iek  n ie j  

'd o w a l i .................................‘ ‘ ' ‘
‘/ t m

by się s ta n ^ r isk u . U chw al;- o <c.zclnych w ładz PPS 
nie możąbco cl o Lego budzić żadnych.', w ątpliw ości.

eh
Toin

'K iirier Coiiz.iennj" w ąf.tykule jsafe»UiJov?'anym „M etam orfozy 
hc-rfejświata" om aw ia pólity/ćę g ó s p o d a ^ ^  Sianó-W^Zjednccko- 

y? ,v . /,ku z tendencją  do odb.usę).w.y' Nic-iftjęc i odm ów ieniem  
J jpjy Poisce

.•Musimy sobie o tw arcie  i szczerze pow iedzieć,;że realizaja  
,luI<'ko idący tp  pianów  f  cznycli i gospodarczych w stosun-j| 
ku H  jNicmic;:, pUmóii w ykoncypoi' anyełl po tam te j stron ie  5 
uccanu. r  a potka na zdeeruow any ojnit tyeh w szystkich k ra jów .!

li:; w łasnej skórze odczuty nicliczpieccćństw o ekspansji 
n iim iećj, j,. j

bis-.e am o r artykułu ją  ino zakoócżąpie stw ierdza:
odbuunw ując k ra j z ru in  i w przcgając  się konsekw entn ie  do 
w spółpracy gospodarczej ''O^swiatein. oczekujem y przede Wszy­
stk im  dobrej w oli przy ocenie naszych o s ią g n ię ć ‘i naszych w y­
siłków, a tym  sam ym  i o o m o cy ^ e  s trony  tych, k tó rzy  te j po- 
mocy udzielić są w  stanie. M imo w szystko nie straciliśm y jesz- 
eze w iary  w  tę  dobrą w olę j oczekujem y z, całym  spokojem  
rozw oju w ypadków  we w szystkich tych kw estiach , k tó re  w  °d - 
m esieniu do nas w iążą się ze sp raw ą pom ocy k ra jom  zniszczo- 
n>ni dźw igającym  się do nowego życia. .

T om agam y się zastosow ania woncc nas obow iązującej w 
‘Wiecie finansow ym  zasady, iż ną  k red y t i pom oc liczyć może 
P r aic w szystk im  ten. k to  nie jes t aż w Mkjt pom yślnej sy tuacji, 

z  k red y tu  i pom ocy nie chciał korzystać, a le  nie je s t lak
daby , aby w pew nycn w arunkach  n ie  um iał z nich zrezygno­
w ać".

Dwa w yroki śm ierci w  procesie 
w arszaw skim  o kradzież cyny mai 
ją  specjalną i głęboką wymowę. 
Surow e i dotąd  n ie  spo /ykanc w 
Polsce ukaran ie  złodziei 'św iadczy 
o tym , żę inaczej obecnie podcho 
dzi się do spraw , k tó re  trad y cy j' 
m e uw ażano za czysto k ry m in a l­
ne.

Jeżeli obecnie często spotykam y 
w iadom ości o w ykry tych  aferach , 
nadużyciach, złodziejstw ach to 
przede w szystkim  dlatego, ponie­
w aż w ałkę na  tym  odcinku  w ła ' 
ściw ie dopiero rozw inęliśm y. Po 
re fe rendum  i w yborach wstąpili-, 
śm.v. w okres stabilizacji naszęgo 
żyyia. N iezbędnym  czynnikiem  
s tab ih zac j’ jest ład, prar^orząd ' 
noijć] porządek. W alka o ten  ład

porządek postaw iła  p rzed  nam i 
zagadnienie tęp ien ia  kradzieży' 
łapow nictw a, afer, spekulacji.

W ięmy w szyscj'/ że w Police 
jest jeszcze ciężko, żc nap raw d ę  
w ielkim  w ysiłkiem  całego nard.= 
du dźw igam y się z ru in  i zalecza­
my ran y  w ojenne

A p ara t naszego p aństw a  ludo* 
wego m usi stać na  straży  in te re ­
sów narodu , ścigać i ka rać  ludzi 
szkodzących, narodow i. Surow e 
p rześladow anie złodziei m ienia pu 
blicznego, aferzystów  i kom binato  
rów  je s t w ięc organiczną cechą 
naszego państw a, k tó re  w ten  spo 
uób chron i zdobycze, dem okracji 
od wrogów.

A fery  i łapow nictw o, n ielegalne 
dochody i tran sak c je  p rzestały  
byc źródłem  sensacji i sp raw am i 
o znaczeniu wydącznie krym inał* 
nym . J e s t  to  dziś zagadnien ie  po= 
lityczne i przy  tym jedno z  w aż­
niejszych.

W róg rozbity’ o rgan izacy jn ie  i 
m oraln ie  zm ienił fron t. Przeszedł 
do długbfalowĄj w alki z now ą 
Polską, p rź f  pomocy sabotażu, dy 
w ersji, prób rozk ładan ia  ap a ra tu  
laństw ow ego i politycznego od 

w ew nątrz . Ten w łaśn ie  wróg, k tp  
ryJijcszcze rok tem u sied z ia ł'w  le 
Sie i organizow ał zabójstw a dzia­
łaczy dem okratycznych dziś pró- 
ou.ie w kręcić się do insty tucj. 
p ań stw o w ej, do partii, usiąść 
przy : b iu rku  u rzędn ika  (czasam. 
ną,wct odpow iedzialnego) usiłu je  
kontynuow ać sw oją działalność 
przeciw ko państw u  i narodow i.

Z am askow ani' wróg, p róbu je  od 
dźiałyWgć na pew ne w arstw y  spo 
łeczcństw a. zachęcając do rozk ra  
dan ia  m ienia narodow ego, do sa ­
botażu, a czasem do „biernego 
oporu ’’, jak lo np. m a m iejsce  w  
h is to rii z zam ykaniem  sklepów  
na „rem ont” w łaśnie w m om encie 
gdy U rzędy Skarbow e zajęły się 
b ad an iem  opodat;kow an.a  przed* 
siębiorstw  handlow ych. W yrok 
w arszaw ski \y,skazuje, że nie mo* 
żc być m ow y o pobłażaniu d la 
złodziei, poniew aż złodziej tak i 
iak  Sałaciński czyj/ L ipiński lub 
D olcwski działa na szkodę pań-- 
s tw a i narodu  u tru d n ia  .ham uje 
postęp odbudow y, żer,uje n a  trud* 
nościacli, pom aga w rogom  Polski 
Ludow ej. Nie m a dziś różnicy po- 
m iędzi' p róbą spow odow ania po* 
żaru  na kopaln i lub pocięciem  pasa  
transm isy jnego  a defraudac ją  
pieniędzy państw ow ych, kradzFfcS 
żą 50 ton cyny lub kom binacjam i 
papiero\vym i pana Dolew kiego i 
urzędników  banku , k tó rzy  m u  u- 
dzielali k redytów . W is tocie  rze­
czy je s t to  specyficzna metodJ* 
wałki reakc ji z dem okratycznym  
państw em  polskim . Skazan ie  na 
śm ierć Sałacińskiego j Lipińskie*

go m ów i oąjtwm że poznaliśm y się 
i na  tej laktycc wroga. Poznalis- 
myusię i będziem y/ją  paraliżow ać 
. całą bezwzględnością.

M ówiąc o w alce ze złodziej* 
tstwem nic m ożem y przejść mimo 
-Sych ostatn ich  sp raw  k tó re  bodaj 
że n a jja sk ra w ie j w ykazują  w ja* 
kim  środow isku politycznym  P0’ 
w sta je  zm dziejstw o, afera, Tylko 
w >środowisku w rogim  państw u, 
w rogim  narodow i mógł p ow sta / 
pom ysł zasjłania /u n d u szu  PSL 
kr-adzionym; u państwja pleniędz* 
mi ze szkoda d la  gospodarki p ań ­
stw ow ej, ze^szkodą dla całego 
społeczeństw a. , Dolewski, k tóry  
jedną ręką  zm niejszał objętość ze 
szytów szkolnych, a d rugą „za* 
oszczędzone” p ieniądze przekazy* 
w ał na  ag itację  peeselow ską to 
figu ra-D ardza  '-wymowna.

A fera cynow a ma dla nas w agę 
specjelną ze. w zględu na to, że 
'eden  z głów pych oskarżonych 
był członkiem  naszej partii'. I w  
lyrp w ypadku  u jaw n iła  się now a 
tak ty k a  w roga. W róg chce prze* 
n iknąć  do ap a ra tu  państw ow ego, 
spółdzielczego. P ró b u je  i p rzen i­
kać do partii politycznych, są* 
dząc, że zapew ni sobie większą 
sw oboda działania i bezkarność. 
Nasza p a rtia  w yciągnęła w nioski 
z te j tak ty k i w roga. O tw arc ie , i

NIESNASKI W SOJUSZNICZEJ K IDZIE KONTROLI
W Sojuszniczej R adzie K ontroli panu je  różnica zdań  w sp ra ­

n ie  przyjęcia p rem ierów  N iem iec i om ów ienia z n im i program ów  
refo rm  zarow no gospodarczych jak  i politycznych. Szefow ie rz ą ­
dów zjachodnio-niem ieckicb przybędą do B erlina  z p lanem  p rze ­
budow y gospodarczej, uzgodnionym  na kongresie  w M onachium . 
P rem ierzy  ze s tre fy  sow ieckiej m ają  zam iar przedstaw ić p lan  
p rzem ian  politycznych. F ak t zróżnicow ania tem atów  deba ty  s ta ł 
się przyczyną odm ow y przy jęcia  polityków  w schodniej s tre fy  
przez trzy m ocarstiva zachodnie. Zwłaszcza A nglosasi zarzucili 

jp rem ierom  z sow ieckiej s tre fy  okupacy /ne j próbę krylyK ow „nia 
jjpolityki aliantów  Z arzu t staw iany  m ocarstw om -zachodn im  przez 
n iem ieckich polityków  o*zmi: „w ładze w ojskow e na zachodzie
N iem iw  zabezpieczają m onopolistyczną pozycję grupom  k a p ita ­
listycznym , naw et spośród daw nych nacjonalistów ".

STARA „NOWA PARTIA11 
W S tu ttg a rc ie  . k iiku  innych zachodnio-niem ieckich  m ia ­

stach odbyw ają się obecnie zebran ia  o rgan izacy jne p a rtii n azw anej 
„Nową P artia" . W rzeczyw istości chodzi tu  o now e ujęcie sta rych  
i — bardzo niebezpiecznych niem ieckich „gasadh

W p a rtii tej mówi się bardzo w iele o miłości i uczuciach, 
p ie rw iastku  m ęskim  i kobiecym  i jeszcze faz  o m iłości, w  p ie rw ­
szym rzędzie o miłości do N iem iec i zanim  się m ożna spostrzec 
ju ż  w rzuca się do jednego garnka okrucieństw a h itle row sk ie  razehi 
z a tak am i pow ietrznym i a lian tów  i w ysiedlaniem  Niem ców na 
wschodzie...

NIEMCY SPRZEDAJĄ PAPIEROSY ŻOŁNIERZOM 
AMERYK YŃSKIM

Handel papierosami amerykańskimi na czarnej gieł­
dzie Berlina wszedł w ostamie stadium. Dotąd funKcjona- 
łiusze am erykańscy sprzedawali papierosy Ńiąmcom po 
cenach dowolnych. Potem, 26 maja br. wyszedł zakaz im ­
portowania wyrobów tytoniowych dla prywatnego uży t­
ku żołnierzy i urzędników cywilnych, w ydany p rz e z ^ i in .  
Spraw Wojskowych. I teraz Niemcy oferują Amerykanom 
papierosy.

Jednem u  z urzędników Zarządu Wojskowego Niemcy 
zaproponowali ostatnio sprzedaż łub w ym ianę 50 000 pude­
łek. Chcieli za to -otrzymać albo dolary amerykańskie, 
albo też maszyny produkowane w amerykańskiej strefie. 

MANIFESTACJE ANTYSEMICKIE 
W czasie wyświetlania w Garmisch - Partenkirchen 

filmu z inauguracji synagogi w Monachium, miały m iej­
sce manifestacje antysemickie. W chwili gdy speaker po­
dał, że 6 milion uw Żydów padło ofiarą hitlerowskiego ter­
roru, na sali rozległy się okrzyki „To jeszcze za mało“. Na 
sal' wybuchło zamieszanie i przedstawienie trzeba było 
przerwać. Starosta Garmisch - Partenkirchen napiętnował 
publicznie tę manifestację.

mocno zadokum entow aliśm y, że 
nic m a m iejsca w  naszych szerc* 
gach dia złodziei m ien ia  publicz­
nego. Nie poszliśm y na  zam azy­
w anie i uk ryw an ie  fantów  i r>jg 
dy nie pójdziem y ’po linii fałszy 
wie po ję te j trosk i o au to ry te t na* 
szej partii. I w  tym  w ypadku  i w 
każdym  podobnym . A utory tet 
naszej p a r tii "wzmacnia się i ro 
śn ie  w łaśnie dzięki tem u, że sam i, 
pierw si i na jostrze j zw alczam y 
w ypadki nieuczciw ości, złodziej* 
stńya czy korupcji w  naszych sze* 
rcgach. Nic lekkom yślne in ter 
w encje na rzecz złodzieja są wła* 
ściwą m etodą w alk i o uzdrowię* 
nie ap a ra tu  państw ow ego a jasna 
postaw a po tęp ia jąca  złodziei i zło
dziejstw a i su row a kara . Parnię* ________________
tać trzeba  ze 'z łodzie j m ien ia  p u ­
blicznego, to agen t w roga, to prze ani leg itym acja p a rty jn a , an i sta* , — n a  poziom życia 

kłody pod nogi nowisko, am s ta re  zasługi.stępca, rzucający  
ndszem u narodow i w jego w alce 
o dobrobyt i silę  Polski. \

C h arak te r naszej p artii, jej 
zwartość-' i dyscyplina w  dużej 
m ierze chronią P a rtię  od p rzen i’ 
kan ia  e lem entów  w rogich, karie- 
row iczow sldch, złodziejskich. A 
ostra  w alka z tym i, k tó rym  uda* 
ło się w kraść do P a rtii dla „inte 
resu ’’h jzapow ni czystość naszych 
szeregów.

Nie uchroni złodzieja od k a ry
mm i i  a a a n iB i  a

ludzi p iacy i 
W ałka ze złodziejstw em  w życiu 

W yrok w procesie Sałacińskie* publicznym , tęp ien ie  objawów* ko. 
go i L ipińskiego został p rzy ję ły  rupcji w  szeregacn p ą rtii. ro bo t- 
t  g łębokim  zadow oleniem  i zro- niczych, jest w ięc n ie  ty lko  w alką 
zum ieniem  szczególnie przez lu* i jak ąś ab strak cy jn ą  uczciwość, 
dzi p racy . I lo jes t najzupełn iej a jednym  z odcinków  w alki k la - 
zrozum iało Człow iek ciężkiej pra .Śpwej dem okracji polskiej prze*

W  Z ag or ze w ie ,  ma te j  wiosce m ię d z y  L e sk ie m  1 Ba ­
l igrodem,  jest ce rk iew,  j e d y n a  ce rk iew w Europ ie  na  k tó ­
rej kopule ' za mias t  k r z y ż a  umieszczony  t zostaf  znak  t rój  
zuba,  zn a k  ukaińskich  f a s z y s tó w ,  którymfcbzdhbial i  w s z y ­
stkie s w o i e  dok u me n ty ,  k tó ry nosili na cz ap ka ch  i s tawial i

cy czuje dobrze i w ie, żc złodzmj, 
a ferzysta , łapow nik  i speku lan t 
jest. jego w rogiem . W róg ten  jes t 
tym  nieoezpieczniejszy. ze m asku 
je  się dobrze i p ró b u je  oddziały* 
w ać na  najczulsze rruejsca nasze 

a n  BToarsHiiat. a aaw a ‘“■i—

ciw ko w slecznictw u i reakcji. 
T ak tę w alkę należy rozum ieć i 
w yrok w arszaw ski w skazuje , jak  
należy z tego rodzaju  przestępca­
mi postępow ać.

S. LUW ICZ.

przed o ł t a r zami .
Na tró jz u b  u m ie szczo n y 1 na 

cerkw i w ZagoYzc.wie zw rócono 
m i  uw agę mówia.u: „U m ieszczę 
nie godła banderow ców  n a  tu ­
te jszej ce rk w i nie je s t p rz y p a d ­
k iem . C erkiew  ta  b y ła  p u n k te m  
zb o rn y m  d la  b a n d y tó w  g ra s u ­
jący ch  w  tych  oko licach , W  pud 
z iem iach  cerk w i m ieśc ił sję 
sk ła d  broni, a  n a  p leb an ii obok 
z b ie ra ł się sz tab  b an d y  u a  n a ­
rad y . S am  pop by ł kuszczow ym  
to jest k w a te rm is trz e m  w  b a n ­
dzie i dozorow ał zb ie ran ia  ha- 

• raczu  nałożonego n a  m a ło ro l­
n ych  gospodarzy11.

„Nie je s t to jed y n y  w y p ad ek  w 
tych  s tro n ach  — c iąg n ą ł da le j

la m ie  p łaco n y  ! cerk iew  W 
vC iśn,e n a leż a ła  do n a jb o g a t­
szych w E urop ie . B yłem  p r /y  
spoi ządzen iu  in w en ta rza  ce rk ­
wi przez k a p e la n a  1 D ywizji 
O peracy jne j KBW . W sp an ia łe  
św ieczn ik i i l ic h ta rz e ;h  o rn a ­
ty, k ap y  i k ie lichy .- Ałe \vię„- 
.izość dolarów - ja k ie  n ap ły w ały  

«; darów  i obow iązkow ego łiarai-; 
.cżii szła na  o rg an izo w an ie  band  
na  z ap ła tę  d la  m orderców , n a  
p ensję  d la  szpiegów  i donosi­
cieli. Po w ycofan iu  się N iem ­
ców pop Jaw o ren k o  w stąp ił, do 
bandy  w c h a ra k te rz e  (m iał do­
b rą  ku tem u  p ru ł.ty k ę ) lia ra -

go p rz e s łu c h a n iu  Oto k ilka  
krótkie)) n o ta tek : 
i  Szcw czuk 'W asyj u rodził się 
12. 8. 1908 r. w S l r j ju .  W ycho ­
w any  b \ ł w d u d n i nacjo.nali- 
siyc .żno -uk ra iu sk im . Po p ie rw ­
szej w ojn ie  św ia tow ej rodzina 
jego przy ję ła  o byw ate ls tw o  poi 
-.kio, a  w ro k u  1924 m łody  W a- 
-yl w stąp ił do w ojska . Po ukoń 
czeniu służby, w ojskow ej w 
s topn iu  b o m b ard ie ra  stud,iow al 
teologię i zo sta ł m ian o w an y  
proboszczem  wyz.ńnnia g reck o ­
kato lick iego  w K urii P ią tnow ejj 
hi n n s iąp n m  w pow ięeie sanock i 
k im  \v diecezji p rzem ysk ie j. 
P rzychodz i w ojna i pup Szew ­
czak b ra tu  się z. N iem cam i. P o  
w y co tan iu  się N iem ców  w stęp u  
je do U PA , gdzie poczalkov-o zo 
s ta je  k a p e la n e m  k u re n ia  czyli 
b a ta lio n u  Jed n ak że  ju ż  po 2ch

tyr zebraniu powzięTo t e ż  
natychm iastową decyzję 3 
wspólnych napadów na wła­
dze Bezpieczeństwa i PPR 

T akże  n a  te j k o n ie ie n c ji za 
p a d a  w spó lna  decyzja  W IN  
i U PA  u z n a n ia  rzek i S an  jako  
g ia n ic y  m iędzy  P o lsk ą  f 
U k ra in ą . D ow ódcy poszcze­
gólnych  jed n o s tek  # W IN  i 
UPA n iie łi każdorazow o in ­
fo rm ow ać o p rzek ro czen iu  tej 
g ran icy . J a k  w id ać  W IN  z 
fa sz y s ta m ' ła tw o  dogadał się 
w sn raw ie  g ran ic  w schodn ich . 
Pn tym  sp o tk a n iu  K adyłlo  

p r z e t rw a  s ta le  p rzy  w o jsko ­
w ym  dow ództw ie n ad re jo n u .

H i  M e l o u n k i  z k r e s o w y c n  ( 4 )  
r u b i e ż y

pod, zrani
T 1 0 J Z U B A

PO P JAW ORENKO

m ój rozuiójfvca — popów , k tó ­
rzy  byli w  b an d ach  n ie  z li­
czysz. f  Ż aden z m ch  n ie zo sta ł 
n a  m iejscu  gdy N iem cy uciek li. 
P rzy łączy li się do b an d , k tó ­
ry m  p rzed tem  duchow o prze- 

ó t ł z f l
Rył \\ C iśnie pop JAW OREM  

KO. Jeszcze przed w o jną  nalsr 
S it  do przyw ódców  OUN'jj(Or- 
sfafiizacja U k ra iń sk ic h  N acjonę . 
listów). Sta! się s ły n n y  gr.\ 
poa groźbą w y k lęc ia  z hościo 
la  na łoży ł n a  w szystk ich  U k ra ­
ińców  u ro d zo n y ch  w  jego p a ra  
iii, k tó rzy  w y em ig ro w ali do 
i\vnciyki obow iązeź p łacen ia  
Mrmego h a ra c z u  w kw ocie 

100 a o la i iw . I la iu c z  L jl rogu-

’ egowęgij. D zisiaji pop J a n o rc n -  
ko b łą k a  się gdzieś; w Czecho­
słow acji, p ró b u ją c  do stać  się 
do a m e r \k a ń s k ie j  . s tre fy  
A ustrii. W ątjd iw e- jed n ak , m z; 
nm  to. się uda. Rrzed k ilk u  dn ia  
n ii wo.js.ka czechosłow ackie 
(irz jistąp iły  do szeroko zak ro jo ­
nej ak c ji zn iszczenia  .^resztek  
band u k ra iń sk ic h  faszystów  
akc ja  ta d a la  iuż re z u l la t i  
G rupy  b a n d itó w  z śę tn i B u r­
łak a  i  H ro m en k i zostały, z ła p a ­
ne i p rzek azan e , zo s tan ą  w ła , 
łzom po lsk im .

In n y m  popem , Klóry już zo- 
-Utl n a m  p rzek azan y  przoz, wła 
dze czeskie je s t SZEWrC ZU 3 
W asyl, pseudonimu KADYł.ŁO 
'kadzidło). P o s ta ć  jego  je s t n ic  
zw ykle in te re su ją c a , to też  zą  
pozw oleniem  w ładz  Bezpieczoń* 
s iw a  by liśm y obecni p rzy  je-

m iesiącach  z rzu ca  s u ta n n ę  i zo 
s ła je  k u sze /o w y m  (u lub ili sobie 
len  zaw ód popi) n a d re jo n u  
HOŁODNYJ JA R . W  ty m  też 
c h a ra k te rz e  in ic ju je  w roku  
i 946 sp o tk an ie  przyw ódców  
U PA  z in sp e k to ra te m  obw odu 
W IN . M a to m ie jsce  w  P oręb ie  
kólo S ied lisk  w pow iecie p rz e ­
m yskim . Zc s iro n y  W IN  bierze 
u d z ia ł dow ództw o obw odu w: 
pełnym  sk ładzie , ze s tro n y  UPA 
sa tn ik  „H rom enko", rejonow y 
k ie row n ik  „B orys" i dowódco 
obw odu „ P ir a t11. G ospodarzem  
sp o tk an ia  jes t K ady łło

Celem spotkania wyjaśnia 
..Kadylfo'1 zebranym, jesi 
uzgodnienie wytycznych mb 
dzy dołow /mi organizacjam  
.VIN i UPA i opiaeow an  
wspólnego planu , walki z u- 
strojein demokrah, cznym. Na

P O P  K ^D Y ŁŁ O
N a fk o zan iach , Które m iew a cza 

. Sam i •plr.-z)e'sti'/.ega Swoich .;moł >j 
-eów: ,,N ir d a jc ie  się w ziąć  żyw ­
cem . P o lacy  będą sie nad  w am i 
b estia lsko  znęcali. L ep ie j g ra  
u a t n a  b rzu ch  1 w yc iąg n ąć  za
w leczkę" j

1 'o tografu je  się z w ysokim i oso 
'listościam i faszystow skiego pod­
li emią. f

Ze w szystkuni p raw ie  sotnika 
ni, dow odeam j rejonów* z B A JD  1 
KENEM, z OKŁANEM poli1vcz 

_a.vm k ierow nik iem  „Zakerzońsku 
go K ra ju  Znala/Jszy gję w 
*ach w ładz czechosłowackie) 
szkalu je P olskę i Polaków . Prze 
m zany w ładzom  polsk im  trać 
•ewność siebie, zacłiov/uje iąe ur* 
•enie p ró b u je  tłum aczyć, że nic 
hciał się rozsiać ze sw oim i „o 
w ieczkam i^ JU L IU SZ  KORYUN
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M .  1. Boreido
gen^raiiiY ayretctor CZPH

spółpra utniczych
w ramanh polsko-szechesłowacklej umony gospodarczej

państw a suiglosasute obronie 
zalew ają św ia t prwocUtą pamy* 
słów .odbudow y" Europy, „porno 
cy” ziitszczonym i zmaltr-=towa* 
nym  narodom  europe; *kim. W 
gruncie  rzeczy pod pięknym i ha 
slam t „Stanów  Zjednoczonych 
E uropy’” C hurchilla, czy też „po , 
mocy am erykańskiej dia odb 'ido 
» 7  E uropy” M arshalla n te  kryje 
stę n ic innego, jak tylko gospo  
aarcze podporządkow anie Eu**o*

• py in teresom  monopolistycznego 
kap ita łu  am erykańskiego. W arun 
ki) n a  jakich runeryK anie udzie* 
ła ją  pożyczek są tak ciążkte, że 
rów nają  się one u trac ie  s»mo<

■ dzielności gospodarczej, a tym  sa 
m 'Tn i suw erennoś t politycznej 
państw a, korzystającego z tej po­
mocy. D owodem  tego są G recja i  
T urcja . Taka potęga gospodarcza

zył palony — 10.000 ton — cegła 
dynasow a — 6.000 ton  — cegła 
chrom o « m agnezytow a — 2.000 
tjo ,

W pozycjach tow arow ych eks* 
pcrtow ycn fig u ru ją : surów ka że« 
lezna, odlewy stalow e — w  p ie r 
wszym roku aa ogólną ilość 6.000 
ton.
B. Dostawy inw estycyjne

Przy roabudow id naszego hut* 
n ic tw a  p rzem v tł jtzecnosłow acki 
W najbliższym  pięcioleciu dostSr 
czyi ma dóbr inw estycyjnych na 
sum ę około 32 ao j37 m ilionów  
dolarów . Są to  urządzenia, k tó re  
potrzebne są  zarówno do odbudo 
wy starego nutnictw a, j«k i obej 
mu ją m ającą powstać nową nutę.

W ażniejsze pozycje inwestycyj 
ne są następujące:

1. K oasow nia dla nuty  Ko*

trj'cznych dla Z jednoczenia Prze* 
m ysłu M etali Nieżelaznych, loko 
m otyw  r , tesla, pcm p, nagraw nic, 
Instalacji pcDcJumatj cznyol.

UiUrowa po.lsko=czecbosłow&uka 
w  dżtaJe inw estycyj przew iduje 
aaleko tdącą -w spółpracę m iędzy 
obu przem ysłam i, przy wykona* 
n iu  poszczególnych części urzą* 
dzeń .które będą części,uwo w y k o  
nyw ane w  Polsce, częściowo zaś 
w Czechosłowacji,
C. Zna< zenie umow y po!sko=cze* 
cnosłow acktej dla Polski.

Ze w zględu na to, że Czechosło 
wacja jest bezpośredntm  naszym 
sąsiadem  i że zaplata za doste* 
.wy tow arow e oraz doLta inw esty 
cyjne jes t przew idziana w  clea* 
ringu  za dostaw y naszego węgia, 
cyn ku itd., um ow a Rolsko*czecho 
słowacka m a dla hu tn ic tw a  wijŚl 
kie znaczenie. Pozwoli ona szyb* 
k inu  krokam i i z łatwością posu* 
wać nasze inw estycje naprzód.

Oprócz tego w spółpiaca przemy*, 
siu polskiego i czechosłowackie* 
go przy wspólnym  w ykonyw aniu 
inwestycyj m a ^niesłychane zna* 
czenie szkoleniowe, pozwoli bo* 
w iem  przem ysłow i p ilsk iem u  
podciągnąć się doiPoztoniu  prze* 
m yslu czechosłowackiego. P izy  
w ykonyw aniu urządzeń w  (Cze* 
chosłowacji będziem y mogli całe 
zastępy1 naszych pracow ników  
kształcie, tkj
D. W spółpraca przem ysłow a:

Oprócz .bezpośrednich dostaw  
um ow a j olsko * czechosłowacka 
przew tdujo  szeroką w spółpracę 
w dziedzinie hutn ictw a. U stalone 
już.‘zostały program y prac na naj 
bliższy okres czasu, Które doty* 
czą: /

1. W spółpracy przy uk ładaniu  
program ów  w alcowniczych 
w  ten sposób, aby program y 
tc w zajem nie się uzupełnia*
f . 1

2. W zajemnej w ym iany \  do*

■ I I

Jan
ty,
jej

A nglią ponosi ólbiWTwłe stra 
w ynikające z . ugrantlczeuta 
w olności im portow ej już  o* 

becnie słynnym  paragrafem  9 u* 
m ow y pożyczkowej

ja k ż e  inaczej p rzedstaw iają 
stę spraw y w um ow ie goopodar* 
częj polsko*czechosłowackiej, kxó 
rą m ożna w pew nym  sensie uw s 
żać za um ow ę o wzajem nej p o ra j 
cy przy odbudow ie przew ysłów  
obu naszych krajów , p< mocy w 
realizacji naszego p lanu  trzylet* 
niego oraz o lanu dw uletniego Be 
p u b lik i Cze^hosłow. Obydwa 
k ra je  zachow ują przy tym  swoją
cajkow i ą suw erenność politycz*
na, stosunki handlow e i gospodar 
cze 7j Innymi kra jam i n te  są ni* 
czym ograniczone.

W um ow ie polsko * czechosło­
w ackiej zain teresow anie hutme* 
tw a polskiego znajdu je  w*~az w  
następujących działach.
A. O brót tow arow y;

O prócz tow arów  ogólnego cha* 
rak te ru  w  w ym ianie  tow arow ej 
hu tn ic tw o  specjaln ie zostało uw* 
zględntone w następu jących  po* 
zycjach, a m ianow icie:

U w zględniony został unpo ii 
d la Polski b rakujących profilów  
w alcow anych i ru r  w ogolnej ilo 
Ści — w pierw szym  roku  — 30
tys. ton. Są to  profile, k tóre albo 
w cale nte są w ykonyw ane u  nas 
i są dopełnieniem  naszego Pro* 
gram u, jak  żelazo szpuntow e L ar 
sena i profile okrętow e, bądź też 
dopełnieniem  naszego wąskiiego 
p rogram u produkcyjnego, szcze* 
gólnie ift blachy Izett dla budo* 
Wy parowozów, żelazo uniwer* 
salne, żelazo fasonowe i rury.

D rugim  artykułem  'mporto* 
u r n  w ażnym  dka hu tn ic tw a, są 

ogniotrw ałe  — w pierw* 
roku 15.500 'ton — magne*

8.

5.

6.
7.

8.

9. 
10 ..

le i uszko '(z pełnym  wyposa 
żeniem '
Rozbudowa w alcow ni Ła* 
będy.
Morierni taofe zgniatacza 

huty  Pokój.
M odernizacja w alcowni 
blachy g rubej hu ty  Pokój. 
W alcownia rygli dla huty 
Bobrek
U rządzenia transportow e t 
woźni suwnicowe. 
W alcow nia blachy ołowia* 
nej dla Z jednoczenia Prze* 
m ysłu Metali N ieżelaznych 
W alcarki bednark i na zim 
no.
W alcownia dru tu .
D la now ej huty : 
urządzenia dżw :gowe przy 
porcie, lortow nia rudy. a* 
g lom eraija , urządz. w ielko 
piecowe, tu rbodm uchy  z 
napędem  tu rb in am i paro* 
w ynri, urządzenia skipow e 
dla w ielk ich  pieców, mie* 
n a ln ik i dla surów ki, urzą* 
azenta transportow e, w ćrki 
suw nicow e d la  sta low ni i 
w alcow ni, turbudm uchy
dla Tbom asow nt, slabing, 
bloom ing, kom pletna cen* 
trn la  elektryczna o mocy 
ok 10(f MW, wTaz z kotłow 
n tą  • wysokoprężną i pel* 

i nym urządzeniem  i wypo* 
sażeniem  '■lektr. z trans* 
fo rm atoram i, pełnę urzą* 
dzenie koksowni, składają* 
ce.j się z 4 baterii w raz z 
fabryką chem iczną.

Dpi ócz w yżej w skazanych urzą 
dzeń specjalnych hutniczych, u* 
mową polskosczechoslowacką w 
d z id ę  inw estycyj przew idziane 
są dostawy ciężkich obrabiarek, 
dostaw a cegiarek — dla Zjeflno* 
czenia Przem ysłu M ateriałów " O* 
gpio trw ałych  kołow rotów  elek*

no-
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U b ezp ie czan ia Społeczna1 
w S M o r r i u , G l i f t i e ^ c h  i Zabrzu

W ubiegłym tygodniu delegacja 
Okręgowej Komisji Związków Za­
wodowych w Katowicach, pod prze­
wodnictwem I; sekretarza OKZZ, 
tow. Burowlaka, wspólnie z komi­
sarzem organizacyjnym ubez.pfe- 
czeń społecznych, dr Zającem doko­
nała wyboru tymczasowych rad dla 
Ubezpieczało Społecznych w By 
tomiu, Ghwicaeb i Zabrzu. Tym

Kłodzku -  miasto nad zieloną rzeką
N jsa  K łodzka w  obręb ię  m ia- 

Wa na ciem nozieloną w odę t 
spokujn# n u rt „dobrze w ycho 
w anej"  rzeki. Sam o m iasto p rzy ­
siadło na  stoku  góry i czerw ony­
mi dacham i w abi z daleka . Jak  
kolonia m uchom orów . N iem iecki 
p ro suck t tw ierdzi, i e  Kłodzko 
jes t m iastem  tysiącletn im . Wy 
starczy  spojrzeć na  w ąsk ie  możni 
nie pnące się ku  górze uliczki, sta 
r« m ury , ozdobne n iew ielk ie ka 
m ieniczki tvpow e dli średnio 
w iecza by nie m ieć żadnych w ąt _  
pliwości, że K lodzko to rzeczywi 
ście s ta re  m iasto. CboclAi nic 
— tak  teraz  pow iedzieć nie moi 
na. gdv za uchylonym  w ąskim  
okienkiem  tu rkoczą now oczesn; - 
m aszyny gdy w cichych uliczkach 
p racu ją  maszyny do liczenia, a 
całe m iasto  roi się od w iększych 
i m niejszych ”r u p  H arcerzy przy­
byłych z ca łe j Polski. K olorow e 
chusty  m ienią się barw am i tęczy 
i m łody śm iech słychać na  s to ­
kach s ta re j w  osiem nastym  w ie­
ku  zbudow anej poniem ieckiej cy 
tadeU. Ponad 2500 m W z''eży  liai 
cersk iej obozuje na terenie powi 
tu . O piekuje się nią W OP, bo ja! 
mów i z serdecznym  uśm iechem  
pułk . M ickiew icz „niejeden  * nich 
to m ój p rzyszły  żołnierz".

Łącznie z harcerzam i pow iał 
gości ponad 8(1 tysięcy u zasow 
czów, sam a K udow a 15 tydęcy

i hą Jest tajem nica, nieco w yż­
szych niż gdzie indziej oficjalnych 
cen. Po prostu  w ten sposób zajio- 
b ieg j się „czarnem u rynkow i". W 
jednym  ze sklepów  spotykam  sza 
lenie wesoły... nekrolog — kredy t

um arł, pochow ali go klienci!" 
Ymbitna, i ruch liw a  m ająca  w  
ej chw ili 10 sklepów  S p ó łd z ie ln ią  
;'..żywców  „P ionier" u rucham ia 

ad 1 d e rp n la  p ierw szy Dom To­

w arow y. W lipcow ym  słońcu stoi. 
na rynku  tłum  zapatrzony  w r a ­
tuszow ą wieżę. To z sam ego je j 
czubka, sp iczastej iglicy, zde jm u­
ją p ruskiego orła, który  urzędo­
wał na  niej 102 lata. K ażdy ruch 
grozi śm iałkow i obsunięciem  się 
Na szczęście g rube  liny, k tórym i 
jest opasany v w yk luczają  śm ierć. 
G iną osta tn ie  ślady niem czyzny 
tak, ja k  ypraw ie zam ilk ł niem icc 
ki szw argoi. O djeżdżający w ła ­
śnie do V aterlandu  „biedni" N iem 
ev na stacji, k tóra , mieszcząc się 
trzy  k ilom etry  za m iastem  zwie 
się nie w iadom o dlaczego K łodzko 
G łów ny, k u p u ją  masowo polskie 
lody od uprzejm ych sp rzedaw ­
ców Polakow , k tórzy  jc  aż tu  do 
wieźli.

W U rzędzie S tanu  Cywilnego 
tru d n o  zdobyć in form acje  do p ra  
sy. W idocznie *16 now orodków, 
254 nieboszczyków  i 156 now o­
żeńców zanotow anych w  p ie rw ­
szym  półroczu tego ro k u  zastrze 
gło sobie tajem nicę.

P*osy m iejscow ej fabryce m a- 
_s/yn is tn ie je  Szkoła P rz e m y to  
wa, k tó ra  je s t w trak c ie  p rżcista  
czania się n a  G im nazjum  Przem y 
słowe. N a 65 uczniów, 58 to człon 
kowin ZWM.

N iestety  C entr. P rzem ysłu  M eta 
lowego w  Gliwic?,cli za inuło tro 
szczy się o roz , ój 'szkoły.

M AJA SZULECKA

Ę
czasowe rady imają za zadanie usu­
wać wszystkie przeszkody utrud­
niające działalność tych instytucji 
przez należytą kontrolę.

Napływające od dłuższego czasu 
skargi ubezpieczonych do OKZZ, na 
wadliwą działalność Ubezpieczalń 
Społecznych, były tematem dvsku- 
sji na konferencji zwołanej przez 
Okręgową Komisję- Z-wiązków Za­
wodowych, w której uczestniczyli 
przewodniczący tymczasowych rad 
Ubezpieczalń Społecznych. Dla u- 
sprawnienia czynności wysunięto 
wnioski, a mianowicie postano­
wiono zwerbować do pracy w Ubeza 
piećzalniach większą ilość lekar**, 
zająć się wyszukaniem mieszkńń 
dla tychże lekarzy oraz lokali 
na urządzenie w nich ambulato­
rium. Zwrócić się do Rządu o przy­
dzielenie aptek Ubezpieczalniom 
Społecznym, ponieważ zakupywane 
lekarstwa w pryw alnych aptekach, 
obciążają z.bytnio budżety Ubezpie­
czalń. Postanowiono również 
wszcząć starania u odpowiednich 
czynników o obniżkę ceny lekarstw  
oraz’’ by ptjzy ustalaniu cen na le­
karstw a obecni byli przedstawiciele 
Zw. Zaw.

Celem usunięcia z poczekalń nad­
m iernej ilośoi osobników symulu­
jących chorobę, przez co ludzie rze­
czywiście chorzy cierpią- postano­
wiono wzmocnić kontrole; domową. 
Zdarza się często, że zakwalifiko­
wany przez lekarza chory, nie leczy 
się ^ecz w tymże czasie przebywa 
Doza domem, a często zajm uje się 
inną, pracą. ^

Aby Ubezpieczaln!e( Społeczne 
spełniły należycie swoje- zadania w 
obecnym ustroju demokratycznym 
w Polsce I stały się instytucjam i 
służącymi klasie pracującej, otacza­
jąc opieką robotników, którzy ule­
gli .nieszczęśliwemu wypadkowi lub 
ohorobie, postanowiono zwoływać 
co miesiąc konferencje członków 
tymczasowych rad. by wspólnie ze 
zyyiązkaml zawodowymi usuwać 
trudności i przeszkody, uniemożli­
wiające sprawne działanie Ubezpie 
czałn ■ Społecznych. Di

świadczeń przy -ozwlą* 
zyw aniu zagadnień technic* 
nych, m ających związek i  
rozwojem przem ysłu hunji* 
czego obu państw .

3. N aw iązan.a w zajem nego kon^ 
taktu dla wspólnego rozw tą 
zyw ania zasadniczych zagai 
nteń w  dziedzinie normali* 

zacji.
■4. Z badania  problemów pro* 

dukcji m etali kolorowych i 
ich półfabrykatów , -ce lem  
jak najściślejsze! współprai- 
cy.

5. Zbadania produkcji żelgru* 
dy w zw iązku z w ykorzysta 
n iem  niskoprocent. ru u  że* 
laznych, oraz w iele i,.nych 
technicznych problem ów . 

i<: W spółpraca naukow ^
Oprócz w spółpracy handlow ej 

i przem ysłow ej umowa polsko* 
czechosłowacka obejm uje rów* 
nteż w spółpracę naukow ą. W t.ym 
celu pow ołana będzie w  najLliż* 
szym czasie K om isja W spółpracy 
Naukowej, obejm ującej całą ga* 
m ę w ym iany dorobku duchowe* 
go m iędzy obu państw am i, a w  
szczególności w ym ianę osiągnięć 
na  polu wynalazczości, w ym ianę 
licencji, ścisłą w spółpracę inst.y* 
tutów  Dadawczo •* doświadczał* 
nych. ^

^  H utniczy In s ty tu t Badawczy w 
G liw icach oraz H utniczy Insty tu t 
Spaw alniczy naw iązały  juz kon* 
takt z  odpow iednim i placów kam i 
naukow ym i cz.ecnoslowacktmi.

676 domkótf fińskich
otrzymał przemysł węgiewy

B łeż^jy  sezon budow lany  w 
prz.emyśl* w ęglow ym  rżraebiega 
pod hasłem  ..budujem y dom ki 
fińskie”. Nazwa jed n ak  n iew ła ­
ściw a — poniew aż z F in land ii im 
portu.jemy ty lko d rew n iane  ele­
m enty konstrukcji, k tó rych  p ro ­
jek t opracow ali inżynierow ie poi 
scy. Z k ra jow ych  m ateria łów  bu 
du je  się ponadto  w szystk ie inne 
części, « sam ą budow ę w^-koiiują 
polscy robotnicy, technicy, inży- 
niero vvie 

W pełnym  toku zn a jd u ją  sie bu 
do-wy osiedli: Brynów , Bogucice. 
H ałda Załęska, Szom bierki, M ie- 
chowiee, Bielsz.owńce, K nurów  i 
B razylia w  Czeladzi.

Roboty początkow e są p ro w a­
dzone na osiedlach w  Wesołej 
Jaw orzn ie  i Boleradzu.

Dotychczas zwieziono 676 dom -

ków  fińskich, a m ianow icie: fN a 
osiedle B rynów  — 150, Szom bier­
ki — 175, M techotyice — 90, Bo­
gucice. — 96. K nurów  — 64, B ra ­
zylia — 36, H ałda  Z ałęska — 65.

P rócz o siu fk  obejm ujących dom 
ki z elem entów  fińskich, ’ B iuro 
Budow lane P rzem ysłu  Węglowego 
buduje  piętrowe; dom ki z e lem en­
tów  term o-betonow -ych p rodukcji 
Z jednoczenia P rzedsięb iorstw  
M ierniczo - G órniczych P rzem y­
ślu W ęglowego, d la k tó rych  po­
w ażna część robót z iem nych i ban 
kietów  została już w ykończona.

N ajw ażniejszym  etapem  bieżą­
cej pracy n a  osiedlach ..est sam  
proces m ontażu k tó ry  w*ymfga 
przeszkolenia odpow iednich  ża- 
ł<jg i w  p ierw szym  etap ie  stw arzał 
trudności przy  w ykonaniu  harm o 
nogranu  "robót.

U źródeł braku j p ; g !a  w  'a ro riiB
W edług spraw ozdania  E uropej­

skiej O rganizacji W ęglowej (ECO) 
za ubiegły m iesiąc przyczyny bra 
ku  w ęgla w E uropie w iążą się. 
ściśle ze sianem  m aszynowym  
kopalń  i ekw ipunkiem  'górn 
czym.

Oto, oo w tym  przedm iocie m ó­
w i EOO.

Proaulccja m aszyn górniczych 
i „zęści zaparow ycn w  Niemczecn 
— głów nego dostaw cy dla prze­
m ysłu w ęglow ego w  Europie 
przed w ojną — je s t dzisiaj po­
w ażnie ograniczona, a kupno 
tychże w USA jest znow u uza­
leżnione od posiadan ia  doiarów. 
A nglia np. p roduku je  m niej 
sprzętu  górniczego, aniżeli sam a 
w chw ili obecnej go potrzebuje . 
O graniczona im port m aszyn gor 
niczych potrzebnych  Jfra.jom, nie 
posiadającym  w łasnycn zasobów, 
a zw łaązcza Polsce, jes t pow aż 
ną przeszkodą do u rz e c z y w is tn i

nia p rogram u m echanizacji p la ­
now anej w  E uropie — iz drugiej 
strony  brali części zapasowych,

_ niezbędnych do u trzym an ia  uży t­
kowości istn iejących m aszyn, 

• jes t groźbą dla obecne produkcji

Słtółtfziefma tfia klientów 
a nie na odwrót

Zar; cjd Spółdzielni P racow n i­
ków  P rzem ysłu  W ęglowego, zda 
ż.ając do idealnego usp raw n ien ia  
obsługi członków* spółdzielni, zw al 
cza w szelkie ob jaw y  sam owoli 
pepeonelo- spóioizieicatgo zw łasz­
cza tzaś n ieup rzejm e odnoszeni*' 
się do k lieh te li, chow anie tovra- 
rów, indyw idith lną sprzec 17 oso­
bom znajom ym , obsłudze, za ła ­

tw ian ie  poza ko ie jką  dtp. N aw et 
uroDne w ypadki niezadow oleniL  
członków spółdzielni pow odują in  
te rw encję  Z arządu  1 odnośne w y 
jaśn ien ie  wzgl. pop raw ę sto sun ­
ków.

T R Y B U N A  C Z Y T E U I K O W
i D Z I A Ł  ( . . .

Rachunek DOKP Katowice
D yrekcja  O, K. P . w- K atow i­

cach prosi o zam ieszczenie na 
lam ach „T rybuny R obotniczej" 
następu jących  w yjaśn ień  wzgl. 

sp iostow ań  D yrekcji O.K.P.:

UW AGA D OKP 
KATOW ICE

Na lis t czytelnika zamieszczony 
W N r. 111 „T rybuny R obotniczej" 
z dn. 33. IV. br. pt. „U waga 
DOKP K atow ice", D OKP nonosi, 
że z pożałow ania godnego w ypad 
ku naruszen ia  przez pracow ników  
kolejow ych zasad  bezpieczeństw a 
podróżnych na P K P  w yciągnięto 
konsekw encje i w innych ip-n-cow 
ników  ukarano.

URZĘDOW ANIE W  W YDZIALE
APUOW IZACYJN YM DOKP 

\7  K ATOW ICACH

Z ażalenie czy teln ików  - ko le­
ja rzy  w  N r. 116 „T rybuny  Ro­
botniczej" z dn ia  28. IV. br. pt.
„U rzędow anie w  W ydziale A pro- 
w tzai.yjnym  DOKP w  K atow i 
caoh" spow odow ało przyśpiesze­
n ie  będącej już w ów czas w  to ­
ku  za ła tw ien ia  w yp ła ty  na leżno­
ści za stołów kę za w szystk ie za­
ległe m iesiące. Należności te  w y ­
płacono w szystkim  zaintere«ow a- 
nym  pracow nikom  kolejow ym  w 
pierw szej połow ie m iesiąca m a ­
ja  br.

„SŁOW K ILK A  O PU N K TU A L ­
NOŚCI K OLEI"

DOKP pA;yznaje, że istotnie 
notow ano n iereguiarnośoi w  k u r ­
sow aniu  pociągów, przedstawion** 
w  Nr. 135 „T rybuny  Robotniczej" 
z d n ia  18. V. br. „Słów  k ilka o 
punktualności kolei" jednak znaj 
dow ały one uspraw iedliw ienie 
w zm ianie Kursowania pociągów 
z w ejściem  w  życic z dn. 4 m a ­
ja  br. nowego rozkładu jazdy  po ­
ciągów  pasażersk ich . Zazw yczaj 
w  pierw szych dniach kursow ania 
pociągów  na podstaw ie nowego 
rozkładu jazdy  niespusób zapo­
biec n lf regularności w  ruchu  po­
ciągów. P ersonel stacy jny , p rz e to ' " "  ',rn j~ ^  
W y ,  pociągow y i parow ozow y, ^ ^ w i c z ó w  
zdając sobie spraw ę, że klucz 
bezpieczeństw a podróżnych pozo
- 1  j 4

Dom w ypoczynkowy 
dla artystów -  plastyków

Se-zon le tn i w U stce zapow iada 
się jaik na*jleptej. Do kąpieliska 
p rzybyw ają  liczni wczasowicze, 
którzy  z zadow oleniem  apedzeją 
czas na p iękne j bałtyck iej pluży.

O statnio w yrem ontow any zo* 
s ta ł 1 uroczyście o tw arty  w  U stce 
dom wypoczynkowy d la  artystów * 
plastyków . Może fa k t ten  przy* 
czyni się w pew nej m ierze do 
zain teresow ania się naszych ma* 
larzy  krajobrazom  W ybrzeża.

• ta je  w łeb ręku , p racu je  w  tym  
czasie b. outroznie, posługując się 
sia le  regu lam inem  i podręcznika 
mi i w zajem nie kon tro lu jąc  się.

DOKP M aje  soole sp raw ę z 
w a a io ia  regularnego kursow ania 
pociagow  i jego w p ływ an ia  na 
życie gospodarcze k ra ju .
„o p o ł ą c z e n i e  k u l e j o w f

KATOW ICE — STRZEM IE­
SZYCE"

A|*el < y teln ikuw  zam ieszczo­
ny w  n r. 140 „T rj buny R obotni- 
ozej” z d n ia  23. V. br. pt. „O po 
łączenie kolejow e K atow ice — 
Strzem ieszyce", był przedm iotem  
rozw ażań 1 w  konsekw encji 
D O K P w ydłużyło z dn iem  25. V
br. bieg poe. 4328 z K atow io do 
Strzem ieszyc. Na sk u tek  takiego 
rozw iązania ap raw y  uzyskano
dogodna połączenie z K atow ic do 
Strzemie.yzyi przez Sosnowice
Pldn. — K azim ierz, Jal-o też zape 
v m ono podróżn.ym popraw ę w a ­
runków  obsług, caiegu odcinka.
„PROŚBA  W YJEŻDŻAJĄCYCH 

NA W CZASY"
P e ty c ja  zaopatrzona w  Nr. 188 

.•^Trybuny R obotniczej" z dn. 31. 
V br. nagłów kiem  „P rośba w yjeż 
dżającyoh na  w czasy p racow n i­
ków uod adresem  D OK P", była 
przez DOKP z pe łną  życzliwością 
w zięta pod uw agę, zw łaszcza, że 
akcja  wczasów jest przez nią 
szczególną troską otaczana. Wi 
na niedociągnięć na  tvm  odcinku 
leży jednak  często po stron ie  o r ­
ganizatorów  wczasów*, w skutek  
niezgloszenia D OKP na czas 
g rup  wczasowiczów celem  za re ­
zerw ow ania m iejse. W zmacn*anie 
pociągów dodatkow ym i w agonam i 
było niem ożliw a wobec w ykorzy 
s tan ia  p e łn e j siły  pociągow ej p a ­
rowozów.

W zw iązku z aw izow aniem  w 
tym m i  ni czasie w ielk iej ilości 

( przejazdów  wczasowiczów na 
Ziemi O dzyskane, DOKP na »ku 
tek usilnych s ta ra ń  w M in ister­
stw ie K om unikacji uzyskała ze- 

u ruchom ien ie  d la 
specjalnego pocią 

gu do Je len ie j G ory Pociąg tak i u 
ruchom fono z dn iem  1 bm ni o- 
kres urłopww, a kursow aniem  
d w t ra sy  w  miesiącu tj. 1 i 15 
każdego miesiąca tam  i z pow ro 
triu. I

„H  SPRAW IE KASJERÓW  
STACY JNY CH"

N a listy  ozytelnika — kasje ra  
stac, z Brzezin Si., zam ieszczony 
w  N r. 148 ■ d n ia  1. VI b r p t. „W 
spraw** kasjerów  stacyjnych 
P K P" o n a  w  N r. 194 % 13. V II. 
br. p t. „M ile stonu ik i", DOKP 
Jonoal, M fc*rzuty n lr  odpow ia­
d a ją  istocie rzecay 1 są  bezpod­
staw ne. W B rzezinach Si. kasa 
m a  eh tr a k to r  kasy • ta c v jn r j po ­

mocniczej i  m a m ałe  obroty  
'gotów kow e. O sta tn ia  podwyżka 
tary f kolejow ych spow odow ała 
zw iększenie się je j ob io tów  p ie ­
niężnych 1, uzyskaw szy nrzewd- 
dzianc przep isam i w aru n k i, zo­
sta ła  zaproponow ana M in Kom  
ao  prz< szeregow ania do 2- giel 
klasy,, d la  k tórych  p rz e w t^ ia n y  
je s t dodatek  służbow y.
„CZY D OKP KATOW ICE OD­

PO W IAD A  NA L ISTY "
Pod  w pływ em  zażalen ia  czytel 

nika, zam ieszczonego w N r. 154 
„T rybuny  R obotniczej" z dn ia  7. 
VT. br. p t. „Czy D OKP K atow ice 
odpow iada n a  lis ty " uruchom io 
no pociąg od W isły G łębiec do 
W isły, licząc, że będzie on odpo­
w iednio zaludniony  tzn. przew o­
ził nie m nie j niż 110 ro b o tn i­
ków, jak  zapew niał a u to r  listu. 
TjTnczasem  liozenie podróżnych 
w ciągu " -m iu dn i w ykazało że z 
pociągli korzysta  p*-zeciętme 25 
— 30 osób. In n i podr iżni z Do­
ciągu nie korzysta ją , ze w zględu 
na  w czesną porę. P rzew ożenie tak  
znikom ej Ilości pasażerów*, tj. n ie 
spelna pól w agonu ^byłoby w y­
b itn ie  deficytow e.

' (V CU D A  NA K O LEI"
Na list czytelnika* zam ieszczo­

ny w  N r. 159 „T rybuny R obotn i­
czej" pt. „C uda ua kolei 
czyli rok  poszukiw ań" w 
sp raw ie  zaginionego w agonu w ę 
gla DOKP w yjaśn ia , że poszuki­
w ania  w agonu na  teren ie  DOKP 
K atow ice w ykazały, jż p rz e sy łk i 
zdano DOKP W rociaw.
„CO POW IE DOKP KATOW ICE 

W SPRAW IE ROZKŁADU 
JA ZD Y " *

L ist czyte ln ika w  N r. 167 „Try 
buny R obotniczej" z dn ia  29. VI. 
br. pt. „Co pow ie D O K P K atow i­
ce w spraw ie rozkładu jazdy*" po 
ruszył znaną D OKP „bolączkę" 
kursow ania pociągów  w k ie ru n ­
ku  na zachód. DOKP czyniła wy 
siik i już od połow y m a ja  br., by 
do K udow y ' kurso*,vaia d ruga 
jeszcze p ara  pociągów. Zabiegi 
rozb ija ły  się o b rak  parowozów. 
Pociąg ten  w reszcie z dniem  4 
lipea b r  uruchom iono.

„KAŻDY S 0 3 IE *
L ist czyte ln ika zam ieszczony w 

Nr. 181 „T rybuny  R obotniczej" z 
dn ia  4 bm. p t. „Każdy sonie" sta 
Howi p rzedm iot dochodzeń", 

„M LEKO CZY WODA"
Od Ś ląskich Zakładów  Mię 

Czarskich otrzym aliśm y iis t n a ­
stępujący :

W zw iązku z artykułem  
„M leko czy w oda" zamieszcza 
nym  w  Ich  p iśm ie w num erze 
206 z d n ia  29 bm . w yjaśniam y, 
że zaw iesiliśm y w  czynnościaco 
personel sk lepu  j sp raw ę sk ie ­
row aliśm y do K om isji Specjał 
nej d la  W alki z N adużyciam i 
1 Szkodnictw em  Gospodarczym-
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i ^ d z y n a r o d o w e  Tar gi  Gdańs ki e
Ytozoraj nastąpdio u ro cz j^ te  o tw ar aw oją ■Wspaniaią przeszłość, jnikn słow iańskiego handju , łcwjrego za* ton. Tylko 4 212.000 ton  przew.c* 

-1 ------------ “  ' '  _  . i . . . . .  . . ziono drogą lądow a.Cł« pierw szy eh Mię uizynarodic, * 
V(yc4. Twrgów G dańskich, k tórych 
*aaam em  ]<jst naw iązan ie  now ych 
' rozszerzeni<=■ Już is tn ie j ącycn 
kontaąrtow z zag rań ' cznymi im ­
porteram i i  eksporteram i.

oaza polskości nad tia ity .nem .
M iędzyi -ro d o w e  T arg i Gaań» 

akie, poz; w ielkim  znaczeniem  
garpćdarczym , będą dow odem  na 
szych ośw iecany  oh P -w do 
m orza, dow odem  naszej żywotno*

daniom  bęchie utrzym y wjjęde s ta ­
łych koiiuaktów  ae Szw ecją, Nor* 
w eglą, D anią, A iiglią, Belgią, Ho* 
landią, F ra n c ją  i USA. M ów iąc
0 znaczeniu  naszych portów , u u  
leży podkreślić, że w  roi u  1S38 
obroty w hand lu  zagranicznym  
polski w ynosiły  18.907,000 ton  z 
nzego droga m -rsk ą  j„zez  G dańsk
1 G dynię przew ieziono 14.695.000

W dn iu  c tw a rd a  M ięńzynaro* 
dow ych T argów  G dańsJritn mu* 
sim y Zaakcentować polskość G-dan 
sika. N arośl „w eh’ego m iasta” na 
oOhomaałym organ izm ie  ^rzedw o 
lennej PoI&kj została u su n ię ta  
GaansK je s t wodnym m iastem , 
w olnej dem okratycznej P olski.

W dn iu  o tw arc ia  pierw szych

M iędzynarodow ych T argów  G dań 
sk tch  m ożem y z pełnią opty* 
m iiJBu liczyć n a  dobre rezu lta ty  
tej gospodarczej im prezy.

Z każaym  rokiem  w zrastać  bę­
dzie zain teresow anie ta rg am i w  
G dańsku. S taną się one przegią* 
dem  doreoku  w szystk ich  naszych 
sąsiadów , terenem  gospodarczego, 
zbliżenia .larodów  i ośrodkiem  
w ym iany tow arow ej. Es.

W c z o r g j  b y ł  t u  t y l k o  p i a s e k

Ruch ni, firmach Targów GJańs
(G d  specjalnego korespondenta „Tryb u n y Robotniczej“ )

A leja  Rokossow skiego, C r  on ■ 
w aldzka, S tadna. — na całe j 30 
km . tra s ie  m iędzy G dynią a  G dań 
sk .em  pędzą au ta . Łom ocą brezen 
iowe budy  w ie lk ich  ciężarówek, 
n iem al bezszelestnie prześlizgują 
się lśn iące now oczesne lim uzyny, 
sani a p rze ładow ane pasażeram i
tro leyousy  i au tobusy , w śród  k tó ­
rych  k ró lu ją  olbrzjTme, długie 
ja k  gąsienice, czerw one au tobusy  
„B ajadera  i  „KolombAna1.

D źwięki k laksonów  razem ^z ha 
tasem  m otocykli- tw orzą kakofo­
nię, k tó rą  koniecznie s ta ra ją  się 
przygłuszyć dzw onk. b iałycn  tra m  
waijów, sunących sta teczn ie  i  po 
s tarośw iecku  w śród  pędzących 
przed nim i, za n im ’ i w y m ija ją ­
cych je, aut.

Od tego ru ch u  i pędu  chw ieją

S łusznie k ierow nictw o T argów  
k ł-d z ie  duży nacisk  na w yroby 
naszego przem ysłu  ludow ego. P o ­
p y t zag ran icą  na te  wyroDy jes t 
podobno o lbrzym i. Za trzy  tace 
drew niane, rzeźbione przez jak ie ­
goś górala  - sam ouka, m ożna mieć 
ze Szw ecji m aszynę do pisania.

W iele je s t jeszcze do zrobienia. 
W śród p ię trzących  się i ^oznako­
w anych skrzyli — po zasłanej wió 
ran u  podłodze — u w ija ją  się ro ­
botnicy w  kom binezonach, p ra ­
cują p lastycy, a  k ierow nicy p o ­
szczególnych sto isk  udzielają  o- 
s ta tn ich  w skazów ek,

„Dlaczego jeszcze nie p rzy je ­
chali W ęgrzy: K iedy urząazą swo 
je  s to isk a?11 — iry tu je  się k toś z  
boku.

„Za ro p rzedstaw iciele  p lacó-

są — Jak to  pow iedział v „jewo- 
da gdański — zadokum entow a­
niem , że wkraczamy z naszym do 
robkiem  na rynk i m iędzynarodo­
w e i defin ityw nie zryw am y tę 
w yim aginow aną •
„żelazną kurtynę".

B. G. R

Zagranica na Targach Gdańskich
wm W o sta tn ie j chwili 

w płynęło do w ydziału  zag.anicz* 
negn M. T. G. zgłoszenie Maksy* 
ku . E ksponaty  są już w  Polsce, 
w  drodze n a  W ybrzeże. M eksyk 
je s t dziesiątym  państw em  za­
granicznym , rep rezen tow anym  na 
M. T G Du Sopot przybył celem 
zw iedzenie M. T. G. z E giptu  
P. A hm ed Forghaby, który  prag* 
r.ie naw iązać bezpośredni ko n tak t 
z polskim i kołam i gospi darczym i 
W śród przybwłych już w  p rzed ’ 
ctzleń o tw arc ia  M. T G. gości za-. 
g ranicznych w yróżnia  się bardzo 
liczna g rupa  Szw ajcarów . RÓW* 
rueż przybyli tam  goście ze Sta* 
nów  Z jednoczonych A. P., A rgen 
tyny i szeregu ' innych krajów7 
D ia zapoznania goś^i zagranic?.* 
nych z W ybrzeżem  i po rtam i deJ 
ty  W isły przew idziano  k ilk a  wy* 
cieczek.

sk te  W ybrzeże z delegatam i Ko» 
m isji A keeptacyjnej. Rozm owy te, 
w  k tó rych  w^eź.mą rów nież udział 
przedstaw iciele  polskiego hand lu  
zagranicznego będa m iały donio* 
sie znaczenie dla zw iększenia na* 
szego eksportu  i zaopatrzenia 
przem ysłu krajow ego w  nie* 
zbędne surow ce, m aszyny i na* 
rzęazia zagraniczne.

Dzia? spółdzielczości 
na

przez wrogow

H m ftr t,  S to-y śp tcb  lerz nad W isłą 

Z ain teresow anie ta i gam ! J ta t ol ic t i bogatego dorobku.
h ra rz iłe . Zo w szystkich stron  
tg iasrane  s ą  p rzyjazdy w ybitnych  
eto o m —tów, h an d lo w có w 1 ozien 
tukajn^ .

T egoroczne ta rg i odbędą się w 
•KTomoym zakreKi i. S tary  G dańsk, 
k tó ry  W bieżącym  ro k u  abcho* 
dżiĆ bodzie t)50*L=cie .peg j  tetn  e 
tu a  jejst ty tko  firm an tem  ra rgów , 
Które znalazły pom t ższczenie w  

I Sopocie G dańdk je s t nąj 
b ard z ie j zniszczonym  m iastem  w 
Pblssue ii Z tauideiii dżw tgf z 
m im  A le ju ż  A**ś przypom ina on
czynem  i ooazieniną p racą  robot* 
n ików  pnrtow ycłi i stoczniow ych

Pozycja Polski n i m orzu ir>a 
powwtno znaczenie dl* naszych 
i low lanskioh sąsiadów . Z pol­
skich  portów  i dróg m orskich  ko* 
rzystac będzie  G zechośow acj a, 
HugCwławia i B ułgaria , o raz  ra» 
dzieckin iępublilki U k ra in a  i Bia* 
toruś.

GdańsK 1 G dynia rą  głów nym i 
postam i n a  szlaku  otsi północ-po* 
luidnte. G dańsk leżący p rz y  u jściu  
W isty posta-aa w szelkie w aru n k i 
by *tać się w ielk im  poi tern, od* 
sługującym  n arody  słow iańskie.

Na ru in ach  p ras ta rego  Gdan* 
ska  m usi powet ić w ie lk i ośrodek

(2F  „SPRZY N K I PO M YSŁÓ W ”).

C ennik p un ktow y dla ob liczan ia w artości m a t e n a ł ś w .
R racow nlcy R udzkiego Ziedno* Soosób tein um ożliw ia planowa* 

tZerua P rzem ysłu  W ęglowego, n ie, k o n tio lę  z.uż>cdi oraz w j dat- 
toz. W ilk S ten is lew . in ż  Sm olar- no oszczędzanie n ia ten a ló w  n a  za 

A ndrzej, in i. M tohatow ski W’o 7 k!adach  pracy p racu  ta ' spo tkała  
dzun  *tz, Inż. L ukasa W alter, od. . ,. „

F m m  iszeó i  ob. M usiał * a ^ a tn lą  KomiSJ’ U‘.
up raw nień  przy  Z jednoczeniu  i
n iew ątp liw ie  s ta n it  się now ą oe* 
gtełka w  odbudOiWie Gospodarczej 
Polski.

G ajdę
Paweł, opracow ali i zrealizow ali 
ńposóu zaliuzaiiU  m ateria łów  n ie  
W edług ich o hw low ej, rynkow ej 
Wai-toścl, lecz p izy  ponmcy c  nni» 
ha  punktow ego.

m a
Nic dzi-wnego, że ta k  tu  ru ch li­

wie. Ju tro  o tw arcie  M iędzynaro • 
dow ych T argów  G dańskich , a że 
w sku tek  zniszczenia m iasta — 
T arg i od G dańska w zięły ty lko 
swą, nazw ę, odbyw ać się zaś będą 
częściowo w  Sopotach a  częścio­
w o w  G dym  — dy rekcja  n a to ­
m iast T argów  mieścić się będzie 
w e Wrzeszczu, w ędrów ki zatem  
w zdłuż W yDrzeża są n ie jako  po­
dyktow ane koniecznośctą i n ie  u* 
s ianą  ta k  szybko.

Poza o lbrzvm im  m chem  koło­
w ym  n a  W ybrzeżu 'p a n u je  ró w ­
nież n iesłychanie  w zm ożony ruch  
pieszy. U rlopy w  pełni, w szystkie 
m iejscow ości n& am orskie służą ak  
ojl w c«tsów , dostępne w reszcie 
najszerszym  rzeszom  obyw ateli. 
W idać ludzi, k tórzy  ciągną do 
G dyni 1 Sopot, obścnw ować Jak 
p ostępu ją  przygotow ania do W y­
staw y .

W Sopotach paw ilon  T argów  
rozłożony je s t n a  te ren ie  daw ne­
go K asynu gdzie w  przeszłym  ro ­
k u  m ieściła się k aw ia rn ia  „T ara- 
sa “. Paw ilony: dosłow nie rosną w 
oazach. N a m iejscu, gdzie wczo­
ra j leżał ró lko  p iasek , — dżiś 
wzimszą się ju ż  gustow ne budy- 
n^ ., a  n aw e t w  drzw iach jedne 
gó z  n ich  zaw ieś łono pęk  w stążek 
takch, Jakie są w  K rakow skietn.

Z najdą  tu  pom ieszcz n ie  paw i­
lony w łókienniczy, sz tuk i ludo ­
w ej 1 przem ysłu  artystycznego.

KonferRncia eKsoo rte ió w  
i ' m j t e p

D vrekcja M iędzynarodow ych 
Targów G dańskich zam ierza prze 
prow adzić szereg konferencji za*- 
g ranicznych im porterów  i ekspor 
terów , przybyw ających na po!

U dz;ał spó,Jzielczośct w  Tar* 
gach G dańskich bedzie b. pow** 
żny Po raz prenyszy  bowiem cen 
tnałe spółdzielcze W77,rtąp ią  razem  
w  d^ui w łasnych połączonych pa* 
w ilonach.

Jeden  zajm to Z w ią zek  R ew i­
zyjny R P., C en tra la  Spółdzielni 
Ogrodniczych. C entrala  Spółdztel 
ni P racy  W ytw órczej, PG S, SPB 
i inne  D ragi paw ilon zajm ie 
„Sitolem". B ed-ie to  najw iększy  
z indvw iduam ych  paw ilonów  na  
tym teren ie . O bejm ie on stoiska: 
m leczarsko = ja j Czarskie, speżyw* 
cze, zielarsk ie  itp . oraz kaw iarn ie  
na  uarasie pawilonu^

Dzieci hufy
n o  k o l o n i a c h  l e t n i c h

się aż lipy obrzezające drygę Gdy w ek dyplom atycznych zjeżdżają 
-o o — G dańsk. n ad e r licznie" — móuid k toś inny,

co śvnadczy o w ielk im  zam rereso 
w an iu  Targanu.

50-eiu przedstaw icieli am basad | 
i poselstw  zjeżdża ju tro  n a  W y- | 
Dczeże. N ie jeda kłopot m a dyrek i 
to r  G ran d -H o te lu  z rozdzii 1 dniem 
kw ater. Cudzoziem cy bow iem  z,ja 
w rają się w raz  z dość licznym i 
nieras rodziriand; pachn ie  farbą  
świeży m drzew em , 
rosną, rosną! Jeęzcze 12 godzin te  
m u kierow nictw o Targów  zadecy­
d o w a ła  że paw ilon  ryback i nie 
zdąży do ju tra  ze sw oim  stoiskiem  
i żeby zrezygnow ał z udzia łu  w 
T argach.

A le za tru d n ien i p rzy  Jego budf 
w ie p racow nicy  b\k to sobie wzię 
11 do7 serca, że po 12 godzinach, 
gdy na  inspekcję  p rzy jecha ł w oje 
w oda gdański, który Jest pre* 
zesem Rady N adzorczej Tar* 
gów, roboty  ta k  daleko były posu 
m ęte  że paw ilon  rybacki został 
dopuszczany do udziału  w W ystu 
wie.

W czoraj w ieczór oył tu  ty lko 
piasek, a dziś zakw itły  kw iaty, 
w yrosły  drzew a, zazieleniło  się od 
traw y.

A le o 11-te j w ieczór p raca  idzie 
leozcze pełną  parą . Bo ju tro  o 
10,30 o tw arcie  Targów . P ie rw ­
szych T argów  G dańskich, 7 k tó re  
m a ją  być n ie  ty lko dow odem  ze­
spolenia się naszych rozdzielonych 
30-to  k ilom etrow ą odległością por 
tćw  G dyni 1 G dańska, a le k tó re

Był pogodny słoneczny dzień W 
Nowym Bytomiu jednak tego nie 
było. Nad os.edlem robotniczym 
rozciągały się ciemne chmury — tc 
kominy potężnej huty. „Fokó.i ’ snu­
ły po nieoie pióropusze dyma i sa­
dzy, Wiatr po ulicach zwiewał py!, 
co chwila ciężarowe samocnody za 
każdwn przejazdem podnosTy tu ­
many kurzu Tan w ygląaa latem w 
Nowym Bytomiu.
,  Z drugiej uliczki zbliżał się ku 
nam coraz wyraźniejszy dziecięcy 
śpiew. Zza zakrętu ulicy w yłaniają 
się dżeci w wigku szkolnvm. Ma- 
Sizerują grupami, raz chłopcy, a raz

_ _ znowu dziewczęta. Chłopcy śpie-
« ~ m w ito o v  ! waJ3 0 marynarzach, w ich piosen- 

kach przebija się tęsknota za mo­
rzem Chcieliby je zap*>wr,e oglą­
dać, a może zostać marynarzami...

To dzieci z półkolonii letniej huty 
„Pokój7’, fijcowie ich pracują w 
hucie. Dzieci otoczone są pieczoło­
wite! opieką i są w okresie ^akacji. 
Jedne z n 7ch wyjecnały ao pięKnie 
położonych w górach ośrodków ko­
lonijnych, a drugie pozostały na 
półkoloniach letnich w własnej 
miejscowości. W łarnie teraz w ga­
dzinach rannych udają się na wy­
cieczkę za miasto, gdzie wśród dóI 
i łąk zabawią się w ulubione gry 
j odetchną świeżym powietrzem. 
Ja«  wielkimi zdobyczami dla dzieci 
świata pracy są kolonie letnie, n, e 
trzeba tłumaczyć.

Śl a d e m  k o l o n i i  l e t n i c h
H uta „Pokój” miała kłopoi niela- 

da. Troska c zdrowie dzieci swych 
robotników nie schodziła z myśli 
dyrekcji, R eferatu Opieki nad Mat­
ką i Dzieckiem i Rady Zakładowej 
dopokąd sprawa zdobycia odpowied 
niej ilości budynków na ośrodki 
kotonijne w okolicach zdrowotnych 
nic została definitywnie załatwiona. 

Kierowniczka R eferatu Ob. Kucz­
kowska sama dopilnowała przygo­

towań do zorganizowania kolonu 
letnich. Wyszukane i uporządkowa­
ne domki w Długopolu, w Nowi­
nach Dolnych i. Górnych, w Różan­
ce. w Moszczenicach, Głuchołazach. 
Łodygowicach i Wiśle oczekiwały 
1uź w końcu czerwca na przyjazd 
dzieca. Miejsc przewidywane ogo 
łem 1295.

Dla tak wielkiej ilości dzieci 
trzeba było przygotować odpowied­
ni personel wychowawczy. Urzą­
dzono specjalny kurs przeszkole­
niowy w ko"łcu czerwca dla 46 wy­
chowawców,' rekrutujących się z 
uczniów Liceum Pedagogicznego w 
Chorzowie i z '  drużynowych h ar- 
ćerzy. Na Kierowników7 zwerbowa-

pierwszych dniach lipca’ br. ao
wszystkich ośrodków kolonijnych 
podążyły dzieci zę swymi wycho­
wawcami na jednomiesięczny tu r­
nus kolonii letnich. Oderwane od 
zadymionych okolic przemysłowych 
Nowego Bytomia Gliwic i Łabęd, 
gdzie nreszczą się oddziały huty 
..Pokój7’ i gdzie zamieszkują ich 
roazice, dzieci nie miały słów na 
wyrażenie sw7egb szczęścia i rado­
ści. Słońce, balsamiczne powietrze, 
lasy, góry, łąki i pola stały się dla 
nich dostępne i przynoszą im zdro­
wie.

Pierwszy turnus szybko przemi­
nął, W ostatnich dniach iipca dy­
rekcja huty zorganizowała specjal-

Na koloniach rodzi si^ przyjaźń

no najlepsze siły spośród nauczy- ną wycieczkę „Siadem koloni: let- 
cieli ze szkói powszechnych. Perso-. nicn”, w Której wzięli udział przed

KURS NAUKI o  POLSCE
z akończył się  jeden  k m -, a Je* 

Sącze n ie  zaczął się dlrugi. Słucha 
czą, nauczyciele spod Szczecina, 
W rocław ia, Olsztyna, Białegosto­
ku, Rzeszowa i W arszawy na  po* 
żer,nanie t,yoełn i'li ank ietę  i od­
dali s* »  głosy: 40 za cyklem  w y­
kładów  o u stro jach  gpoieczno • 
gospodarczych. Przypadła, im do 
gtustu w ędrów ka Do stu  'eciach z 
Przew odnikiem  zę szkol7* mate* 
r iplianm  historycznego, 32 głosy 
*a rwklem w yk7ładów  o w spół ze* 
Shych k ierunkach  łiiczo fii, *

^2czegóinym  uw zględnieniem  m a 
1 shżm u dialektycznego; "5 za 

lu-łgrąfią gospodarczą Polski 
j aPółc :esnej 23 za ekonom ią spo 
J g 1-”. i MPinem gospodarczym, 

za dziełam i ru c h u  robotnicze 
ró  • ’ Polsce, 18 za h is to rią  Pol*

-P" r.oku 1863- fś'leż za zt»£ad '
z Idziedztny t>rawa u* 

^ 'S 7'°go. B yła nndto współcze* 
lite ra tu ra , dolrtryny poditycz 

doktryny ekonomi 
A' nrohl.emy organizacji ku ltu  

ny’i ,re’’nzic poąiądów  historycz* 
t  Personalizm  ci y zasada spo 

i n W 'WNchowaniu dokładne 
nnltzŁ p rogram u nauki 0 Polsce 
^Wtecie współczesnym. 
mZ k u rsu  nanieśliśm y maksj.-*

uialne icorz-ści. Z 'cze to  sie od 
rozoieżnusści zdań  i yoglądów , 
skończyło się na w yjaśn ien iu  wie 
lu  palących w ątpliw ości i „a 
praw dziw ej harm onii w ■‘■anowi* 
sku w obec zasadn’cz.ycfi ap-a/w 
ktorym  żyjemy w  azten  powsze* 
dni i św ię ta '.

„A tm osfera ku rsu  s p i ; j ja i a  je* 
g!0 celom  i przyczyniła się wyda* 
n ie  do ich osiągnięcia”. '

„Połączono Lrzyjem ne z poży* 
+ecznyni. P oznanie  górskiej przy 
i7ody i p iękna T a tr i wczasy splr 
c o r -  2 p racą  złożyły się na ca* 
łość, k tó ra  długo zostanie w  na* 
szych w spom nien iach”.

„O b;7 tak ich  kursów  było jak* 
najw ięcej i obyśm y m ie li moż* 
nosć spotykać się na  nich  najeżę* 
ściej" .

Pożegnalne zebran ie  towarzy* 
skie stało  pod -m k ie m  leciutkie* 
go ąm ętku Ludzie wczoraj obcy, 
zżyli sie z soba, zwłaszcza, że 
złączyła ich Jedna m yśl o szkole 
t m łodzieży 

R ozstanie sa ''am knie ',iem cza* 
su, który n.tnął i dlatego byw ają 
sm ętne. Zwłaszcza, że kopy na po 
lach i ciężkie od owoców drze* 
w a w  sadach przypom inają, że 
m ija  już lato  i nadchodzi jesień.

POZDROWIENIE 
DLA ADASIA

Naiwet ■wrogowie pochw alili Po 
lerwke za igree. Co praw da b io rą  
go pod włos, j r&dztby w ypersw a 
dować m u politykę. Ale Adam 
m a charak ter i w yronum iałość. 
Pruede w szystkim  zaś ta len t To 
też stąd, z z  ak -pan  ego, musimy^ 
w rócić n a  chw ilę  do K rakow a 
jego „dn i” i w spom nieć w ieczór 
v B arbakanie. \

■oegł lu tn i kształtem  królów  
gród

t jak lu tn ia  gędżbą gądzie 
rócersk im  pasem  od w rót 

d i w ró t 
Wisły owija go kądziel.

K tóż wytoowie tw oje piękno
K rakow ie  prastary  

chyba, że na  Sukiennicach
pn-om ów ia maszkar., 

chyba, że się w hym n przemień 
dum na strzelista 

jaką w ieża M aryiccka Dłynie
w gwiezdna przystań. 

O księżycu, ty  w agancie
oo w ędru jesz m ia s t/

I 0 Z E F  S I E R A D Z K I

Wypad z  Zakopanego
W eźmij K raków  nasz do n ieba 

'  i opraw  go w  gwiazdy
W agant w ysiaduje w  Kuźn- > 

cy” i stro i lu tn fe do nowej gędź* 
by Tylko m trzeć jak dobędzie 
asonanse i a llite rac je  i op iaw i w 
słowo ireść rozińów  toczoniych z 
p rzyjació łm i w „Gospodzie pod 
M urzynkiem ”.

— Jestem  syn m urarza z Wy* 
sranki, •— mówi o sobie Adaś, 
stro jąc  realistyczna grym as.

G enealogia współczesnego in* 
le lek tu a lis ty  jest p rosta  i przeczy 
teo rii o potrzebie w spinaniu  się 
na szczyty w  ciągu d ługich  po* 
koleń.

PARK NARODOWY
— Ter** czas na szaleństwo, o* 

rzekł Romard B ujański. Korzysta 
jąc  z przerw y w zajęciach na 
kursie, w yskoczyliśm y z Takopa* 
negO> sto licy  kolcnij. poły^poso* 
bienia wojskowego, harcerzy, ku r 
sów, ertepede, zetw uem u, wcza* 
sow

— Pojedzierrfy na hops! jak  na 
pisał Janko z Czarnkowa o roz* 
pustn ikach swoich dnt. Yademu? 
ad ludum  — na za'baw7ę.

W Czorezt* n ie  wchodzi; fe tv  
na góre zam kow a od najgorszej 
strony, dz ;ęki pana B-onardow _j 
turystycznej nieom ylności. W 
Łopusznej, m ija jąc  w ylęgarnię 
ryb, w spom inaliśm y z m -lancho* 
lią  n ro iesora Skow rona, k tó ry  ao 
stał pad  G iewontem , w raz z o> 
b ie tm rą  pstrągów , W SzczaivVni= 
cy był, sem oer ftdelis, J a n  Wik* 
tor.

Rziu ił robotę o M ickiewiczu, 
nieodstępną p y j a  nę i jaskółkę u 
„Szalayów ” i pojechał z nam i 
nad rzekę. Jacek M ajerczał zapo 
średhiczył, przew oźnicy związali 
drążone z cn i topolowwch łodzi* 
i oopłynęltśm i D unajcem .

Trzy Korońy sterczą rów no jak 
ćw ierć w ieku t&mu. Baśka, Kaś 
ka i kud ła ta  M aryśka. Golica, Fa

eim i-ch. Sokolica, M nirhy . Gó* 
r a l e , zadają te  same co daw niej 
zagadki: z  k tórej strony będzie 
góra widoczna na n raw o; z pra* 
w ej czy z lew ej? P okazują siad  
stopy ' Janosika na skale. T źró* 
dio stu le tn ie j wody: „kto sto  la t 
pije, ten sto lat żyję”. Słowaccy 
i polsęy rybacj77 ło v ia  łososie — 
Skały nad  w odą jak ąpachtlow a* 
ne w  pracow ni rzeźbiarza bry ły  
gliny, zastygłej na zawsze. G ra 
św iatej i b ar*7 na wodnie i gó* 
raeh uchyla się spoć sio-w opisu. 
Z daleka zgłuszone dźw ięki koła 
tek i p rzeciągłe r - ki zy k iw ania 
kosiarza. P luśk  —ody. trąconej 
żerdzią naszego flisaka.

Ctsza.
P ark  N arodow y w  P ien inach  

jes t w  zaniedbaniu. L eżą na zbo* 
czach zwalone p a ' i . gniją. To* 
czy je kom ik; jeśli sie rozmno* 
zy, zagrozi lasow i Zw alony bu* 
rzą w ykro t s te r c y  ku rzece.

Gd strony Szczaw nicy droga 
nać D unajcem , budow ana jesz* 
cze prz.ez galicyjski w ydział kra* 
jowy. znajdu je  h e  y  s7 .p;ę mi* 
ny; Od kilkunastu  la t n ie  n a p rn= 
’vrana. P a rtiam i zupełnie pod* 
m yta. 'Cem entowe um ocnienie wy 
kruszą się, .V kilku m iejscach po 
tw orzyły sie osypiska.

RERLA 
NASZYCH ZDROJOW

W iktor aż c ierpnie n a  m j7śl 
że bedzte napisane o upadku 
Szczawnicy. N ie dl a togo. żeby go 
nie w idział.

 Jeszcze bardziej przestaną
p rz y je ż d ż a ć .

O ió ź  n i e  przestaną. Znów będą 
sezony po dziesięć i w ięcej tysic 
cy gości. Ale perto trzeba wydo 
być z błota i godrto  oprav,7ić. — 

-k do tąd  z as w-zys,ko co.zroli.
*a prz.yioda jest tu p iękna wsz> 
,Uko co ludzie — liche . ' Właści 
wie ludzie n ic  pra.>vie nic zrobili.

Szczawnica n ie  m iała szczęścia 
odkąd od *óraii w ykupił zdroje 
K uezera. C hyba za czasó777 Józc* 
fa Szalaya, k tóry  w łożył w  n ią  
.roskę, pracę i p ien iądz W par* 
ku  jes t iego pomnik, ufundow e*' 
ny sum ptem  kuracjuszy za spra* 
w ą Polskiej Aki; Jem ii U m i^ e tn o  
ści. A l' A kadem ia gospodarowa* 
ła  źle. porruneła też ro le testato* 
ra  i sprzedała 'Szczawnicę h rab ię  
r ru  S tadnickiem u

W tedy zaczęła się niew ola i u* 
padek. Zapisy na  cele społeczne 
poszły w  niepam ięć. S tadnicki za 
p łacii 100 tysięcY koron i m iał 
spłacać pó 18 tysięcy  rocznie 
A kadem ii w  ciągu 20 lat. A ka­
dem ia n ie  otrzym ała wszystkich 
rat. A Jt S tadn ick i dostawał rocz 
n ie  30 tysięcy /do larów  za butel* 
kc"v?ną wodę" z „Józefiny” i  
, Szymona",

Byli tacy, którzy uodnosili 
krzyk. Były in terpetocje  w  Sej* 
m te. Potem  S tadnicki został po* 
słem  z , O zonu” i akta sprawy 
zginęły Dia uspokojenia op in ii 
w znieś ono nowlą p ija ln ię  wód i 
inhalato rium . Wszystko inne zo*j 
stało po daw nem u. W 1944 roku 
córka hrab iego  sprzedaw ała par* 
cęle w  sam vm  p ark u  H ulicza, 
płuca Szczawnicy, podległa w yrę 
bow, i m ało co z n ie j zostało.— 
Dziś dawny m agnat przebyw a na 
Stowaczyźnie i podobno w znaw ia 
swe pre tensje  do żdrojowi&ka 

N ie wznowi. Ju z  dosyć było 
nadużyw ania dobra publicznego 
dla p ryw aty  A dam a S tadnickiego 

— Jeżeli n ie  kat;Losujecie się- 
do m ojej woli, zam ian źródła i 
będę bu telkow ał wodę!

Tak przem awiał pan  na Nawo* 
joyiej. A Szczawnica chvliła sią 
m urszały d rew niane w ille, _ pięło 
ne połoniny roz;dzł srane były na__ 
parcele. Dziś miejscowość, które.; 
piękno jest niewvstowione, po* 

'w ietrze jedw abiste , szczawy- naj* 
yyższej wartości leczniczej, przed
-tawia obraz zaniedbania,

T rzeba zaczać od w >dociągu i 
•osy. Od Nowego T argu  •wyboje, 
lu rsu ją  najgorsze wozy PK S Sa 

ż j d j w t B*' w których licz1-

nel adm inistracyjnych domów — tn 
pracownicy huty „Pokój", na któ­
rych nałożono obowiązek zaopatry­
wania kolonii w  żywność i troszczę 
nie się o wszelkie wygody dla 
dzieci.

Rok szkolny zakończył się. Już w

w łasnego wozu, jest n ad e r t-rud* 
no. Nie ma m iełsc w autobusach.

■lróeba vuelktcb wkładów. W ła 
Sciwie wszystko m usi być wznie 
sionę na nowo. Tl planem . Este* 
tycznie, by n ie  oopsuć charakte* 
ru  uroczego zuka1ka. Jak  w  Kro* 
ścienku popsuto przejazd przęz 
rzekę, budu jąc  ciężki betonow y 
most.

Trzeba tez opieki nad  Parkiem  
N arodow ym  w Pieninach, któ* 
rych n ie  w ystarczy pozostawić 
sw ojem u losowi Kezerv*at nar.u*5 
ry  wymaga uw agi i sfarm ia . Je> 
go dziewiczość n ie  strac i Jto ni* 
czym jeżeli tro sk 'iw a - dyskretna 
ręka będzie usuw ała gnijące pnie 
i zeschłe św ierki.

POWRÓT
Finałem  naszego szaleństw a by 

ło po pow rocie z Zakopanego — 
M orskię Oko. Szofer Jaś  stanął u 
ja ju  bram . Zapom niał zaopatrzyć 
się w benzyne i z pustym  ba*

stawiciele rad zakładowych 2 po­
szczególnych oddziałów huty, jirzed 
stawicielka Z w. Kaw. Metalowców, 
dy rekcji, huty i prasy. Wycieczkę 
prowadziła kierowniczka Referatu 
Opieki nad Matką i Dzieckiem ob. 
Kuczkowska. Wyjazd autem nastą­
pi) z Nowego Bytomia. Sześciogo­
dzinna jazda dc pierwszej miejsco­
wości do Długopola, nie nąleżala do 
przyjemności. Za to bardzo przy­
jem nie było spocząć po forsownej 
turze wśród dzieci na kolonii let­
niej w  Długopolu.

WSKOD d z ie c i  n a  k o l o n ii

Dzieci oczekiwały przyjazd7d, 
szczególnie tęskniły za ob. Kucz­
kowską. która często odw odza A 
„swoje”, jak sic wyraz? dzieci, 
i kontroluje prowadzoną akcję na 
poszczególnych koloniach.

Dhigopole to miejscowość nzffto- 
! wiskowa. Znajduje się w niej dn r. 

zdrojowy (wody lecznicze na ;no- 
roby serca, żołądka i ne-w ow ’ orał 
kilka pensjonatów i hoteli. Miejsco­
wość ta jest jednak słaba ‘ dwife- 
dzana przez ,wczasov iczów, jedynie 
tylko harcerze i ZWM-nwcy rozło­
żył. się tu obozem. Długopole leży 
u zboczy gór Gorlickich nad bize- 
giem Nysy Kłodzkiej.

tk ie  : 
óeując j J  

azczaw-ucy nie

"fis wTe per­
ląc , się ze 

posiadającem u

Dum w którym mieści się koloma 
kiem  m-ozor scichł na serpefttynie huty „Pokń; był uprzednio nieza 

Dzięki lem u odbyliśm y resztę mieszkały, 
drogi piechotą z w iększym  jesz* i G runtow ny' remont bud-mki’ zo­
czę zadow oleniem . Nawe n ie  slpł p?ieprowii'dzony prze* hutę, '£ 
w yczeipany w  pomysły i kaw ały , MUmeblówauia” dostarczył wójt

tam tejszej gminy ob. M ecznikow- 
ski W budynku znalazło pomie­
szczenie 18V dzieci. L icz..; roltoje 
zam.en.ono na sypiamie. Wproś7 na 
podłodże leżą- sienniki, a na nich 
k o c e 'i  poduszki, równo uicwone i 
posłane. Jadalnia znajduje się w 
największe] sali przy kuchni Jedt 
taras i obszerny balkon, które słu­
gą do zabaw w czasie Sioty. zba 
chorych to maleńki szp tal, w któ­
rym higienistka praw ie cały d te ń  
opatruje drobne zadrapani* i rapy 

wszędobylskich” urwipolciow.
Rzadki jest wypadek, by które z 
dzieci zachorowało poważnie. Chcia 
łyby mieć tylko chrypkę — bo 
wtedy na lekarstwo dostają mleko 
i miód. za którym przepadają Dzie­
ci podzielone są na drużyny, jest 
ich 7. Każda drużyna ma swego 
wychowawcę Nad całością czuwa 
kierownik ob Chowańskii; który ja ­
ko nauczyciel ma już poza sobą 
sporą ilość lat pracy w tym kierun- 
•v N*Jonia ta jcsf jeł**- 

szych.

Jerzy  R enard  um ilk ł przy barie* 
rze jeziora. Potem  obeszliśmy je 
od strony Czarnego Stawu. Nad 
nam i były Rysy, M ięguszowicki 
t M ntoh. Tod nam i w  szma*-ag* 
dowej i ciem nonieb iesk iej tafli 
wody — Evsv. M ięguszowicki i 
M nich, Ścieżką szli hari^utze, 
chłopcy i dziew czę^. Na ś ueżce 
niestety dużo papierków  i skoru* 
oek z 4sj.'- zyylaszcza. w  pobltżu 
schroniska.

Gdy zjechaliśm y w  dół. naslo* 
ncczniona za dnia Cysla, była 
jak kipęioł ''S ianokosy pachnirłly 
jdurzgjąeo. Na Jaszczurówce 
dziewczęta wracał** na noc, jeszy 
cze m okre od kąpieli. W Zako* 
oanem, na ta-zydkicli Krupów* 
ksch, sprzęotewcy gazet w>7hrzęki 
wali „dzienniki na ju tro ”.

Na K rupów kach nie w idać go­
ści daw nego typu. L etn ia  okolica 
snobów zam ieniła się w  siedzibę 
młodzieży kursów: pracujących

f - r P  ęn 7t ’-4rm**eh W
*̂V.
I tak̂ a już znę>. nie,

JÓ Z EF SIERADZKI.
D?!«zy

tażu.
ąg w następuyrfT repor-

V
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Lustratorzy spoteęzni
n ^ s l c z a j ą  n . u n i d u ± y o i i K  p ^ c  ^ k o w ^

Można, i l^ t e ty  stwierdzić, te  
węząśrut; zapoczątkowana a k ­
cja watki z drożyzną i spekula­
cją przesłoniła drugi etap „rga 
nizacyjny w alki o właściwy po­
dział doehodti narodowego, ja- 
u im  je s t w alk a  * J t ry w a u iu m  
obrotów  i  d o c a e ic w  sek to ­
rze p ry w a tn y m .

N aw et p rzy g o to w an ia  p ropa  •
?Ludow e i e tro n a  in s tru k c y jn a  
tej rów n ie  w ażne j akcji, zo s ta ­
ła  p o tra k to w a n a  n iew sp ó łm ie r­
n ie  do je j don iosłości D latego 
efek ty  w stępnego  o k resu  o rg a ­
n izacy jnego  ja k  to m o żn a  już 
gdzien iegdzie  zauw ażyć , s ą  r a ­
czej n iedosta teczne . Sam a cho­
ciażby p o p u la ry z a c ja  w a łk i o 
,.m oralność  p o d a tk o w ą"  została  
zu p e łn ie  zan ied b an a .

N iecn ę tn y  s to su n ek  do św iad 
czeń n a  rzecz p a ń s tw a  m a  v  
P o lsce  e ta re  chociaż złe i do ­
b re  trad y c je . C no tą  było o m i­
ja ć  k a se  sk a rb o w ą  zaborcy, za 
m ąd ro ść  i s p ry t u w ażan e  było 
w y k ręcan ie  się od  w łaśc iw ych  
w y m ia ró w  i p rzek raczan ie  te r ­
m inów  p ła tn o śc i w  okres ie  d i u. 
g iej R zeczypospolite j, p a tr io ­
ty czn y m  c z jn e m  było w reszcie 
sab o to w an ie  n ak azó w  p o d a tk o ­
w ych  h itle row sk iego  o k u p a n ta . ‘ 
T u  należy stw ierdzić , że pew ne 
sfe ry  p ła tn ik ó w  -podatku obro 
tow ego i j dochodow ego n ie  od ­
ró ż n ia ją  tego, że cn o tą  obyw a­
te la  je s t u chy lać  się od ś w i a d ­
czeń na  rzecz o k u p a n ta , ALE 
P R Z E S T Ę P S T W E M  JE S T  O- 
E itA D A Ć  SK ARB SW EGO 
PA Ń ST W A ,

M jś lą  p rzew o d n ią  u s taw y  z 
d n ia  3 czerw ca o O byw ate l­
sk ic h  K om isjach  Podatkow ych  
i lu s tra to ra c h  spo łecznych  jest 
w prow adzić  n ieuczciw ych  podał 
iłk ó w  n a  drogę w łaśc iw ie  po­
ję te j ,m o ra ln o śc i pouatkow ej" . 
In s ty tu c ją  w spó łp racy  i porno 
cy d la  a p a ra tu  skarbow ego  po 
w ołaną z szerokich kó ł społe­
czeństw a  — zarów no  p rz e d s ta ­
w icieli zw iązków  zaw odow ych i 
o rg an izac ji spo łecznych, jak  ’> 
g ro n a  po d a tn ik ó w  —

s a  p o w s ta łe  w c a ły m  k r a ­
ju  O b y w a te ls k ie  K o m is je  
P o d a tk o w e  i lu s t r a to r z y  
s p o łe c z n i, k tó r y c h  d o tąd  
p o w o ły w a n o  ty lk o  w  w a ż ­
n ie js z y c h  o ś r o d k a c h  g o sp o  
d a rc z y c h  k r a ju .
Nie U rząd  S karbow y, nie 

fu n k c jo n a riu sz  SkarL u P a ń  
s w a ,  a obyw ate l g rona  obyw a­
teli, p ia s tu jący  m a n d a t zau fa  
n ia  społecznego będzia decydo­
w ało  o zdolności podatkow ej 
ku p ca , p rzem ysłow ca, rzem ieśl 
n ik a , lek a rza  czy ad w o k a ta , je ­
śli om  sam i n ie  p rzed s taw ią  
uczciw ie w ielkości sw ych  obro 
łów  i dochodów . T rzeba  z p rz j 
k ro śc ią  stw ierdzić , że pew na 
cześć se k to ra  p ry w atn eg o  w 
P olsce — w odróżn ien iu  od po­
dobnych  sfe r in n y ch  t  krajów  
e u ro p e jsk ic h  — w y k azu je  w y­
ją tkow y b rak  zdyscyp linow a­
n ia  w odn ies ien iu  do p ow inno ­
ści poda tkow ych .

W alka z ukryw aniem  obro­
tów i dochodów w sektorze pry 
w atnym  nie jest wyrazem  uci­
sku  państw a, jak to w speku 
łanckich kołach inicjatyw y pry 
-watnej się słyszy. PA N STW G

^Polskę dzieli od Indonezji p rze ­
strzeń  w ielu  tysięcy k ilom etrów . 
N azw y w ysp i m iejscow ości b ę ­
dących te renem  dzia łań  w ojen 
nj-ch brzm ią egzotycznie i olico 
d la  ucha polskiego. Pom im o tego 
jednak , n ie  m oże być obojętny 
los 52 m ilionów  bezbronnych nie 
m ai ludzi, zmaga jącye-h się w  nie 
rów nej w alce ze św ie tn ie  w yekw i 
pow anym i i  uzbrojonym i w ojska 
m i holenderskich  im perialistów .

Is to tn e  przyczyny ag res ji H o­
lendrów  nie są  d la  nikogo tajem  
nicą W alka toczy się w  im ię In­
teresów  światowy ch tru stów  iiaf 
tow ycn i cuKrowych, K u ltu ra ln i 
Ho'-vndrzy zab ija ją  każdego dnia 
tysiące spokojnych m ieszkańców  
Sum ałry  i Jaw y , pon-ew aż ruch 
narodow o - w yzw oleńczy m iesz- 
.ufr -ow Indonezji zagraża mono 
p< listom  kolonialnym .

W m iastach  o egzotycznych naz 
w ach .położonych n a  S um atrze 
l Jaw ie  tuczy jię  bezlitosna w a l­
k a  p rz j pom ocy tanków  i najno  
w ccześniejszych bom bowców prze 
ciwko ludziom , k tórych  jedynym  
przestępstw em  było, że p ragnęli 
nieco rozluźnić duszącą pętle 
niew oli kolonialnej.

O to Jak w ygląda (a w  p rak tyce 
w zniosie hasła  „orędow ników " 
wolności i zachodniej dem okracji!

H oionorzy n ie  w ystępu ją  w y ­
łącznic w e  w łasnym  'm ieniu .

R ep rezen tu ją  św iatow e mono - 
pole UoIoniąLoe, za in tere  .rw ane 
w eksp loatac ji n a fty  i  treoiny en 
k row ej w  Indonezji.

O pomocy jaka udzielają H o­
lendrom  USA I W  B rytan ia  >nć-

MA PR A W O  DOCHODZIĆ 
SW YCH N ALEŻN OŚCI. P a ń ­
stw o D em okracji L udow ej po­
wołało do obrony sw ych  ro ­
szczeń po d a tk o w y ch  in s ty tu c je  
io n tro l i  spo łecznej — lu s tra to -  
ów społecznych.

Ju ż  n a  początku , w  trak c ie  
pow oływ an ia  tego a p a ra tu  — 
popełn iono  gdzien iegdzie  b łędy. 
Z w iązki zaw odow o delegow ały  
najczęściej' n a jzdo ln ie jszych , 
n a jh a rd z ie j po trzeb n y ch  w  fa ­
b rykach , czy u rzęd ach  ro b o tn i­
ków  lu b  urzędn ików  n ie  zwa- ia tn ,}.

dzić ich zdolność do ' w y kony ­
w a n ia  zad ań . , \

N ie należy  też zapom inać, że 
lu s tra to r  spo łeczny  n a rażo n y  
je s t n a  bezpośredn ie  ze tkn ięcie  
ze sfe ram i, k tó ry c h  m óra lność  
częstokroć, pozostaw ia  w iele  do 
życzenia, gdzie łap ó w k a  i  „ko­
la c y jk a "  są  o środk iem  oenrony  
p rzed  odpow iedzia lnością . O rga 
n izacje  m u sz ą  dbać o m o ra l­
ność sw ych  p rzedstaw ic ie li, po­
m agać  im  i  n ieo s lab iać  sw ojej 
czu jnośc i n a d  ich  n o s ia w ą  mo-

żaiąc  fią  to, ża częstokroć  n ie  
będzie m ożna  oderw ać  ich  od 
wai-sz-fatu czy b iu rk a , aby  p o ­
szli p rzep ro w ad zać -w  godzinach  
p racy  w yw iady  skarbow e.

Z w iązki £awodowre i o rg a n i­
zacje spo łeczne n ie  docen iły  te- 
gt> m o m en tu , te  na leża ło  
u a k ty w n ić  p raco w n ik ó w , k tó ­
rych  ław ie] m ożna byłoby  u r ­
lopow ać d la  p ra c  w Izbach  
Skarbow ycn . W y b ran i na  lu ­
s tra to ró w  społecznych , m im o 
obow iązków  zaw odow ych, w y­
ra ż a ją  chęć p e łn ien ia  fu n k c ji 
lu s tra to rs li ich  poza  godzinam i 
zajęć zaw odow ych. T rzeba  się 
będzie w n iek tó ry ch  ośrodkach- 
zgodzić na to, że lu s tra to rz y  
społeczni n ie  będą  m ogli z b ra ­
ku in n y ch  rów nie  w arto śc io ­
w ych k a n d y d a tó w  pe łn ić  sw o­
ich ohow iązków  w czasie p rze­
p isan y m  rozpo rządzen iem  w y­
konaw czym  do u staw y , tj. w 
ciągu 7-m iu godzin  dziennie.

D w n i trzygodzinny  po­
byt lu s tra to ró w  w te ren ie  
n ie  ro k u je  w yników , ja k ic h  spo 
dziew am y się po akcji, jeśli n ie  
bedą lu s tra to rz y  pow iązan i z 
szeroko rozga łęz .ony .n  w  tere­
nie ich  d z ia ła n ia  a p a ra te m  ko,i 
tro i1 społecznej. T ak im  a p a ra ­
tem pom ocniczym  d la  lu s tra te j  
ra społecznego m ogą i pow inny  
się s tać  O byw ate lsk ie  K om i­
te t /  D rożyżn lane. Kto, ja k  nie 
członkow ie k o n tro lu ją c y c h
grup  Społecznych K om isji Kon 
iro ii Cen zn a  sp ek u lan tó w , pa- 
skarzy , zna  u k ry te  m agazyny  
'ow aru , u jaw n ia  w czasie rew i­
zji „osobiste n o ta tk i"  d o tyczą­
ce obro tu  sp ek u ian ta . O byw a­
te lsk ie  K om itety  D reżyżm ane  
pow ołane n a  fa b ry k a c h  zdolne  
ą przez u trzy m y w an ie  .stałego 

k o n ta k tu  z lu s tra to re m  in fo rm a  
w ać go o n ie leg a ln y ch  fab rycz­
kach  i  h a n d lu , o n iew spó łm ier­
nie w ysok im  poziom ie życio­
wym różnych  po d e jrzan y ch  „nie 
'•iesklch p taków ".

Tn czego nie może uchw ycić 
u rzędnik  skarbow y, zauw aży  
m ieszka jący  w tym  dom u ro ­
botn ik , czy u rzędn ik , zauw aży  
łona robo tn ika .

Oczy i u szy  lu s tra to ra  — 
to tysiące członków Korni 
tetów Drożvźnianych, to 
współpracujący z tymi Ko 
mitetamj mbotnicy. chłopi 

i  i tnleligenći.
L u s tra to r  społeczny m usi pra 

■ować na obw odzie w a tm o sfe ­
rze z ą u fa n ia  do sw ojej p racy . 
M usi m i  .-wzbudzać zau fan ie  o 
sphiste. Od tego są  uzależn ione 
rezu lta ty  z ad ań  m u  zleconych 

O rganizacje , k tó re  delegow ały  
<wych członków  na  lu s tra to -  
'V>V

ty ch  d n ia c h  lu s tra to rz y :, 
społeczni ru sz ą  w- teren . M uszą' 
oni znać  p ra w a  i sw oje obo­
w iązki- m u szą  znać g ran ice  i 
u p ra w n ie n ia  sw ego m a n d a tu

społecznego, trzeb a  ich  z  ty m  za 
poznać. T rzeba  im  pom óc w po 
w iązan iu  się z O byw ate lsk im i 
K om ite tam i D rożyźnianym i, 
trzeba  ich  zw iązać  z te renem . 
N ależy się" w te ren ie  z a s tan o ­
wić jak ie  ob rać  m etody  d o sta r 
czan ia  in fo rm ac ji do sk rz y n ­
ki lu s tra to ra . ’ Może gdzie 
niegdzie da  dobry  re z u l ta t  bez­
pośredn ie  ze tkn ięc ie  się  lu s t r a ­
torów  w  lo k a lach  zw iązków  za­
w odow ych lu b  O byw ate lsk ie j 
K om isji D rożyźn ianyeh . W szy­
s tk ie  p o w iązan ia  lu s tr a to ra  z 
te renem , d a jąc e  m ożliw ości 
w niisnięcia w  te re n  w y szu k an ia  
tych , k tó rzy  u c h y la ją  się od 
pow inności podatkow ych , k tó­
rzy  p rzez  u k ry w a n ia  ouro tów

o k ra d a ją  S a a rb  P a ń s tw a  — po­
w in n y  b y ć ' ta s ło s„w ane  w za­
leżności od w a ru n k ó w  i m ożli­
w ości te n  now ych.

P a m ię ta jm y , że w a lk a  z uchy  
lan iem  się  od pow inności po- 
la tkow ych  je s t 

p rz e d łu ż e n ie m  te j  s a m e j  
w a lk i, j a k ą  m a s y  p r a c u ją ­
ce  p ro w a d z ą  o w ła śc iw y  
p o d z ia ł d o c h o d u  n a ro d o w e  
g o . J e s t  o n ą  n ie ro z łą c z n a  
od w a lk i z d r o ż y z n ą  i s p e ­
k u la c ją .
W  w alce tej, lu s tra to r  spo­

łeczny m ą  w ażn ą  pozycję. N a­
leży jeszcze dziś p rzed w y s ia ­
n iem  w te re n  p rzygo tow ać 0° 
do zad ań , w skazać  m etody  i  ce­
lo w atk i, m  STOLARCZYK

Z CAŁEGO KRAJU
WARSZAWA

MŁODZIEŻ AKADEMICKA 
MIĘDZYNARODOWEGO OBOZU 
PRACY ODBUDOWUJE TOLSKĄ 

WIEŚ LUCIMA 
Z inicjatywy amerykańskiej mi­

s ji kw akrów w Polsce, został zor­
ganizowany na okres od dn. 4. VII. 
— 31. VIII. br. w okolicach Puław 
Międzynarodowy Obóz Pracy. W 
obozie tym ^oprócz młodzieży pol­
sk iej-b ierze 'udział młodzież akade­
m icka 7. Ameryki, Danii, Szwajcarii 
i Nowej Zelandii. W najbliższycn 
dniach spodziewany jest przyjazd 
młodzieży z Emlandiii i Filipin. 
SZCZECIN
KARA ŚMIERCI NA OPRAWCĘ 

HITLEROWSKIEGO
Przed Sądem Okręgowym w Szcze 

clnie stanęli b. kapo w obozie i  
Policach pod Szczecinem: Stanisław 
Bruski i Stanisław Gołębiowski z 
Myśliborza. Szczególnym okrucień­
stwem wyróżniał się Bruski. Znę-

Kopalnia Matylda* beczie wzorowa
W sobotę 25 u d . m . m iędzy go aby n ie  doprow adzić do zapadnie dziennie. R ozbudow ana ona jest 

dzir.ą 13 a  14-tą w kopalni „M a- cia się te renów  P iaśn ik  Kop. Ma w praw dzie  na 2000 ton, a le  w y- 
ty lda"
504 nastąp iło
sku tek  k tórego całkow item u za- pod h u tą  ,/łilcsia"  i pod L lpm a-

w L ipinach, w  pokładzie ty ld a  m a now e p a rtie  pokładów  dobycie te j ilości je s t m em ożli- ,
stąpiło silne „tąpnięcie", n a  porerłenow skich, znajdu jących  Się we przez jeden  ty lko  szyb i to

kow y w  Zjednoczeniu Chorzow ­
skim  — jed n ą  z w zorow ych ko- '

w ąlen iu  się u leg ł ów pokj-ad. Tąp 
nięcip to odczuli nuesekańcy po­
bliskich P iaśn ik , pod k tó rym i pro 
wadzono są roboty  podziem ne 
kop. „M atylda". O fiar w  ludziach 
n a  szczęście n ie  było. Przyczyną 
zaw alen ia  się jx>kładu 504 były  
czy nniki geologiczne. N ad pek ła  
dem  504 zna jdu je  się inny  po­
k ład  501, n a  k tórym  obecnie pro  
w adzi się g łów ną część w ydoby­
cia. W pokładzie  tym  prow adzo. 
ne są roboty  system em  filarow ym  
pasow ym  ta k  zresz tą  ja k  by ły  o- 
n e  prow adzone n a  pokładzie 504 
W zw iązku z tąpn ięciem  towarzy­
sze nasi: R.mcoszek, sek re ta rz
kop. o rganizacji p a rty jn e j i Sko­
w ron  tow arzysz z P P S , scKretarz 
R ady zakładow ej, w  porozum ie­
n iu  z  R adą Z akładow ą i kom iteta 
m i obu partii, w ystosow ali ao za 
rządu  kopaln i pismo, w. k tórym  
zw racają  uw agę na  fąjtt, '?•?> tą p ­
nięcie n a  pokładzie 5U4 je s t p ie r 
wszym sygnałem  n iebezpieczeń­
stw a grożącego całej kopalni. Ta 
k ie  bowiem „tupnięcie" vnastąp ić  
m oże n a  pokładzie 501 i gdyby o- 
no nastąpiło , kopaln ia  zostanie 
oez rezerw  i trzeDa ją  będzie za 
staw ić. D latego też  w  p iśm ie tym  
tow arzysze nasi i tow arzysze z 
b ra tn ie j p a r tii  w skazu ją  n a . po ­
trzebę  ja k  najszybszego zo rgan i­
zow ania zam ułk i w yrobisk, leżą-

Poniew aż względy bezpieczeń­
stw a n ie  pozw alają  rozpocząć eks 
p loatację  pokładów  pod „Silesią". 
Z jednoczenie C horzow skie p ianu-

,leszcze nienow oczesny. Szyb ten 
je s t w ąsk im  gardłem , przez k tóre 
nie w yjdzie w  ciągu dnia ty le  wę 
gla, iie w yrobiliby górnicy, Na 
nuw yd ł p artiach  w ydobycie szło 
b y  d w o n a  raybam :, co pozwoliło

T adeusz Bartosz.

je  po w ybran iu  pok ładu  501 pod by osiągnąć znacznie w iększą cy- 
P iaśnikam i, rozpocząć eksp loa ta - frę  w ydobycia. ,
cję now ej p a rtii nod L ipinam i. 
Pokład  ten  je s t całkow cem  i bę­
dzie m ożna z nieger w ydobyw ać

W szystko to, w szystk ie innowa 
cje w  te j chw ili i  w  przyszłości, 
jak ie  m a zam iar w prow idzić Cho

w ęgiel przez dobrych  k ilkanaście  rzow sJde z ; ednoczenie
lat. A le w  m iarę  w yb ieran ia  wę 
Ela z  now ego pok ładu  trzeba  b ę ­
dzie w y io b isk a  dokładnie  zam u­
lać m okrym  piaskiem . D latego 
też b iorąc pod uw agę to ostatnie, 
Z jednoczenie C horzow skie p rzy -

n a  M atyi

Katowice: Casino — Płonąca ża­
giew, Rialto — Knock-Out; Słońce 
Pięcju zuchów; Światowid — Roz­
poczęły się pożary; Union — Twar­
dzi ludzie; Zorza — Miłość na le­
karstwo; Apollo — Szczęśliwa trzy- 

! nastka.
Chorzów Apollo — Miłość na ter 

1 kaęstwo; Cblosseum — Zeznanie 
szpiega, Della — Nadzieja: Polonia 

I Pionąca żagiew; Śląskie — Robin 
Hood.

j Sosnowiec- Momus — Zuch 
da.ewczyna Roxy — M aria Luiza; 
Zagłębie — Niewidzialny detektyw.

Będzin: Apollo — Ludzie 1 ma­
nekiny; Nowości — Biały kieł.

Bytom: Bajka — Piotr I; Bałtyk 
Bohaterki Pacyfiku; Gloria — Pię­
ciu zuehów; Świt — Ludzie i ma­
nekiny.

cych pod Piaśnikum i. Tow arzysze gotowu.je now oczesne urządzenia 
nasi w skazu ją  dalej, że przecież zam ułkow e na  te ren ie  L ipin. Wy
k red y ty  pieniężne na  zam ułkę sa. 
a Z jednoczenie Chorzow skie jakoś 
nie k w ap i się z p rzystąpieniem  
do p rac  zam ułkow ych w  kooalni 
M atylda..

Pism o to dostało się do naszej 
R edakcji, k tó ra  w ysłała swojego
przedstaw iciela .dla zbadan ia  ca­
łej spraw y, i w  kopaln i „M atylda" 
i w  C horzow skim  Zjednoczeniu

dobycie w ęgla z „całkow ca" na 
poziom ie 204 pod L ipinam i, n a ­
stąpi p rzypuszczalnie gdzieś w- to  
k u  1949 — 1350. Do tego czasu 
przygotow ane zostaną urządzenia  
Zam ulaniow e n a  pow ierzchni i na 
doje. W ybudow anie tych  u rza-
dzeń je s t bardzo kosztow ne i d la  k °Palm ’ z k ^  zw iązani są  oni

dzie“ podyktow ane jest gó rn i­
czym sum ieniem  i w iedzą, inży ­
n ierów  i dyrekcji!' Chorzow skiego 
Zjednoczenia, jak  i OZ13 W W y­
brano  drogę dłuższą, a ie  w konse 
kw cncji p row adzącą n ic ty lko  do 
u ra tow ania życia k o p a ln i'„M a ty l­
da", ale naw et do je j wysokiego 
podniesienia technicznego.

Tow arzysze nasi, sk ierow ując 
pism o sw oje do zarządu  kopaln i 
„M atylda" pow odow ani byli n a j ­
lepszą tro ską  o to  w łaśn ie  życie

w ęzłam i k rw i i życia, Zj. Chorzow 
skie zna dobrze sp raw y  kopaln i

tego m e opłaca się ono do pokła 
da  501, k tó ry  do roku  1949 zosta­
nie w ybrany . Pod L ip inam i prócz „M atylda" 1 n ie  m a pow odów  w ąt

Co się okazało? Z jednoczenie Cho pokładów  204 są jeszcze pokl& iy pić, że po ukończen iu 'budow y  u -
rzow skie p lanu je  następu jąco : po 50.1, 504, 50G i 510, k tó re  dostarcza
k ład y  504 i 501 przedstaw iają  się n a  w iplc d^ ią1t ? .  S g  W

ten sposob kop. „M atylda stan ic  
w tej chw ili, jąko  -oporowcc, z. się Ju,  w bró tce koł,dl. o d n w jr
k tó rych  węgiel w ybrany  zostanie nąi zreorganizow aną. W te j chwi

-.-poręcznych m u szą  sp raw - ] w  50 proc. R eszta m usi pozostać Ii „M atylda" 
■ n n a n a M a n n

w ydobyw a 9G0 top

rządzeń podsadzkow ych, po nrzy 
stąp ien iu  do eksp loatacji now ych 
p a rtii w ęgla, kopalina  „M atylda" 
stan ie  się — ja k  pow iedział tow. 
inż. K ubiczek, in spek to r zam uł-

s-rijsiam-su BasaaBarms

INDONEZJA
wił k ilka  dni tem u na  kunfe 
rencji prasowe* w  Uandyni* 
przedstaw iciel Indonezji M oha - 
nied Ali.

S tw ierdził on, ie  „bez porno 
cy W ielkiej B ry tan ii, 9ni jeden 
żołn erz nie m ógłby w ylądow ać 
w Indonezji". P rzedstaw iciel I n ­
donezji n ie  by t gołosłowny, ope­
row ał 'a k ta m i i przytoczył n a ­
w et ośw iadczenie bryty jsk iego  
m ip is tra  wojny B ellengera s tw ier 
„zające  że A nglicy uzbro ili w  I n ­
donezji 62 tysiące żołnierzy, po- 
nad*o 20 tysięcy H olendrów  od­
było przeszkolenie w ojskow e w  
Singapcure M oham ed A li u jaw n ił 
rów nież, że H olendrzy posługu 

ją  się 53 czołgam i, pozostawiony* 
mi w  B ataw ii przez A m erj k a ­
rów .

W brew  tem u  co pisze się i mó 
wi w  n iek tó rych  k ra jach , ag res ja  
H o lu  d ii n ie  b y ła  niespodzianką. 
I i-g o  listopada 1946 r. rząd  holen 
dersk i po d ługotrw ałych i k rw a ­
wych w ałkach  podpisał na  w y 
spie Jawie; porozum ienie z rzą­
dem  R epublik i Indonezyjsk ie j. 
N a zasadzie te j um ow y zobow ią­
zał się w ycofać sw oje w ojska 
z w ysp  indonezyjskich. Z am iast 
jednak  spełnić  zobow iązanie, po 
cząl p rzysyłać coraz to  now e 
transporty , o s ią g a ją  w p rzede­

dniu  now ej agresji koncen trac ję  
100 tysięc j żołnierzy: 

Jed n o cześn ie 'ręk a  działająca w 
ukryciu  organ izu je  w  Ind.inczji

i

czysty: spow odow anie rozbicia
w śród krajow ców  oraz zdobteie  
baz dla działań w ojennych, 

lndoiicr.yjozyey zdaw ali sonie

s

Partyzanci w Indonezji
f

buniy, zam ieszki i planuw o wiśnie sp raw ę z przew agi przeciw nika, 
ea ruch  separa tystyczny  na  po- Golow i byli do daleko idących 
szczególnych w yspach. Cel tych ustępstw . U legając potęgom im - 
m achinacji Jest na jzupe łn ie j p rze j pcrializnju, R ząd R epublik i Inclo

nezy isk ie j sform ow any został bez 
udzia łu  kom unistów , m im o fte ko 
m uniści posiadają  w śród ludno­
ści bardzo pow ażne w pływ y.

Nie pomogło to  jednak . Ilo lan  
*jia zażądała  n ieoaw em  zw rócenia 
kapitalistom  ich przedsiębiorstw , 
ślepego posłuszeństw a w  zakresie  
przyw ozu 1 w yw ozu tow arów  i 
Zerw ania w szelkich stosunków  z 
zagranicą. Poza tym  dom agała się 
zorganizow ania w spólnej a rm ii i 
policji d la  ca łe j Indonezji oraz u- 
tw orzen ia  S tanów  Z jednoczo­
nych Ird o .icz ji, k tó re  oznaczały 
by przekreślen ie  w szystk ich  o- 
siągnięć R epublik i. U zasadniając 
sw ojo *ądanie uży ła  H olandia do 
syć esobliw ngo argum entu . O- 
św iadczyła m ianow icie, że upór 
z« stro n y  R epublik i uniem ożliw ia 
H olandii uzyskanie d la  Indonezji 
Pożyczki dolarow ej.

D arem nie rząd  indonezyjski 
p rzypom inał punkt;, um ow y z 15 
listopada 1946 roku, w skazując 
na zobow iąiam a 1 obietnice.

W dw a la ta  po zakończeniu 
w ojny przeciw ko faszyzmowi, 
w ojny  k tó ra  toczyła się w  im ię 
w olności i dem okracji, n a  Jaw ie  
1 Sum atrze g iną tysiące, k tó re  
szczerze uw ierzy ły  w « w zniosłe 
hasła  lu d n o śc i, g iną  w łaśn ie  w  
obronie te j wolności j zasad d e ­
m okratycznych,

W. NOWIOZ

OGOLNOPOLSKI 
PROGRAM POLSKIEGO RADIA 
na niedzielę, dnia 3 sierpnia 47 r.

6,55 Syęnał. 7,00 Aud. muz. 8,00 
Dziennik. 8,28 Muzyka. 8,50 Poga­
danka Zw. Polskich Rodzin Radio 
wych. 9,00 Nabożeństwo. 10,00 Aud. 
regionalna. 11,00 Konc. życz. 11,35 
Konc. reklam. 12,05 Poranek symf.
13.30 Niemcy pp wojnie. 13,10 Aud. 
dla świetlic wiejskich. 14,25 Chwila 
Biura Studiów. 14,30 Zagadki ęad.o 
we. 14,40 Teatr Wyobraźni! 1520 
Aud. siowno-muzycz. dla dzieci. 
15,10 Arip i pieśni. 10,02 .Tan Niko­
dem Jaroń. 16,12 MuzyKa. 16,45 Z 
życia kulturalnego. 16,50 Aud. po 
etycka. 17,06 Podwieczorek przy mi 
krclonie 18,15 Recenzja. 18,25 Aud. 
rozrywkowa. 18 50 Felieton aktu­
alny. 19,00 U naszych przyjaciół.
1.9.30 Aktualności dźwiękowe. 19,50 
Aud ludowa. 20,30 Spacerek przez 
eterek. 21,00 Dziennik. 21,30 Aud. 
cńopiuowska. 22,05 Wiad. sportowe. 
22,lb Muzyka tan. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika. 23,10 Wiad 
sport. 23,30 Muzyka tan. 24,00 Zo- 
kończenie programu.

cai się on brutalnie nad współwięź­
niami oraz uczestniczył w wyko­
nywaniu wyroków śm_erci. Sąd ska 
zał Bruskiego na karę 'śmierci b 
Gołębiowskiego na 15 lat więzie­
nia. i
SIELCE

p o m Or  S w iff
Na terenie Czerniakowa i Sielec 

pojawiła się. w  dwu ostatnich 
dniach gwałtowna epidemia pomo­
ru świń. Fadio już przeszło 70 sztuk 
Starostwo zmobilizowało pogotowie 
w eterynaryjne wobec wzmagające­
go się z g,odzćny na godzinę po­
moru.

USTKA
9000 LETNIKÓW NAD MORZEM

Ponad 9 000 letników przebywa 
obecnie w UstAe nad morzem. Oł- 
orzymia większość — to robotni­
cy i pracpwnicy, korzystający z do­
mów wypoczynkowych poszczegól­
nych insty tucji i zakładów prze­
mysłowych.

LUBLIN
STYPENDIA TOW. OPIFKI 

NAD MAJDANKIEM
Towarzystwo Opieki nad M ajdan­

kiem w ciągu roku szkolnego 19-’6 47 
wypłaciło 6 stypendiów b. więź­
niom obozu koncentracyjnego na 
Majdanku, względnie sierotom po 
b. więźniach.

KOLONIE ZJEDN PRZEM. 
CUKROWNICZEGO

2 tysiące dzieci przebywa mie­
sięcznie na koloniach letnich Okr. 
Zjednoczenia Przemysłu Cukrowni­
czego w  Lublinie. K co n ie  zorgani­
zowano w 15 miejscowościach kura­
cyjnych i lemiskowycn.

WROCŁAW

WROCŁAW. We W rocławiu ba­
w ił p rze jazdem  znany  li te ra t b ra  
zylijski i p rzy jaciel P o lsk i H. Ma 
chado. Gościowi tow arzyszy li: 
w spółpracow nik  „D aily W orker” 
rod. D erek K a rtu n  oraz przedstu* 
wicie] M. S. Z Ja n  R eycnm an 
Podczas swego  poby tu  u Te W ro5 
dtaw iu p isarz  b razy lijsk i zw iedził 
zabytki m iasta  a na; tępnie w y je’ 
chał do K atow ic.

1
URODZAJ NA TROJACZKI

We Wrocławiu przyszły na świat 
trojaczki. Szczęśliwą m atką trzech 
chłopców jest Maria Maskalowa z 
ZaieSia. z
Jest to już piąty wypadek powicia 

trojaczków w bieżącym roku.

KBAKÓ1T
ZGON PROP. IN t-. .TANA 

. CZERMIŃSKIEGO

W Krakowie zm arł Inż. Jan Czer­
wiński, profesor Akrdemii Górni­
czej, b. inż. Dyrekcji Dróg Wod­
nych Ś. p. prof. Czerwiński odzna­
czony o>ł Komandorią orderu Po­
lonia Restituta, czechosłowackim 
orderom LWA i Złotym Krzyżem 
Zasiugi.

PRZEMYŚL
e i k w i d a c m  b a n d y  u f a

Jednostka wojskowa, prowadząca 
akcję oczyszczania terenu z band 
UPA, zlikwidowała w powiecie 
przemyskim grupę banderowców, 
składającą s ię  ze 100 osób wraz z 
jej dowódca t. zw. sotnikiem — 

•Lastywką i jego zastępcą.

GDYNIA
DŁUGODYSTANSOWE LOTY 

GOŁĘBI POCZTOWYCH
Do Gdyni przybył z Czechosło­

wacji ładunek gołębi pocztowycn 
w ilości 4.100 sztuk. 27 bm. gołębie 
■wypuszczone zostały z klatek i przy 
sprzyjającej na  ogół pogodzie,
wzbiwszy się na znaczną wysokość 
odleciały w kierunku południowo- 
zachodnim. Ptaki te  znane sa już ze 
swoich długodystansowych lotów 
na trasie Bukareszt — Konstancja. 
Szybkość ich lotu przekracza 100 
m. na minutę. W -najbliższych
dniach hodowcy szwedzćy wypu­
szczą gołębie z Gdyni do miast
szwedzkich. t

Wielokrotni wynalazcy 
w przemyśle węglowym

Przemysł węglowy, który zaini- 1 2) zabezpieczenie przed wpada
cjow ał t. zw. „Skrzynkę pomy= lie m  wozu,
słów", m a już i tu ta j swoich rc  3) sygnalizację św ie tlną  n a  roz= 
kordzistów  tale pod w zględem  iazdach i m ijankach  d la e iek iro - 
w artośc! w ynalazków , czy pomy= vozow,
słów, jak  i pod w zględem  ich ilo ’ 4) sia tkę p rzykryw ającą  wóz, w  
źci. celu zatrzym am  a resztek  karb id u

T ym  razem  w ym i-m iam y p ra ’. i ram ę zębatą  na  w ozdch ze s ta -  
cow ników , którzy zgłosili po kil’ rej gumy, uniem ożliw iającą n isz’ 
ka  Domysłów. I tak : czenie lam p  karb idow ych przy  u-

DUZY RYSZARD —K atuw tck ie  derzeniach.
Zjednoczenie P. ML zaprojektował MIFSZKOWSKI BOLESŁAW—

1) klam rę bezpieczeństwa dla C. Z. P. W.:
od b ad o w ;1 filarow e} i chodniko- 1) kom pletny  system  k o r 'ro l i  
w ej, nieobecności, pow ro tu  do słuzoy i

2) „Roflokskop” — przyrząd do nadgodzin,
badan ia  w  szczelinach m etanu , 2) fo rm ularz  do  odręcznego pi’

3) ram ę  ruchom ą do napędów  san ia  listów  tow arzyszących i dla 
ryn ien  potrząsalnych , celów korespondencji wewnętrz*

4) odbudow ę filarow ą systemem nej,
dow ierzchriow ym  do upadzie  n a  3) 30=kroŁną ko p ertę  d la celów 
zwał. korespondencji w ew nętrznej,

ZYDEK ALFONS — kopaln ia  4) p ro jek t zagospodarow ania k il 
, M iechowice”, Z abrslde  Z jedno’ k u se t staw ów  i zbiórki kości z 1 
czenie P. W. m iliona  kg. przydz.alow ego m ięsa

1) zw iększenie bezp ieczeństw a m iesięcznie d la  celów  produkcji 
przez m alow anie bialyełr pasów  m ydła lu b  naw ozu dla ogródków 
n a  brzegach  w ózków  kopalnia- działkow ych. -* 
nych,



*!*• 208 (879) TRYBUNA ROBOT* iCZA Str 7

i aderonia br. zm a/ł nagle w wie- 
|u  lat 66

HERMAK KABELA
Członek P i„z\d lum  M iejskiej Rady Na­
rodowej, W etera.i TowbtaA Śląskich,
Opolanin, nieugięty nojownik o dem j-
kianję i socjaJUm, oflznaCisony Gwftz.la 
Śląską, K m ż e n . W jlesŁnye.i K .ayż.m  
na Śląskiej Wstędze Z asług i! Walecznoiel 
I *»iaf y 1 li ż >Vykn H rry itm  Zasługi.
Medalem Zwycięstwa i Wolności 1 inny­
mi odznaczeniami.

Z runy działacz społeczny. członek
szeregu organizacji miejscowych i komi­
sji miejskich.

Z m srh  nozA,unle na zawsze w w dJeoz 
nej pamięci społeczeństwa miast* Ptecay- 
ny. v 2776kr
Pszczyna, dnia 1 sierpnia 1M7 r.

Zare,d Miejski
Prezydium Miejskiej Raay NaroaoweJ

Pogrzet odbedzle s it w niedziele 
dnia 3 sierpnia o godz. 18-lei a domu 
*-..obf przy ul. Mickiewicza 31. v

W dniu 29 bm. po długich i  ciężkich 
cierpieniach zmarł długoletni pracownik 
huty „Kunegunda”

b.p.Wilhelm Orcudoiz
przeżywszy 47 lat.

W Zmarłym huta „Kunegunda” tra ­
ci gorliwego 1 długoletniego kierownika 
racnuby 2752kr

RADA ZAKŁADOWA I DYREKCJA 
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU 

METALI NIEŻELAZNYCH

A

HUTA „PO K O J" ODDZIAŁ GLIWICE

Dy r e k c j a  p a ń s t w o w y c h  z a k ł a d ó w
BUDOWY a PAKATOW CHEMICZNYCH 

I M A J Z Y N  ,
W N Y S I E ,  uiica Morcinka Nr 1

i  o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na remont budynków mieszkalnych

w Nysie
p.zy ulicy Jagiellońskiej n r 12a, 49 SI, 88 
i SD przy ulicy 1 g j M -ia m 4 przy ulicy 
Reymonta Nr. *, 4, 8, d — 18, 28, 22 24 1 28 
-  39 1 4? Nr. 7, 9, jl — 18, 12, 14, i t  - : I 3  
15, 17 — 19, 21, 33 — |r ,  Jo, 3; 34 J R« _  

j. przy ulic' Kościelnej id,
Kf,mont budynków obejm uje:

roboty m urarskie, olesleUkie 1 bUcl.arsklo. 
stoiarsKie, Ślusarskie, malarskie i szklarskie, 
zduńskie, Instalacje wodociągowe, gazowe 
1 centralnego ogrzewania o ra t Instalacje 
ene.Ktrcznr

Podkładki ofe.to wr ślepe kosztorysy otrzy- 
w f można w biui z< technicznym dzliał budowla- 
°-V ża zwrotem kosztów własnych.

K. misyjne otwarcie ofert hasiapi dnia 12 aderp- 
JJ'a 1941" r. o godz. 12-tei w Nysie orzv ulicy Mor- 
cln k t Nr. 2 w biurze naczelnego dyrektora

Dyrekcja zakładów z a jtr te g j sobie "prawo wol­
e g o  wyboru oteie.ita podziału prac- ,a silku 
w erentów t i  oferty najniższej oraz, Jnleważnie- 
^ * przetargu be^ podania powodow i bez odszko­
dowania. 278flkr

C e n t r a l a  Z b y t u  Ś r u b  i N i r ó w
BY r  O M. PLAC S/TALINA U 

przyjmie WYKWALIFIKOWANE

maszynistki-stenotypistki
posiadujące praktykę biurową.

ogłoszenia w Wydziale Personalnym 
Centrali. 2739kr

S anatoi um dla p tb c no -c ho iyc h  
w  G łu c ho la ia c li  .  .

poszukuj*

1 s e k r e t a r k i
z  biegłym  m a s zy n o p is m e m  i s te n o g ra fii)

1 l i k w i d a t o r a ( k i )
z e  zn a io m o ś c ia  Iiu c n a lte rii.

Zarząd Rafinerii Nafty w Trzebini
o g i  r s z a

przetarg
na skompletowanie

1 wagi wagonowej
u nośności 89 t

d ł u g o ś c i  p o m o s t u  1 2 m  z t o r e m  
p r E e r i u a n p m ,  b e z  o d c i ą ż e n i a  
z  d o s t a n ą  b r a k t ^ j ą c y d i  c z ę ś c i

Bliższych Informacji udzieli * z.arz.ad na 
miejscu

O, :rty w zalakowanych konertach na­
leży Składać w zarządzie Rafinerii do dnia 
14 sierpnia 1h47 r„ w kiórym to dniu na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert.

Zarząd .tafinerii zastrzega sobie prawo 
woinego wynoru firmy, względnie unieważ­
nienia przetargu. 2750kr

T
f i -  P s  T „

mm [ » ! [ n u
g^ółdeipinla a oflbow. udziałami 

w KRAKOWIE, ulica Zamenhofa Nr. 1 
przy Związku Zawód. Transportowców podejmuje

wszelkie transporty samqcliodami
przystosowanymi do przewozu osob i tow arów / 
w każdym kierunitu. Telefon nr, 379-76. 2766kr

P r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  N r .  3 7 .
■ ARZĄD ODBUDOWY KOLEI PaŃSTW OwYCH 

W KATO WICA Cii 1
o g ł a s z a

p n e l a r g  n i e o g r a n i c z o n y
Q* w /konanie

odbudowy moslu kolejowego przez rzek ł Odre
w km. ’o.938 Jtnti Wrociaw -  Głogów — Czer­
wińsk, ronoty 1-szeJ kóleÓMci.

o l^ t° ws i®  zv oterr kosztów włas- 
gra z wszeil m nro-m acje można Otrzymać i 

u ® !  obejrzeć w Wydziale Tochrreznym Zarządu 
3 abudowy K. P w Katowicach, ul, 3 Mi j a  Nr 7 
J- P.

n .i? fert3 w Podwójnych alskowanych kopertach z 
„Oferta do pr: otargu nieograniczonego 

37 na wykunsm* odbudowy mo0tv 1 olejowego 
r .\2 £ rzekę Odre f  m ,  26.935 linii Wrocław — 
” ‘Ogów — Czerwinsi 'obu ty  i-szel kolei.ijsel”, 
n.  eŁv ąkladać do ofertowej, umjeszczo-
lii w '  ouaynk i ZaiZodu Odbudowy w Katowicach, 

n 3 Maia 7 do dni 14 sierpnia 1947 r. go I:. 10-ta. 
u  b a r c ie  ofert odbeazie sief tego sameffo dnia.
l i .  w czwartek o godz. 10.„o w biupze O Z. pu-

1  Ni 41,
Sop Prei»t obowl8*Pny złożyć ■wadium w wv- 
k ,„p|*ci 1 '/. ('eden procent, oferowanej sumy na 

Zsrzadu ndbuaow y K p, w Katowicach 
Pm ■ K. O. Nr HI !■ i* * Mrit dołąrzyć do złożo- 
,-j °ferty. Ftrmv rwolnione od sKłaaanl„ wadiów 
c~Bw3 dołączyć do orertt dotvcz«ce zaświsd-

S7 I  z Min Komun(k^c.u.
k V’«dium Spowoduje Iinie-,ażnienie oferty. 

Wvk '™ Odbuaowy zWśtrzj ga sobift praw o wolnego 
tar«°rQ oferenta, ak róWffleż unieważnienia Oizr- 

0ez podin.a powodów i bez po loszeria ia- 
-^ ó liw ie k  odj iKodowai„ (PAP) 2763kr

Wy d z ia ł  p o w ia t o w y  w  r a d o m s k u
o ii ł * s z r

K O K  K U R S
na objecie stanowiska

■n‘ entl8nta S zp ita la  Pow . w  Radom sku
w akującego od 1« 9 1947 r,

Dc posady przy wie—ne są pobory w*. 
‘‘ gr uoos wraz z dodatk p iaw nle pr*y-

, ^ort-nia winny być wnoszone w  termi-. 
do in, 8 1047 r. z dołączeniem zycio- 

I odplr.sml Świadectw rzkolnych I fa- 
cbowycn. . 4 Z747kr

J JEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU
B t , . ,  KRAKOWSKIEGO

‘ J i m i e ,

f  i n ż y n i e r a  e l e k t r y k a  o ra z 
- t e c h n i k ó w  e l e k t r y k ó w
do W ydiiału

jwlesckanie zat)ev
S ie d

o n a W lri t . ^ PfcH,nlonl Zgłoszenia Wydział 
ZEOK. A l Miokiewlgjd 38, Mkr

D u ELEKTROWNI W ROŻNOWIE
poszukuiemy:

b i i o h o l S o r u
Mieszkanie zapewnie tt Zgloazenia r rzvr 

muje Wydział Person. ZEOK-u Al. Mickie­
wicza 33. 79kr

Z j e d n o c z e n i e  P r z e m y s ł u  N i e ó i g a . i i c z u e g o

Zakłady Ghemiczne „ C ż a r n a  Huta“  -  Tarnowskie Góry
p o s z u k u j ą

itfjfi®  i;na m  (ccliniha
z d  u p r a k t y k ą  i b  w o d o w ą  ub s t a n o w is k o

kierow nica >nwestycji i ruchu m echanicznego
z IV. kaiefforią płacy, -  Zgłos^enm należy kitiować ao Reieratu# 
Perbonalnego, Tari. Góry. Zakłady Ghemiuzne „Czarna Huta' '

PdństwuwaF.omtinikauiaSaiiiotLiDdijwa
znwladamia mieszkańców G linie, Osłropy 
WilC7 .’go Gardła i Sośnicowic, ie  z dniem 
307 7. 1947 r.

z o s t a ł a  u r u c h o m T o r t a

linia autotusswif podmiejska
taczam

ŻERNIK! z WILOlfM O A l ł f f l  
I M l C t i m i

Trasa przebiega:
Żerniki, ul. Tarnogórska.i ul Piwna, 
plac Piastów, ul, Nowowiejska, ul. 
Zwyci'es(wa. , ul. Dolnrch 'W alów. ul. 
Wieczorka ( Klasztorna), ul. Rudzku, 
Mojtowa Wieś, Ostropa. Wilcze G‘ardlo, 
fiośnico-Hice.

\  *

Wozy kursują

o d  g o d z  6 fc0 d o  g o d z .  ‘a O 00

cc godzinę w każaym alerunku,.
1074 g • \DYKEKCJA

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
I TWORZYW SZTUCZNYCH W ŁODZI 

ulica Sienkiewicza 55, 
o E ł a e z a

i i r / P ł r r g  n t e o g r a n i r o n y
na dostawę

30.000 szł. korków blaszanych do termoforów.
Egzemplarze wzorcowe można otrzymać w Wy­

dziale Handlowym Zjednoczenia ul. Piotrkow ­
ska 56. m 8.

Termin składania ofert upływa dnia 6 sierp, 
nia o godz. 12-toj. Wadium przetargowe w wyso­
kości l*/t wartości i oferowane! d" Rawy. należy 
wpłacić na konto w B. G. K. Łódź Nr. 744 i kw it 
załączyć do oferty.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo .unieważ 
ntenia przetargu 1 wybrania oferty br; wzgl ;du 
na cenę. (PAP) 2774kr

Górncśląska F a i r .  Z a m e k  
JE.L 19 S“

KATOWICE, ULICA KR 4KOWSKA Nj. U 
z a t r u d n i :  2758kr

2 f e c h n i k ć w -  
m e c h a n  i k ó w

W y d z ia ł  Pow uatoW y w  P s z c z y n ie

p r z e t a r g n T e o g r a h i g z o m y
na  k a p i t a l n y  r e m o n t  b u d y n k u  i j e g o  u r z ą d z e ń  

w e w n ę t r z n y c h  dla  O ś r o d k a  Z d rO W ia  * Pąuttwicach.
i dwU' Fuciym

Oferty w zalakowanych kopertheh bez 
żadnych znaków firmowych należy dkiadać 
ao dn<a 20 sierpnia 1947 r. od godz. 12-tej 
w biurze vVydzljłu Powiatowego w Pszczy­
nie iPOkój nr, 40).

Oterenci mogą sie zapoznać z w arun­
kami wykonania robot i , trzymać ślepe ko- 

fezlorysy, za opłata 100 zl za 1 egzemplarz. 
W hiutze tegoż Wydziału Powiatowego 
(pokój n r 19) w dniach 1 godzinach urzę­
dowych. Firmy przystcoulace di, przetargu 
w i.id t wpłacić wadium w wysokości 2*/i od 
oferowanej aumy,

Otwarcie ofert odbtdzle ale dnia 20 
sierpni). 1947 r. o godz.. 13-tej w biurze Wy ■ 
działu Powiatowego w Pszczynie ul. 3 Ma­
ja 4. 2751kr

Wydział Powiatowy zastrzega sobic pra­
wo dowolnego wvoon: oferentów, wyłączę- • 
nia niektórych rodzajów tobót 1 unieważ-- 
nienia przet irgu cez podania przyczyn oraz 
bez obowiązku płacenia odszkodowania

.  E.TEDNOCZĘNIE PRZEMYSŁU
c b h  A M i K I  r t Z L A c H E T F S J

W SOLICACII /.DROJTf 
o g la m  w pIrt n» rok szkolny 1947-48 do
1) G i m n a z j u m  F r ż e m y B i a w e g o '

bL A  MAI LUZY PORCELANY 
w Sollcach-Zdroju

2) G i m n a z j u m  P r z e m y s ł o w e g o
DLA TOKARZY I MODELARZY 
PORCELANY w Zuflówco 
koło Wałbrzycha.

Gimnazja przygotowują do samodzielnego 
wykonywania zawodów I d«1a orawo w stę­
pu do Liceum Ceramiczńego.
W arunki przyjęcia jo gimnazjów:

Ukończenie 7 klas szkoły powflz. — 
Wj.ek niep-zekraczajacy 18 lat.

Nauka jest bezplatn Dla -iczniów zamlej- 
koowych «ą uruchomione BEZPŁATNE 
B U 1 J I  V RAZ I r  A L G  D Z I E N N Y M
■ T R Z Y M A N IE M .-------------------------------------
Zgłoszenia jiseinne do dnia 20. 8. 1947 r. 
przyjm uje R eferat S kolr.lctwa Zawodowego 
2. P. a. S. SOL1CE-ZDHÓJ, ul. K oleit wa 1. 
Po w. Wałbrzych. 2780kr

Wl..

WYlWOhNlA O D lltŻ i OCHROM ?R.EMYSŁOV.'Ej

V ;  . t C o z i o l
G L I W  C t - K A C Z I N I E C  30 - T E Ł .  4 0 -3 3

p r z y j m u j e  d o  w y s z y c i a  x e  

z l e c o n e g o  s u r o w c a

ubrania robocze
- i n .  t e k s t y l i a  p r z e m y s ł o w e

po cenatji w y ją tk o w o  n isk ic h
,789*1 i w k r ó t k i c h  t e r m i n a c h

i >

Państw. Zakłady Kuta » Z ^ B U R t «
Ł s ą l e i r n l k l  S l ą s k t e  —  T e i e f o n  N r .  4 1 7  6 4 - 6 3°  . . , w..., _ ..

P r z y  J ,n .ą : 2 K S !Ę G C W Y C H '
3 STEMOTYPISTKi 
5 MASZYNISTEK 

FiiEZEPÓW 
SZLIFIERZY 
T O K A R Z Y  T

Kcfltktuje bit; tła siły w ysoko wykwal i f i kowane
Zgłoszenia osobiste lub pisemne w 
Biurze Personalnym w t^udz. urzęd.

Instalację radlowo- 
u zmacnlakowe 
(megafonowe)

wykonuje; 272-'kr
dl fab rjk , hut, kikol, 
świetlic I t. p.

KAOH) MOTOR 
KUKULSKI Katowice. 
3 Maja 20 — Mikrofo­
ny w dużym wyborze.

|W ytw órn'a szyrtiaków 1 
droDnyuh 'przfcdm.utów 
żelaziio-kutych, Mikołów, 
u l Rybnicka 4 poszuku­
je natychraia u 1 -go księ 
gowego 1 kilku śluwrzy.

27b5kr

Wolne posady

Toszukujc starszej oaoby 
do nrowadzeitift goapodar
stwe domowego. Adres 
podać do redacji „Trybu 
ny Robotniczej’’ ^Mickie- 
Wicza 9. ' ,3U0g
.Dyrekcja gimnazjum w 
Siemianowicach poszu­
kuje rsauczyclela(ki) m a­
tematyki, angielskiego, 
francusklogo. Zgłoszenia 
przyjm uje Dyrekcja co­
dziennie. , 84 u I
n  oszukuję gospodyni bez 
względnie uczciwe do By 
turnia do samotnego pa­
na. Całkowitł utrzym a- 
nip. mieszkanie i wyna* 
frr o ozenie. z.głołzenia li­
stowne do Oddziału „Try 
1'iny Robotniczej”. By­
tom. ul. Bok oj u 1 .
Maj itra uo prowadzenia 
szachtowycn puców  wa­
piennych poizukulfc Za­
kład Wapienny, okolice 
Częstochowy Oferty nad 
sytaó Kłobukowskl Kato­
wice. gen Zajączka 13.

W arsztaty Kons.ruk- 
cyjno-Kotlr rskie 

dawnie i 
Gertruda Neumann 
Zarząd Fa tst owy 

SM lęTOCHŁOWICE, 
ulica Kaliny 16 

przyjmie:
2 KuWALI fachow­

ców, obznaj jm io- 
nyc1 w  robotach w 
ciężkim przemyśl* 1 
i kutlurstwle,

1 SPAWACŻA tiek tro - 
autogeniczncgo,

8481

1 oszukuję sie w ykwali­
fikowanej i sam odzielno 
trykotarki do ręcznych 
matzyn. Zgloożenia P ra ­
cownia T rykotarsks upo - 
le, Kasztelańska 18

2746kr

Poiod paMZukiiją

Telefonistka z praktyka 
pos7uk'i,ie posady w Ka­
towicach Oferty dc ,Try 
huny Robotn.czpj” Kato. 
wice a go Maja 28, port 
„Telefonistka . 938 I.

Poszukuje poOfidi akor- 
dlonista skrzypek p rzy ­
stan ie  do doorej stałej 
o rk ies try  na  m iejscu 
ew entualnie wyjazd. — 
Zgłoszenia Kierować na 
adios Gumola Adolf Stru 
mloń Pszczyńska 17.

Poszukuję do7,ors’wa ao- 
mu może bvć tylko zs 
mieszkanie w okolicy 
Bielska liib Białe |. Zgło­
szenia „Czytelnik” Biel­
sko pod „Stanisław ”

2706kr

I N a u k a

Stenografia łatwym sy­
stemem, niasyuoplsmo. 
Katowice. Mick.ewlcza 2U 
m 2. P4a I.

V\rpisy na kurs kroju
dsmsklegi przyjm uje S»j 
kowa, Katowice, Tcat-
Talna 10 .  841 I-

Księgowości, maszynopls- 
ma dzietięclopalcowego, 
korespondencji handlo­
wej. gruntowne wyucze­
nie trzytygodniowe. Po­
czątek 3 oierpnia, Biuro 
R e-daji Chorzów, 'Wo1- 
aośpl 24.

C e n t r a l n y  Z a r z ą d  P a ń s t w . P r ^ e m v s l u  K o n s e r w o w a p o
Centrala Handlowa Oddział w BYTOMIU 

o g ł a s z a

p r z e t a r g  n in o g ra n itto tw
na: •

a) roboty oemo!acvine i nfurarskie
b) vobotv t e if a z o w e
c) ióbotv- stolarskie

przy przebudowie ikiepu w Katowicach 
przy ul 3 Maja 11. (
v Oferty na wykonanie poszo7,egóin- ch 

■obót tależy składać w zalakowanych ko­
pertach z napisem- Oferta na ywkonanie
robot  przy przebudowie 'k lepu > do dnia
IR. VIU. br. godz. ln-ta w Wydział. Tech­
nicznym Zjednoczonych Prźertyómi Mieano- 
Warzywno-Owocow^ch Nr. V w Bytomiu 
orzy ul. Chrzanuwskiego Ib gdzie nastapl 
ich otwarcie.

Tamże można otrzymi.ć podkładki do 
ofert o.az , Pi jrzeć plan. Informacji udziela 
biuro inż Molickl i arch Peterek Katowice 
ul. Kochanowskiego 16. godz. Ifl—18-tel.

ZaMrzegamy sobie prawo wyboru ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny. 2775kr
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PAŃSTWOWA TABRYKA SZTUCZNEGO 
JEDWABIU Nr, 3 WE WROCŁAWIU

\
z a k u p i : ' *  \

1) TOKARKĘ REWOLWEROWA POCIĄGOWA 
j Z TORTONEM (typu ciężkiego):

a) wysokość kłów 300 — 400 ram ęwent.
z mostkiem 

I f 04tjiw kłów 1200 — 1500 mm
c) oczko we wrzecionie do 35 mm ł
d) głowica rewolwerowa B~« narzedsl.

2) SZLIFIERKĘ PŁASZCZYZNOWA

a) długość p l  uwr ca 4u0—50u mm
b) szem-kość atełu ca 200—250 mm

' ,Ć !Oferty DioJdlu okłi dać p<4 adresem  labrylcl, 
.VKOCŁ'AW. H ttytka poartowa h  .  TPAP)27Bi«r

BIURO TROJEKTOWANIA URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁU HUTNICZEGO 
Prz.ednirbli-rslu Państwowe 

Za BRZE (Śląsk O po ,). ul. Nowobytomska 1 
p r z y j m i e  o d  z a r a z  

27Ho do Wydyialu Planowania:
1 i n ż y n i e r a  l u b  t e c h n i k a  - m e  u a n i k a  
1 ' u ż y n i e r a  l u b  t e a l m i k a - b u d  w  e n  go 
1 p r a c o w n i k a  z w y k s z t a L t  n i e n  h a n d l o w y !
W arunki do omówic-nia Zr.ioszenia p i­

semne lub osobiste kierować do Biura P er­
sonalnego ZABP.ZE, ul. Piastowska 1.

\ *

PR Z E W O Z Y  TOWAIŁOW
samochodami ciężarowymi u sk u t^ r^ ła  

szybko i. solidnie 27o'7kr
P r z e d s i ę b i c i s t w o  P r i s w m w  

» 7 ; e d i i u c z p n i e  S z o f e r ń w  K r a k o w s k u  S k a  z  o .  o.
przy Związku Zawodorwm 

Trańspf„ t,,-,veftw w KRAKOt* IE 
ul. Zamenhofa 1 , te] 579-78 Koił za!< nia 1938

lilllllllllllllllll|!lllll|llll||||lllll|i|!ll!llli|||lll!!ri|ii|||!|]l!|[!||ll|||i!|:!!l!!!";|

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYŚLU 
WEŁNIANEGO Nr. 7 W SO SN O U tU  

ulica Żeromskiego Nr. 1.
* n k u p I a :

50 ton OWY A
pastewnego pełnoziarn.rtego

60 ton SIANU
I-go gatunku. 1

80 t e n  S Ł O M Y  żytniej.
C fe r tv  piaemne należy składać pod wv*ei ' 
wakazanym adresem. (PAP) 2762kr
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m m m a m

Niedziela

3
S I E R P N I A

S zczepana

W schód  sło ń ca  — 4.58 
Z achód  s ło ń c a '— 20.25

T A K  B Y Ł O :

3. 8. T914 r.
% W ypow iedzen ie  w ojny  F i  w  
c ji " i z b  N iem cy. Z ajęcie  
L u k se m b u rg a  przez  w o jsk a  
n iem ieck ie  o raz  n a  w scho­
dzie p rzez  g ru p ę  W o y ry sch a  
C zęstochow y i Będz-Ma. K a­
lisz  z a ję ty  w  p o p rzed n im  
d n iu  zo s ta je  zb o m bardow a­
ny  pod p re te k s te m  n a n a d u  
lu d n o śc i n a  od d z ia ły  m em iec 
k ie . 50 proc. z ab u d o w ań  le ­
ży w  g ru zach . O głoszenie 
n e u tra ln o śc i p rzez  B u m o n ię . 
N iem cy  w k ra c z a ją  do B ęl- 
gli w brew  t r a k ia łow i z ro k u  
1839, g w a ra n tu ją c e m u  wie­
czy stą  n e u tra ln o ść  B elgii.

3. 8. 1918 r.
S tracen ie  p rzez  A ng lików  

p rzyw ódcy  p o -^ s iam a  i r ­
lan dzk iego , C a se m tu ta , k tó ­
ry  p rz y n y l z A m ery k i do 
I r la n d ii  i w zn iec ił p o w stan ie  
w  D nb lin ie , k rw aw o  s t łu ­
m ione  p o  u p to w ie  ty g o d n ia  
przuz w o jsk a  an g ie lsk ie .

h is to ria  n ie
V

J a k  tdono&zą z H ag,, w łókn ia­
rze  ho lenderscy  n a  znak p ro testu  
p rzeciw  w ojn ie  w  In d o r ezJŁ, po ­
s tanow ili zan iechać p rodukc ji to ­
w arów  w łókienniczych d la  arm ii.

▼▼▼▼▼▼▼ ’fY V 1b • ATYYTYYY77

tC/iadoiBOśni konkursowe
K U PO N  „ZACH FTY " NR. 5 

Nazw-icko 

Im ię 

A dres

i  i > i i  t  < > >

Zawód

N agT"da- K upon m ateria łu  
w ełnianego na  ubran ie .

Jeże li chcesz mieć m ate ria ł 
n adeślij do D ziału K unkurso - 
V. ego  „T. E ."  ui. M ickiew i­
cza 9 zam ieszczony kupon 
zachęty  N r. 5, k tó rego  losow a­
n ie  odpędzie się w  soootę dn ia  
16-go hm .

L oscw anie kuponu  Nr. 4 
odcędzie się w sobotę dn ia  
9-sro bm „ o godz. 16-tej w  salł 
..T rybuny R obotniczej”.

Z adanie  konku isow e n r. 9- 
Jutro!

W  ok res ie  w z ra s tan ia  p o tę ­
gi Rzym u - t ..oraz rotz’ 
leg łcjszych  i d akzych  
podb oj ów  dokom  wanych 

przez s ław etne  legiony rzym skie 
— poznaw ano now e k ra je  i ludy. 
R zym ianie d o la n i ao  najdalszycn  
Jcranców zachodniej Europ;,,
znalt doskonałe  Azję od T onkinu 
po Suez, znali sz lak i Kupców 
chiński cń i d i’żą  część A n y k t 
Jed n a  z w ojskow ych w ypraw  
rzym skich  przeszła pu sty n ię  Sa= 
h a rę  i  w kroczyła  do Sudanu.

Starożytni Rzymianie 
przesili p rze z ziemie 

pclskie
w  pełnym  uzb ro jen iu  i zw iedzili 
ziem ie pom orskie.

R zym ianie n ie  pozostaw ili po 
sobie an i w ie lk ich  an i cieką* 
w y oh dz 'e ł o sw oich podróżach i 
odkryciach  geograficznych. Inte= 
roso& ali stę  oni- ty m i sp raw am t 
tylko o tyle, o  ile  było to. zwią= 
zane z  ich w o jennym i "wyprawa?

I mi i s to sunkam i handlow ym i.
Po  u p ad k u  Rzymu starożytnego 

n ie  było  przez  cwugi ok res czasu 
żadnych w yb itnych  podróżników  
i n te  n am  o n ich  
m ówi.

D opiero w  okresie  w o jen  Krzy* 
żow ych zaczęto podróżow ać na  
w ielką skale. Z p u n k tu  widz.ep.ta 
tych  spraw , k tórym i zajm ujem y 
się," w o jny  krzyżow e przerzuciły  
pom ost pcm-i ędzy W r chodem  i  
Zachouem , um ożliw iły  E uropę j" 
czykom  g rm to " m e  poznan ie  
W schodu t narodów  w y  m ający ch  
islam . K orzysta  ląc z  dcświ! tdcze- 
n ia  i opisów  licznych  podróży 
tam tejszych  ludów , m ogli pr. y» 
bysze z Zachodu zaznajom ić eię 
z nifcmanj"mi sobie k ra j i  mt bez 
robienia w ypraw .
V Y T Y V tT ?Y Y V 7Y 7T Y T Y T T T T

w ć ftr
Redaguje: JÓZEF PRUTKOWSKI

*  „Przegląd Sportowy” olbrzymimi 
literam i zarejestrow ał zwycięstwo 
Skoneckiegu nad Vrbą. Sukce* 
Kończaka nad tymże Vrbą „Prze­
gląd’ uczaił kilku wierszową 
wzmianką petitem  w kąciku. Urna 
rzecz, ze Leon Ronczak, a  właści­
wie Kameleon Kończak naoił rów­
nież Dardzo doorego. Zabrodzkiejo, 
k tóry  zupełnie lekko pokonał Heb­
dę 6:3, 6:1, tego Hebdę, który  w 
półfinale wyeliminował bez wy: ił- 
ku Kończaka. Oto dziw ne, tajem nica 
sportowych zwycięstw.
*  Je s t już sierpień 1947 roku. Co­
raz krótszy okres dziel', nas Oyl lon­
dyńskiej Olimpiady. Oczywiście me 
ma jeszcze mowy c "kładzie oso­
bowym ekspedycji, pezwólmj sobie 
jednak na nieśmiałe horoskopy. 
Kto jest dziś juz ewentualnym kan­
dydatem na oiimpijcźyka?

— Boks — Bazam ik, Antkiewfcz, 
Rademacher

— Lekkoatletyka — Adamczyk, 
Łomowskl

— Kolarstwo Bek, Napierała
— "Pływanie — nik t
— Szerm ierka — nikt
— Hippika — nikt
— Ciężka atletyka —> n ik t
Nikt, nikt, nikt.
Pozostaje jeszcze sztuka. W tej 

dziedzinie mamy już olimpijskto 
tradycje. Mamy złoty medal. I b rą ­
zowy, Za poezją i rzeźbę.

Ale dziś? Zwracaliśmy już uw a­
gę naszych, czytelników na stosu­
nek literatów  do sportu.

A r.ioże ktoś jednak pwygotowu­
je  skrycie nowy „L aur Olimpijski”?

PODRÓŻE m m  POLO
/

N orm anow ie byli na  M orzu 
-B ia ły m

(<fc;ało s ię  to  m niej w ięcej w d z ie  
sią tym  w iekuj, założyli ko lon ie  w 
Islandii, na dalekiej G ren land ii 
i dosięgli n aw e t w ybrzeży Anie* 
ryikł Północnej. J .

Papież I MorłBPli
G dy islam  począł coraz bar= 

dziej rozprzestrzen iać się  i zdo* 
byw ać sobie rosnące w  t  irdzo 
szybkim  tem p ie  rzesze wyznaw* 
ców  — zaniepokojony ty m  pa" 
p ież zain teresow ał się ludam i 
m ongolskim i p ragnąc  znaleźć w  
n ich  so juszników  na w ypadek  ja* 
kieguś konflik tu . R ó,vnież "wład­
cy ów czesnej E uropy  szukali w  
M ongołach sprzym ierzeńców  na 
wypadf k  w o jn y  Ń a sim tdk  tych  
obaw, w yruszyły  w  "trzynastym 
w ieku  m isje  dyplom atyczne do 
K arakorum  w A zji M niejszej, 

gdzie p rzebyw ał W ielki Chan.

Podróżą Marcu Polo
W średniow ieczu licznych po* 

drOzy dokonał A rob Ib n  B atu ta ,

n ie  zdobył jed n ak  ta k  ogrom nego 
rozgłosu ja k  słyńmy M arco Rolo, 
k tó ry  za jm u je  pozycję naj.znaki - 
m ilszego podróżnika ow ych cza« 
sow,

M arco Poito za  cel sw ych wy= 
p ra w  u p a trzy ł sobie tajem niczy 1 
pociągający  W schód słynący  z  je  
clwabnych tk an in , z ogrom nych 
bogactw , i n iepokojących  ów cze­
sne umysły' ta jem nic . W drugiej 
połow ie trzynastego  w iek u  doko- 
n y w u je  M arco Polo d a leką  w v p ra  
w ę n a  W schód, gdzie p rzebyw a 
przeszło ow adzieścia cztery la ta . 
Ze spędzonych ta m  la t, po w p ad a  
dw adzieścia n a  jego pobyt, n a  dwo 
rze cesarza C hin i  w ładcy  M on­
golii. M arco Polo ceniony za 
sw ą odw agę i wiedzę by ł p rzy j­
m ow any ta m  n iezw ykle gościnnie.

W czasie sw ego pobytu  w  Chi­
nach  rozm aw iał często z podróżni 
kam i, M orzy zwileozm n iecnaiie 
mu. k ra in y  i czytał w ie le  opisów  
podróży. W łaśnie z tych źródeł 
poznał Japonię, k tó re j sam  jesz­
cze n ie  znał.

Śurięto ludzi skrzydlatych

D ni* 8igi> sie rp n ia  Zw iązek Radziecki obchodzi D zień Floty 
P o w te trm e j.

D zień ten  łotolcy ra d z iw w  pow itać m ogą ze dusznym  anan* 
d e m  rfnm ny 7 now o U niesionych zw ycięstw . T ran sp o rt pow ietrz­
n y  znajdu je  coraz czersse sastoso Aranie w  s p o d a r c e  uarodow ej. 
pow -ta ł szereg nowych Mali o b s łu g iw an y m  przez dossonałe se. 
m olotj najnow szej konstrukcji, tochnika budow y sam olotów  
znóy znacznie Posunęła się naprzód. Należy zaś pam iętać, t e  
wszystko cokolw iek zostało uczynione w te j dziedzinie jes t wy* 
łącznie dziełem  o sta tn ich  la t trzydziestu .

D zisiaj ze -wszystkich lo tn isk  Zw iązku R adzieckiego uniosły 
się setk i sam olotów  z  czerw oną gw iazdą na srebrnych  skrzyń* 
«ach. Tysiące m yśliw ców  bofcjbowcórf. samolotów transpo itów . 
1 pasażerskich św iadczą o om rzym iej drodze, k tórą  przoDyło lot* 
n te tw o  radzieck ie  od d aw n ej „ la ta jące ' trum ny* oo komforto* 
w ych sa nolotów  pasażim J ich zapew niających m aksim um  bezple* 
c. eństw a załodze i  pa w żerom  i  do „ tw ierdz la ta jących  stojących 
n a  straży poko ju

K B O N I O  K U L T U R A L N A

"W dniach 15—2z Merpnia br. od­
będzie się w  Szklarckiej Porębie 
konferencja poświęcona 6pra"wie 
uporządkowania i "wypracowania 
dróg rozwoju ruchu muzycznego 
w  Poisce

PISARZ BRAZYLIJSKI 
W POLSCE 

W tvch dniach przybył do PoJiki 
n a  19-dniowy pobyt Monteiro 
MachaJo, znany brkaylljski lite­
rat. Machado przywiózł od lite ra­
tów  brazylijakich rezolucję, w yra­
żającą ich całkowitą solidarność w 
w yńikrch nad odbudową demoin a 
tycznej Polski.

Ryszard v frioht 4 6
n noistswKntf nnrnuwnoB

SYN AMERYKI
T ł u m a c z y ł a  W A N D A  M E L C E R

— Gzy nie w ysyłali cię do Rosji?
Zągja.pk się i nie odpowiadał. Zrozumia} w reszcie, że  

Britten usiłuje w yciągnąć z  niego, czy nie jest komunistą. 
Nie przyszło mu to jakoś przedtem na "mysi. W stał, drżąc 
na całym ciele. Kij młał dwa końce, nie zorientow ał sie 
w  tym. Zwolna potrząsnął głow ą ł cofnął się.

— Nie, psze pana. Tu się pan myli. Nigdv się z nimi 
nie zad aw ałem /P an n a Dałton i pan Jan to pierws' komu­
niści, jakich spotykałem , tak mi panie Boża doiponiuż.

Britten następował na niego, pńki jegO głow a nie do­
tknęła ściany. Spojrzał Dolcem. Britten ruchem tak sz j >- 
kim, że trudno go było dostrzec chwycił B iggera za koł­
nierz i trz-^nął jego głow ą o ścianę,

— Nie kiam, jesteś komunistą, przeklęty sLsymu. I w y­
szczekasz wszystko, co wiesz o pannie Da1ton 1 a tym bę­
karcie.

— Nie, parne, nie .jestem komunistą, nie. panie!
— A co to jest? — Britten wyciągnął z kieszeni zw i­

tek broszur, które Bigger wetknął do szuflady i posunął 
mu pod nos — sam  wiesz, że kłamiesz. Gadaj.

— Nie, panie, nie, pan Jan tni dal te rzeęzy, panna 
Dalton kazała czytać...

— Znałeś przedtem pannę Dalton!?,
— Nie, panie.
— Poczekaj pan, Bi itten i— powiedział pan Dalton. 

kładąc rękę na ramieniu Biggera — poczekaj pan.v  Goś 
w tym jest. Próbowała w yciągnąć go na rozm owę ó  zw ią z­
kach, kiedy go "wczoraj zobaczyła. Jeżeli naprawdę Jan 
mu dał te broszury, to on m óże o niczym nie wiedzieó.

— Czy pan jest tego pewny?
■— Całkowicie. Na jpierw, kiedy mi pan przyniósł *e 

broszury, sam pom yślałem, że coś wie. Ale teraz m yślę, 
I żem się omylił Nie ma sensu krzyczeć na niego 6 coś, 
czego  nie zrobił.

Britten zwolnił ucisk palców na karku Biggera i wzru­
szył ramionami, Bigger stał ciągle z g łow ą bolącą i wspartą 
,0 mur. N ie nrzyszło mu na m yśl, żeby ktoś m ógł być Zda­
nia , iz on. czarny M uizyn, bVł tow arzyszem  ‘ak  ego Jiana. 
Britten był w rogiem . Ostre św iatło w  jego oczach obw i­
niało go tylko dlatego, że był czarny. Nienawidził Britten a 
tak gorącą nienawiścią, że  chętnie chiwjciłby stojącą  
w ,k ącie  szuflę i rozbił mu szczękę na dwoje. Tym czasem  
stał tu z zam glonym i oczanti i otwartym i ustam i. W  uszach 
mu szum iało, ten szum  zagłuszał wszystkie inne d-więki.

— ...aresztow ać tego Jana.
— Tak, to najpilniejsze — westchnął pan Dalton.
Rigger wyczuł, że gdyby się teraz zwrócił wprost do

Daituna, mógiby znowu obrócić rzeczy na sw oją korzyść, 
ale nie wiedział, jak to zrobić.

— Mysiłi pan, że uciekła?
— Albo ja wiem? — ‘odpowiedział Dalton.
Britten zwrócił się znów do Biggera, łctóry spuścił oczy.
•— Chłopcze, czy ty aby m ów isz prawdę?
— ^Tak, panie. M ówię prawdę. Zacząłem  pracować tu 

dopiero wczoraj. Nie zrobiłem nic złego. Postępow ałem , 
jak mi kazali. ^

— Jak pan myśli?.., ■— spytał Briitteh DaltonO.-
•— Chyba mówi prawdę. __ _

r — JeśM mnie pan wyrzuć! -  mówił dalej B igge —  
pSide sobie. Przecież nie szukałem pana — mówił dafgjjj 
czując, źe jego słow a przywołują' pana Daltona de p‘rr- 
czucia rzeczyw istości — ale mnie tu przysłali.

— To prawda — powiedział oan Dalton do Britten,'’ —- 
polecono mi go z Opieki. Rył w  szkole, zająłem  -ńę ttim... 
— Teraz — zwrócił s ;ę  do Biggera — zapomni} ■ tym t 
B iggci. Załagodzi się to. Zostań i pracuj dalej. Barfdzó -nu 
przwkro. Otrząśnij się, chłopcze

— Tak, panie.
— O key — dodał Rritiea — leżeli pan mtpwl, żó  oij 

jest w  porządku, to ja mówąt; o  kejj.
i — Idź do sw ego pokoju, B igger. }

— Tak. panie.  ̂ '
O puściwszy głow ę, przeszedł koło pieca i dalej na 

górę. Zamknął d izw i i pospieszył do schowka, g łosy  tu 
dochodziły w yraźnie, pan Dalton i Britten weszli do kuchni.

•— Gorąco było — powiedział pan Dalton.
—  O tak.

M arco Pulo węf3rc..mt #o  P t  
k inu , k ió ry  w ted y  nazyw ał atg 
K an ibal — p /p rz e z  P d .r a t j ,  peno 
o^edł w zdłuż i^astynig Gubi, pc 
zn a ł wy afty M alaibk le  C ejlon  I 
Tndie.

Do ojczyzny w ió d ł  - 'k ry ty  a łs -  
wą, porfiaiwiany nrzee. "WapuiCBeB 
nyćh. O bdarzył spółczesnych 
bardzo  dok ładnym i i  w ie rn y m i o- 
pisam i s-./ych podróży, w .ctórych 
inform ov a ł  o w y iląo z ie , ł y d a  ł 
obyczajach W schodu.

W i e l k i e  p d k r y f t e
Ale dopiero  w pozr.ym  ś r ta m o  

w ieczu dokona.io zasadihczych i 
decj"duj£jcych d la  naszej wiedzy 
obyczajów  i k u ltu ry  odJu-yć. O* 
k re s  ty ch  w ielkich udkryć rozpo­
czyna sie w  pięt-yasfym w ieku  — 
a n a  p ierw szy  p lan  v iysuw aj n się 
w  n im  trz y  w ażne fak ty : odnale  
zienie now ej d rog i do In d ii W scho 
dnich, o dk ryc ie  p rzez  K olum na 
A m eryki i podróż dookoła ziem i, 
dokonana przez  P o rtuga lczyka  
F erdynanda  M agellana T a  o s ta t­
n ia  podróż b y ła  jeaactze Jednym  
argum entem  po tw ierdzającym  ku 
listnść ziemi,

W  o r m  czasie m ahom etan ie  
by.li żyw ą b a rie rą  i  przeszkodą, 
jajca odoŁ ela ła  E uropę od D alc- 
ldego W schodu 1 od I  id ii. D la te­
go postanow iono znaleźć inny  spo 
sób, in n e  drogi dH  porozum iew a 
n ia  się l>ezpośredkńego. OUia dro 
g l były  .ru d n e  do z b a d a n a  — pier­
w sza p row ad  :iła tw żez A tlan tyk  
n ieznany  zupełn ie  podów czas, a 
d*iuft? w schodnia doGkoł* A fryk i 
Na to  ostatm® przedsięw zięcie od 
w ażyli się  P ortugalczycy  w p ię tna  
stym  w ieku  i dokonyw ali staprho 
w o żmi dnych, da lek ich  podróży, 
k tó re  trw a ły  przeszło  pó ł w ieku

YYYTYTTt t y YYTYTYTYYYTY

— Tak, w  ty m  sm oczku będzie 
pańsk iem u  dz iecku  stanow czo n a j 
lep ie j do tw arzy!

THORNTON WULDER
N aj„ow szą zdobyczą frim u 

am erykańsk iego  je s t znany po- 
w leściopdsarz i d ram atu r) a*, 
m erykańsk i, T h o m to n  W ilaer, 
a u to r  p rze tłum aczonej n a  Ję­
zyk  polski! as to k l p t. „NasŁc 
m iasto ' o raz  pow ieści „M t»t 
S an  i  ou is R ey “.

W ilder, który długo uje 
chciar się zdecydować na 
współpracę z  Holiy wood, u lt^  
osfcamio namowom słynnego re 
iyse.a Alfreda Hitchcock* i 
posrod ł za przykł id!em S te in - 
b e c k i u  em an jn e’*, H em li 
waya i Maugoima. opracowu 
jąo  d la  j ih a u  orygiii dny  sebCa 
rlusz p t ,W efettin podejrte- 
nia".

Ueąt to  Hłm o w ą t& ł JCrtRU-
nalgy in , oparty  r »  aubtełneg 
amal zie psychołogicfcnej. K ry ­
ty k a  poaitreśla  zgodhdrs iż m e -  
zwy k le  wy soki poziom  a r ty -  
e ty ca iy  film n je s r w  rówije;' 
m ierze zasługą W ddera. i ,  
H itchcuck*.

lu f lG h A M B
Bronisław Dąbrowski opuszcza K atowice w raz z trzonem  katowic­

kiego teatru . Wiedzie do Krakowa ekipą bardzo dobryćh aktbrów 1 
dobrych aktorek. Wyjeżdżają z nim : Surow a^K or-ad, Jacewic*. She? 
bal. Łomnicki, reż. Krzemiński, Bielska, Casto-i, Górecka Niwińska, 
Chaniicka, Więcławówna- Razem 13 osób.

Oby ta trzynastka okazała sią dla Krakowa szczęśliwa.
Oby dla Katowic nie stała się feralną trzynastką.
ip Miejsce ayr. Dąbrowskiego" mieli objąć kolejno: WnźniK, Gall

Walden, Krasnowiectd. Hrotke, Krasnowmckl, Dąbrowski, Krasno- 
wiecki, sobańsK*.. .

Tei. ostatni był już w tymże teatrze dyrektorem  przed w śenastu  laty. 
Teraz obejmuje tea tr pozDawiony „gwiazd”, teatr, k tó r y  stai mę ofiarą 
Jakiegoś tragicznego i karygodnego zaniedbania, k tóre omal nie ćupro- 
waaziiO do, likwidacji jednego z najlepszych teatrów7 w Polsce. Teatru 
im . Wyspiańskiego.

$  Co jest powodem niechęci różnych kandydatów  na  dyrektora Pań­
stwowego Teatru w  Katowicach. Zaglądnijmy niedyskretnie za kulisy 
l  tiprawdzajmy bez oklasków:

— T eatr ma znaczny deficyt.
— Teatr stiacćł 60 procent aktorów.
— Katowicu nie daja aktorowi takich możliwości finansowych Jak 

na  przykład Łćdź albo Warszawa, gdzie aktorzy mogą „dorabiać” czy 
w  filmie, czy w -adio, czy na koncertach ...

— I wreszcie — Katowice nie są najoardziej teatralnyir miastem V  
Polsce. To nie ulega wątpnwości.

♦  Więc jakże się staro, że dyr. Dąbrowski doprowadził naiow-ckt 
tea tr do linaru Konnursu Szekspirowskiego, dociągnął do czołówki n a j­
lepszych teatrów  Polski? Dyr. Dąbrowski m iał po prostu  irenm g. Na­
uczył się walczyć ze znacznie większym i trudnościam i niż trudno?tu 
mieszkaniowe czy chłód widowni.

Podczas okupacji we Lwowie pracow ał nielegalnie w raz z 8 aro w* J 
Młodnickim, Źyczkowsk* i SuchorKą w  „zakazanym” teatrze To był 
dobry trening i Dąbrowski m.'gł smialo opjąć jedną z najbardziej ryzy 
kownych placówek teatru  polskiego.

Świetnym nun.crem  popisowym dyrektora, aktora 1 reżysera n ą -  
Drowstuego było dem onstrow anie rozpiętości swego talentu.

AKTOR bąorow ski grar Jar.ka (Wesele) i dyreictors Teatrt' (Dwa 
teatry). Reżvser Dąbrowski zrobił szekspirowskie arcydzieło i lekKę 
komedię „Taniec Icsiężniczki”.

D yrektor Dąbrowski prowadził w ielki solidny T eatr Im Wyspiam:’rt*- 
go i m alutki ale bardzo nulidny teatrzyk Mała Scena.

ak PonieWaż nie chcę wpadać w  ton przemówień pogrztoowych a n fti 
niam  szy bko zakończen'e pożegnania:

— Kochany b roucu , daj cl Boże zdrowto.
T sa tr objął już dyr. Sobański. M? doskonałych wspon..ącowaMBółf

adnuruatracyjnych (Jodłowski, Sabina Hess) teęhid.cznyc*i (K reustłB * 
Kobylarz,1 * bardzo dobrą, chociaż słabiutką ilościowo (trupę aktorów  i  
TJrsynówną, Jaoionowską, itaojowsk*, Smtaiowsium, Rydlem, Hlered* 
ikim, Fitiem, Jastrzębsł im 1 Winczewscim na  ezele.

2yczUow»ka Zdzisława wyjeżdża do Łodc., w i*bn1 a ^  tto_ t  y+gogg 
czy, Polońskl do Białegostoku. Gielniewskś ńo Wenszawy

Szczęśliwej podróży.
Do widzenia — z* rok! t5 f t  — (jagą

Cv Żądaj Jc^ne+-z niyąp w  pbm 
K iżu D n rd a r-’i.

W Y S P A

Posłowie z USA, nie róbcie lipy—
D r o g ę  n a  w y s p y  p r o w a d z i  d o  w s y p y ,  
C h o ć  n ie  w y c h o d z ą  p l a n y  m a c d  iave lsfc ie  
W y  ju z  j e s te ś c i e  p o s ły  d a r d a n e l s k i e .

P U K

%

— ...ł ochę mi przyJiro, ze pan go piotirmosif. (Chcia­
łem, aby nabył ogłady.

— Pan ma sw ój pogiąd t*a te oprawy, t  ia sw oi. Mi* 
rzyn, to Murzyn.

— Tak, ale on n ie jest tafci zw vkiy cb?opak. On ni" jest
złyt

Przyjdaie pan na moje podwórko, Dalton. 
an, jak' trzeba z niuh wszysitko wyciągać? hraczej nic 
GT nie powiedział,

—  Byłe się  fiir om ylić. T r przecież nie ]e"o wina. Zro­
bił po prostu talk, jak mu przykazała ta  moja zwariowana  
córka. Nie chciałby™ zrobić czegoś takiego, czego bym  
potem ż a ło w a ł (Ostatecznie, eo  ci azanni chło!pcy mają 
rolko?
/ —  Nie trzelia iw. iejnag.au. I tek’ s ię  zaw sze zjadaczą.

—  Ali póki uczciw ie pracuje, niechże mu będzie.
—• Zapewne, Czy mam się  tym daJej zajm ować?
— Dewno. M usim y anależć tego Jana. N ie rozumiem, 

jak* M ary m ogła w yjechać nie zostaw iając żadnei kartki.
— M ożna g o  zatrzym ać. 1
— Nie, "..e w  ten PpbsóiŁ. iizerw oni Jowlefizą się o  tym  

i podniosą harmider W garetaoh.
—  Nd, W e d  mi pan Każę robid? r 

%p:-ó!br .$ tu* go sp .-jw ao^ ć. Zadawonlję do fegd biura,
a kiedy g o  tatn nie zlapłs, Jadzwom ę dtf 'domu.

Bigger usłyhzał, lcr«& łd i  zam ierają, tuz^s-
nęły i zapanowała eiisza. W ylazł ze  schowka i zajrzał do' 
GZtrflady, głteie schów ał broszury. TaK. &""tten przeszuki­
wał jego pokój: tfbfaoia były fm ięte i rozrzucone. Na drugi 
rar będzie r  ram umiał fozmiRw-mć. JtoRł takie typy, rpif- 
tykał tysiące Bu w  życiu. Stanął pospodkw
pokoju, rozmyśifejąc, bęJ i pytać Jana, czy ®an za­
przeczy, ża widział M ajy. c zy  będzie mu się w ydaw ało, 
ża ją w  ten. sdo ;ub ochron3 * Jeżóii tak, będzie działać na 
Jego korzyść. Jeteli Brilten ah bęJzi# sie chciał zatrzy­
m ywać ua histo^T pija-nei M ar”,  na zdrowie. Jeżeli tednRk 
Jan row ie, n il  pili, nefir#. ted sie  -tewteśc czegoś pnze- 
ciwnego zipom bca ludzi t  kawamm, Jeśk z n o w i Jan skła­
mie w jednej sprawie, to w szyscy pomyślą, że  w  ogóle 
3 farmę. Jeśli Jan powie, że nie przychodził nocą do domu, 
kto mu uwierzy, jesdi już oowiodą, że  oił % M ary i że  
Mary nte była na wykładzte. Ghrcniąc ją. kuje broń na 
siebie sam ego. , (c. d. n.),

Pod dyr akcją .TOLANTY GBE>~

w yśw ietla obraz 
p . t.:

„CICHE BOHATERSTWO4*
(„Dziennik Dolski“ —

,i- 2C7
„W ie lkość  f i lm u  p o le ­
g a  n a  ty ip , źe w spo­
sób  m e s ły c h a iu e  p ro ­
sty  1 w s trz ą sa ją c y  u- 
w y ,puk 'a  b o h a te rs tw o  
p ro s tego  człowieKa. 
Pięciu b ra c i Fulliya*- 
nów  zg inęło , s p e łn ia ją c  
obow iązek w obec sw ej 
w ie lk ie j o jczyzny , cho­
ciaż żad en  z n ic h  o ty m  
n ie  m ów i, m oże n a w e t 

n ie  mySli",
—  Zaiste prawdziwe 

bohaterstwo!
Pięciu brari Sulłitvari z&'- 

nęło na polu chwały, i uhr 
c ia i nie żyją już — miież' 
uparcie o  swoim  p o św ięcen i 
i *noże naw et me m vślą 9 
nim.

Uchylcie czoła —  «? poległ* 
żołnierze — pr^eo imeryka1. 
słom rekordem bohaterstwa

RWEMYGRANO M F T A D n w rf  
35 FRANCJF

K om isja Mieszka .tew a w  &
noku p rzyg  jto w u je  i  otmeŁ-^ozeń”
dla 300 lo d s in  palsh ich  metauY  ̂
c«w, k tw ^y Po pow rocie  * 
c ji o sied lą  się <w Sanoku. Mie** 
lawcy z f  -jnuji zatrudnieni hr'- 
W Sar.acMeJ FaŁayc* W aecaff^
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